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Kairu — Wielka Brytania miała 
skierować do Ligi Państw Arab- 
memorandum, 


skich 
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kowym Wschodzie. 
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GANDHI Z 


MORD 


ZAMACH REWOLWEROWY NA PRZYWÓDCĘ INDII 
Mordercę schwyłać Hum 


Był mira usmuaundurowamy Hiinal ers 


NOWE DELHI (Reuter). — 
machu, Padły cztery strzały. Bliż 
przygotowanym na najgorsze. 

NOWE DELHI (Reuter). — 
wał się w drodze na zwykłe miejsce 


Na życie Gandhiego dokonano za- 
szyeh szczegółów brak. Należy być 


W momencie, gdy Gandhi znajdo. 
modlitwy — strzelono do niego 


czterokrotnie, raniąc cieżko sędzi-wego przywódcę Indii. 


Wkrótee po tym — Gandhi i 


Konsekwencje okropnej zbrod 
ohiiczalne następstwa. 


EGOIZM 
i WYRACROWANIE 


oficialnych sier brytyjskich 


LONDYN, (PAP) — Sprawa pow- 
totu Polaków z Westfalii do ajczyz- 
hy była przedrniotem dyskusji w bry 
tysskiej Izbie Gmin, w czasie której 
posłanka Labour Party — Manning 
postawiła kilka pytań. Na pytania te 
odpowiedział podsekretarz 


stkim sprawą 


odmowy wyrażenie 
gody- na powrót Westialczyków do 
kraji 


Mac Neil oświadczył 
„Mam wrazenie, że mówi Pani o oso- 
bach, których przodkowie wyemigro 
wali w ubiegtym wieku z Polski. Od 
trzeciego i czwartego. pokolenia są 


oni obywatelami niemieckimi, dlate"| 


go ma się juź do czynienia ni 
gadnieniem repatriacji ale er 
W tym wypadku osoby te nie mają 
więcej podstaw prawnych. aniżeli 
zwykły obywatel iemieocki. Nie- 
mniej jednak brytyjskie władze oku- 
pacyjne morą zezwolić poszczegół- 
nym Niemcom polskiego pochodzenia 
na wyjazd -do Polski, bod warun- 
kiem, że nie są oni zatrudnieni w klu 
czowych gałęziach przemysłu. To os” 
tstnie zastrzeżenie jest interpretowa 
ne dość swobodnie". 


| 


Posłanka Manning zapytała z ka 
lei czy Z uwagi na przeludnienie 
Westfalii i całej strefy brytyjskiej | 
tamtejsze władze okupacyjne nie mo; 
Ea interpretować tego oświadczenia| 
jak najszerzej i jak najbardziej swo- 
bodnie, | 


W odpowiedzi mac Neil zaznaczył, | 
że pod uwagę muszą być wzięte jesz- | 
cze inne © miki poza  przełudnie- 
niem. Mac Neil podkreśl 
że wśród ludności niemi j, kt 
przybyła do brytyjskiej strefy ok 
pacyjnej — stwierdzono różnice pod 
względem fizycznym, a w strefie od '| 
czuwa się duży brak wśród Niemców | 
ludzi zdołnych do pracy 


Oświadczeniem tym Mas Neil dat 
wyrążnie do zrozumienia, że na na-| 
czelne miejsce w polityce brytyjskiej 
w- Niemczech wysuwa się obecnie| 
zagadnienie nie tyle istotnej przyna- 
leżności narodowej. ile posiadania 
dostatecznej ilości rąk roboczych. 


Dła zaspokojenia egoistycznych ce- 
lów brytyjskich w okupowanej stre- 
fie niemieckiej, władze brytyjskie — 
nie bacząc na olbrzymie straty lud- 
nóściowe Polski — gotowe są uznać 
zamieszkałych w Westfalii Polaków 
za Niemców, celem utrudnienia, jeśli 


stana, | 
mac Neil, zajmując się przede wszy- | 


dosłownie: | 


zmarł. 
ni mogą wywołać w Indiach nie- 


LONDYN (PAP). — Radio in- 
dyjskie w New Delhi ogłosiło w 
piątek wiadomość o zamordowuniu 
Mabatmy Gandhi'ego. 

Speaker rozgłośni powiedział: 
„Donosimy z jak najgłębszym smut 
kiem o śmierci Mahkatmy Gandhl'e- 
igo, która nastąpiła przed chwilą. 
Gandhi został zastrzelony trzema 


f 


x 


zi obrady Konferencji 
skiej Partii Socjalistycznej, 


| 


| 


tetów partyjnych w 


letariackiej Sprawy, 


W dniu dzisiejszym Tozpoczyi 
Wojewódzkiej Pol- 
na której repre 
zentowane będą. wszystkie ośrodki orśaniza” 
cyjne polskiego ruchu socjalistycznego naszęć 
go terenu. Przybędą delegaci naszych koii- 
miastach i po wach, 
przedstawiciele dzielnic partyjnych ifkół fa: 
brycznych. W sali obrad znajdą sig najczyr” 
niejsi ludzie naszej Partii, wyptgbowani ak- 
tywiści, budujący. szereśj PRSlod.dziesiątck 
lat. Spotkają się z sobą słerzy bofowcy pror 
wetefani 
cyjnych, socjalistyczna lodz iie NOM THRE 


rowymi w chwili, kiedy udawał 
się ma swoją codzienną modlitwę 
po godzinie 5. Został on trafiony 
w pierś i upadł zbroczony krwią", 
Według słów naocznego świąd- 
ka, mahatma. Gandhi został za- 
strzelony z bezpośredniej odległo- 
ści przez młodego mężczyznę. 
Osoba z najbliższego otoczenia 
mabatmy  obwieściła w głębokim 
milczeniu tłumowi: „Nasz ojciec 
odszedł‘, i 
LONDYN. {PAP}. — Według 
słów naocznego Śmiądka — prze- 
bieg śmiertelnego zamachu na 
Gandhi'ego był następujący: 
W miejscu, gdzie mahatma od- 
bywał eodziennie pułicznie modli. 


|lnb czterema strzałami rewo!we-ltweę — zgromadziło się około 500 
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xk 


ają sig W Eo- 


pofitej, 


TÓW naszej 
walk rewolu 


beln ikw, 


ucza z którą współgie od pierwszych 
zrzficenia: jarzma śłfSzystowskieśo ponosimy 
gi powiedzialność 
proretariatu ;4$zwój niępodięsłej 


Konierdfitja nasg poświęci 
wiele Gfófu na afówienie 
prasjgBocjalistyfznej, będacej gffErnyrn i ucz- 
cign wykofiawcą i propaśźlorem zddęd i 
fgiogramu 4Maszej Partii. BoStanowidy zwię 
Eszyći-dkocniejuaktywfóć szeregł kolporte* 
priBy, 
nszystkich człofków Partii na stałych Czy” 
aby [W praktyoźnie powięzać AE 


osób. Gandhi wyszedł ze swego do- 


mu, wspierając się o ramię wnucz- | 


ki. W chwili, kiedy się zbliżał do 
miejsca modlitwy — tłumy 
stąpiły się pozostawiając w 
przęjście dla Gandhiego. W ty 
momencie mężczyzna w wieku 30 
35 lat, ubrany w mundur koloru 
khaki oddał z najbliższej odległo- 
ści 4 strzały. 

Wszystko nastąpiło tak 
wieznie, że w pierwszej 
beeni nie mogli się nawe 


roz 


błyska 
chwili o- 


t. zoriento- 


wać co zaszło. | 
Morderea został schwytany 
przęz zebranych i przekazany 


"HF 
Noia Z 
aprzeciw w sprowie 


PARYŻ (PAP). — 
niesień 
portach w Neap 


Wedłhig do- 


prasowych we włoskich 


1 574131 T vor 
Genui, Livor- 


lu 


xk 


chy] 
cyii 


za przyszłość _ polskiego 


Rzeczy pós- 


wewratpliwie 


roli dP znaczenia 


F 


zować 


głicemy  gmobili 


wręcz nie uniemożliwienia im powro 
tu do kraju, 
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owa i akademicy-soc4fliŚCĄ zorBanizawarA W 
ZNMS-ie, 

Konferencia dgdkona wriikiiwś i rozo 
ocery dotychczasowych osikśnidbonaszej FAR 
tii, wysłuchgf sprawozdań, przefłówadej d 
kusje naf referatem _polityczfjim, PJESZEZE 
raz podkreśli zgodnie. ču norska S1 
Jasio ! (ABtyki kiaPAŃ 
wnififwa naszego ohu wi cbedifm okreSiQ 
WaBkie zd<MÓ 


ność Whi generalnej, 


Kórferencja wygóKie swdjłe 
we wszystkich Prawach dibi cziBych nae 
usprdw ienis. Skontrontu 
jemy na Ery konferęficii BłoczajzesiGŹWIECĄ 
poszcześólkych kgfhitetów. V” vciggfiremv z 
HERING, bgfziemy  staraligiite unikgfć 
ujawnionych| Błędów i usterężf) wykorzfsta” 


działalności Pie] 


niy nallepszą doświadczeniaśfiaszycn gereno- 
wych działadzży. NiewatpłMie zangłery Się 
tówrież zaśadnieniem WPnożonej ak pro* 


paśradowej, Rałańającejj na dótarciu z t 
chwełami i wnioskami konferfncji do wszystj 
kich komórek orśanizacyjęych naszego M 
rant. 

Przedmiotem gorącej trpski obradyjgtych 
będzie w pierwszym rzędzię sprawa paASłębie- 
nia i wztnocnienia zasad JPBMSMEEWIirontu 
klasy robotniczej, naszego Ścisłego, brater- 
skiego współdziałania z Polska Partią Robot" 


ZbURYE, ABE im ZtpewnićfStały kontakt a8- 
52080 z SPeiem Bolitycfnym i gospoda ym, 
Z każbymn odcien działania PoisióPi Par- 
i SSBolistv: eng. 

Zwi y uwape na zagadnigffa wsi pol 
skiej, nati lejia wsrółoracgłZ uchezn. lu" 
Gdowym, MM) cordi trwalsze (Mnie Soji- 


szu Robo uE "o oWonskiegódiw Posse. Nasza 
korien A -ea opieraiąc se na 
óratov 0n zdsgadaćł jednolitego - frontu, 
wyp”REBEE: z> aeza wsnólpraca wszyst” 
kich sl nustarer AH omokracji w krau, prze” 


ciwkorcwicheayemiom i rzecznikom kapitali- 
stycznym. Zdóźmy dowód nasześo niezmierr 
rego przymiózania do haseł postępu społecz” 
neśo i trfałego pokoju na Świecie. Wypowie- 
my ssśleszcze radz przeciwko wszelkim pró- 
bou finansjery amerykańskiej, pragi 
pÓW pomocy dolarów sieśnąć po suweren 
gtt wolnych narodów. 

Witamy gorąco i serdecznie Delegatów IH 
Konferencji Wojewódzkiej Polskiej Partii 
Socjalistycznej, życzymy jej owocnych ©” 
brad a nowowybranym władzom partyjnym 
składamy śorące życzenia pomyślnych wy- 
ników w służbie polskiego socjalizmu 

REDAKCJA 
„KURIERA POPULARNEGO" 


manrneniyennn paaa aea RN AO A PR A AA A TR YARO ROPA RÓ T ECA 


BOW WOTA ROWKÓW WOW ODA ETAP W POPR PORA ŁA PE PRO OO PR O AO YA WODE TR PTA WAR O W UO ARR ROW O FA RE TAU TR OWA PAD YR WRO DA O AT WOODROW 


wkrótce policji, która nadbiegła na 
dgłos strzałów. 

Pandit. Nehru, członkowie gabi. 
|netu indyjskiego oraz generalny 
ruternator, Mountbatten, zostali 
„awiadomieni telefonicznie o zau 
nachu. 

Według depesz z New Delhi — 
mordercą Gandhiego miał być 
Hindus z prowincji Bom- 


młody 


- |baju. 


Radio w New Delhi zakomuni. 


kowało, że przed śmiercią Gandhi 
rócił się do policji z prośbą, 


nie potraktowano zbyt su. 
'wo jego mordercy. 


BR do USA 


pocwalcenis traktatú 


no, Tarencie i innych zarzuciły poz 
nownie kotwicę amerykańskie okre 
ty wojenne. 


ach włoskich — wiąże się — zda. 
em obserwatorów politycznych 
— z dążeniem Stanów Zjednoczo- 
nych udzielenia poparcia rządowi 
Gasperiego, który cieszy Się 
bym autorytetem w narodzie 


skim. 3 


| 
| Pojawienie się floty USA w por» 
| 
| 


Obecność amerykańskiej floty 
wojennej we wspomnianych por- 
tach jest naruszeniem traktatu po- 
kojowego z Włochami, w myśl któ 
rego wszystkie siły zbrojne państw 
sojuszniczych miały być do 15 
grudnia 1947 r. ewakuowane z te- 
renu Włoch i wód terytorialnych 
tego państwa. 


Ambasador Związku Radzieckie- 
go w Waszyngtonie — Paniuszkin 
— złożył 28 stycznia na ręce mi. 
nistra Marshalla notę, która pod- 
kreśla, że dalsze przebywanie flo- 
ty amerykańskiej w portach i na 
wodach terytorialnych Włoch sta- 
nowi naruszenie punktu 1-go art. 
traktatu pokojowego z Wło. 
mami, 


Rząd radziecki oczekuje podjęd 
cia przez rząd Stanów Zjednoczo- 
|nych natychmiastowych kroków w 
[célu usunięcia wspomnianego po- 
gwałcenia traktatu. 

Tekst noty radzieckiej zakomu- 
|nikowano również rządowi fran- 
|cuskiemu z prośbą o zaznajomienie 
z notą wszystkich państw sprzy- 
mierzonych, które podpisały trak. 
|tat pokojowy z Włochami. 


oo 
{2 


| FRANCJA 
na złej drodze 


PARYŻ, (PAP). — Zgromadzenie 


Narodowe 324 głosami przeciwko 
przy 550 głosujących uchwaliło 


ustawę o wolnym obrocie złotem i 


HIR 


niektórymi obcymi walutami. 
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KURIER POPULARNY 


DNOLITY FRONT 


Nr 31 (816) 


maczelnmgim zaśabińicniem klasy robofńiczej 


Zagadnienie, wysuwające Się na 
czoło najważniejszych problemów, 
stojących przed klasą robotniczą 
kraju, to sprawa jednolitego fron- 
tu polskiego proletariatu, który w 
ogniu ciężkiej wojny z faszyzmem 
rozpoczął swój zwycięski marsz do 
ustroju sprawiedliwości społecznej, 
wszędł na polską drogę do socjaliz 
mu. Tak jak droga do socjalizmu 
nie może być poddawana żadnym, 
najmniejszym wątpłiwościom, tak 
jednolity front klasy robotniczej 
nie może być przez NIKOGO i NI- 
GDY uważany jako koncepcja ko- 
niunkturałna, przypadkowa, zależ- 
na od rozwoju wypadków, ale musi 
być oceniany wódle tego, czym 
jest faktycznie, więc jako wynik 
POWAŻNEGO PROCESU SWIA- 
DOMOŚCI  PROLETARIACKIEJ, 
wzbogacony doświudezeniami, kię*| 
skami i zwycięstwami ostatniego o= 
kresu dziejowego. Jednolity front 
klasy robotniczej w Polsce jest i 
będzie w dalszej swoje fazie roz- 
wojowej FUNDAMENTALNA 
PODSTAWA, na której operać się 
musi przyszłość i całkowite zwy- 
cięstwo rewolucyjnej myśli mark- 
sistowskiej. 


Doświadczenie łódzkich 


robotników 


Robotnicy Łodzi wiedzą o tym 
nie od wczoraj. Umieją oni utrwa- 
lać, pogłębiać i umaeniać jednolity 
front, ponieważ UMIELI GO TWO 
RZYĆ i to w czasach najcięższej 
walki z sanacyjnym faszyzmem. 


Wówczas, kiedy najbardziej wzma: | 


gał się terror, wtedy gdy do robot- 
ników polskich przemawiano sal-- 
wami karabinów, więzieniem i prze 
śladowaniami, robotnik Czerwonej 
Łodzi podkreślił swoją świadomość- 


tej 
PPR. 
Dlatego podstawą działania jed- 
nolicie myślącej i solidarnie walczą 
cej polskiej klasy robotniczej jest 
harmonijne, oparte na wzajemnym 


odpowiedzialności są PPS i 


zaufaniu i całkowitej szczerości u- 
zgadnianie poglądów i ustalanie 


wspólnej linii postępowania. Nie 
wystarcza jednak odgórne wyko- 
nywanie zasad i ducha, treści i wa» 
runków podpisanej umowy o jed- 
ności działania klasy pracującej. 
Jednolity front musi być głębo- 
ko przetrawiony, zrozumiany i u“ 
momiony w umyśle każdego pol- 
skiego robotnika. Atmosfera jed- 
ności działania nie może być lekar- 
stwem dawkowanym w czasie uro" 
czystych obchodów, manifestacji 
czy zgromadzeń. Jednolity front 
misi przeniknąć umysły praeują- 


żadne chwyty 1 odchylenia nie po- 
trafią podważyć. 

Byłoby rzeczą niesłuszną, gdyby- 
śmy powiedzieli, że u nas w Łodzi 
praktyka jednolitego fronta doszła 
już do doskonałości, Długie godzi- 
ny wspólnych naszych posiedzeń i 
narad obfitują niejednokrotnie w 
poważne dyskusje, wymianę zdań 
i koneepcji, różnice poglądów na 
poszczególne sprawy, próby wza- 
jemnego przekonywania się i do- 
ciekanią słuszności dyskutowanych 
problemów. Ale nie to jest ważne, 
najważniejsze jest to, że kończą 
się one zawsze UZGODNIENIEM 
WSPÓLNEJ PLATFORMY DLA 
KAŻDEJ SPRAWY. I to ma za- 
sadnicze znaczenie. 


Wyciogamy słuszne wnioski 


cych, musi stać się zasadą, której' Wiemy, że w ohozie robotniczym 


WARSZAWA. Sprawozdawca poli 
tyczny Socjalistycznej Agencji Pra- 
sowej donosi‘ 


W dniu 30 stycznia odbyła się w 
Prezydium Rady Ministrów konfe- 
rencja dla prasy krajowej i zagra- 
nicznej, na której członkowie pol- 
skiej delegacji którzy zawarli ostat 
nie umówy między Polską: a Zw, Ra 
dzieckim — odpowiadali na pytania 
dziennikarzy. 

ODPOWIEDZI TOW. PREMIERA 


Na pytanie, czy ostatnie przernó- 
wienie Bevina wpłyngło na bieg per 
| tralctacji polsko = radzieckich, tów. 
Premier odpowiedział: 


Przemówienie min. Bevina miało 
miejsce już w. trakcie pertraktacji, 


cią istniejące przepisy prawnie 
dzielące proletariat na działający 
półlegalnie i na Ścigany represja 
mi i wciskamy do podziemia. — W 
serdecznym „,braterskim uścisku po 
łączyły się ręce socjalistów i komu 
nistów, aby w jedności myśli i czy- 
nu przeciwstawić sie zakusom 
wstecznictwa społecznego i polity- 
cznego. 

Okres wojny i początku budowy 
własnej niepodległości utrwaliły 
jeszcze mocniej więzy serdecznej 
współpracy obu nurtów polskiego 
rucha robotniczego, Szybko pe 5o- 
bie następujące wypdaki i mnożą- 
ce się, trwałe osiągnięcia proleta- 
riatu polskiego przyznawały syste- 
matyczmie słuszność tej koncepcj, 
która dzisiaj jest własnością całe 
go, walczącego o swoją przyszłość, 
proletariatu. Jednolity front w Pol 
sce zrodził się jako BEZKOMPRO- 


MISOWY SPOSÓB WALKI Z FA-| 


SZYZMEM, a rozszerzył się i 
wzmocnił jako KONSEKWENCJA 
ZWYCIĘSTWA postępu nad zbro- 
dnią i barbarzyństwem. Umowa 0 
jedności działania, podpisana mię- 
dzy Polską Partią Socjalistyczną 
8 Polską Partią Robotniczą, stała 
się Świętą ksiegą obowiązków i 
praw każdego świadomego prole- 
tariusza, każdego marksisty, każ- 
dego człowieka, dla którego socja= 
lizm stanowi wartość nieprzemija- 
jara i trwałą, bliską i w pełni osią- 
galną, 


Jedyna podstowa działonia 


Wszyscy zdajemy sobie sprawę 
z tego, że wytworzenie odpowied- 
niej, właściwe atmosfery, pogłębia- 

'jącej dobrą praktykę jednolitego 
frontu, zależnei od doświadczeń i 
bezwzględnie dobrej woli, owianej 
troską o przyszłość, Nie ma dla te- 
go w Łodzi, jak zresztą w całej 
Polsce żadnego większego czy 
mniejszego wydarzenia o zasadni- 
czym znaczeniu, gdzie klasa robot- 
nicza nie występowałaby razem, 
ramię przy ramieniu, zgodnie, soli- 
darnie i stanowczo. Ponieważ dzi- 
siaj powszechnie już jest wiado” 
mym, że proletariat w Polsce dźwi- 
ga naiwiekszą odpowiedzialność za 
losy kraju i Narodu, jest rzeczą 
niewątpliwie jasną, że żyrantem 


|które miały od początku pomyślny 
| charakter j kierunek. Przemówienie 
Bevina nie mialo żadnego wpływu 
na ich przebieg. 


Inne pytanie zagranicznego kores- 
| pondenta brzmiało: 

'Na zachodzie daje się zaobserwo- 
wać niepokój w sprawie sytuacji 
światowej. Czy w Moskwie daje się 
odczuć podobne zjawisko? 


Tiw. Premier: W Moskwie daje 
się odczuć zjawisko odwrotne — du 
że poczucie pewności i spokoju į du- 
ża wiąra w rozwój własnego kraju. 

Ciekawy korespondent pyta dalej: 
Czy mówi się w Moskwie — w spo- 
łeczeństwie — o możliwościach woj- 
ny? 

Premier: W Moskwie nie mówi się 
ò wojnie. W Moskwie pracuje się. 

Na pytanie dotyczące międzynaro 
dowego znaczenia umów moskiew- 
skieh tow. Cyrankiewicz odpowia- 
da 

Umowa ta w tym samym stopniu 
służy umocnieniu światowego poko* 
w, w jakim stopniu wzmożenie por 
tencjału gospodarczego byłego agre- 
sora — Niemiec — służyło by ostā- 
bieniu pokoù, N 

Umowy tosktowskie nie tylko nie 
osłabiają suwerenności naszego kra- 
ju, ale odwrotnie — wzmacniają je. 
Zw. Radziecki nie postawił żadnych 
warunków w związku z tą umową. 

Pytanie: W jakiej kondycji fizycz 
ne znajduje się generalissimus Sta- 
lin? 

Odpowiedź: Generalissimus Stalin 
cieszy się doskondłym zdrowiem. 

ODPOWIEDZI TOW, WICEPRE- 

MIERA 

Na pytanie jaka jest różnica mię- 
dzy proponowanym przez Bevina 
blokiem państw zachodnich a sys- 
temem umów państw wchodnio - 


europejskich tow. wicepremier Go- 
mułka odpowiada: 


Kino 
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Początek seansów; | 
w dni powszednie: 15, 17, 19, 21; | 
w miedz: i święta: 13, 15, 17, 19, 21. | 


Reżyser: KAROL LAMAC 


są jeszcze wrogowie jednolitego |Obustronte zaufanie musi WZf3e 


frontu, ludzie, którzy nie rozumie- 
ją jego znaczenia i następstw, al- 
bo tacy, którzy właśnie rozumie- 
jąc to znaczenie, przeiwstawiają 
mu się, ponieważ są wrogami re- 
wołucyjnej, marksistowskiej, kon- 
sekwentnej linii postępowania. — 
Wiemy, że są i przejawiają działal- 
ność ną szczęście coraz mniejszą i 
słabszą sekciarze, tkwiące swoją 
mentalnością w ponurych czasach 
tarć i szkodliwych zadraźnień w o- 
bozie robotniczym. Jednych musi- 
my zwalcząć z całą bezwzględnoś- 
cia, drugich przekonywać, uczyć i 
właściwie ustawiać, 

Wyciągając wnioski z dotychcza- 
sowej współpracy PPR i PPS na 
terenia Łodzi, trzeba stwierdzić, że 
wiele jeszcze jest do zrobienia. — 
Dobra woła oba Stron musi być co 
raz większa ł coriz wyraźniejsza. 


demokracji ludowej — nie wiąże 


Tow. Premier i ministrowie 


o umowach mosh iew shicha 


Jeżeli chodzi © ZSRR i państwa | obrotów z innymi krajami. 


Pytanie: Czy Polska będzie mogła 


nas żaden blok ale wzajemna pomoc | nabyć więcej towarów w W. Bryta-= 
gospodarcza. — Powszechnie znany | nii? 


jest system przymierzy, których za” r l : 
i|rzowi angielskiemu: 
Naj Brytania będzie w stanie sprzedać 


daniem jest utrzymanie pokoju 
wzajemna pomoc gospodarcza. 


Min. Mine odpowiada dziennika- 
Jeżeli Wielka 


tych zasadach tj. nmacniania pokojuj nam więcej artykułów  przemysło- 
i umacniania naszej suwerenności | WYCH — będziemy je mogli kupić. 


Polska jest gotowa zawrzeć sojusz 
z każdym państwem na świecie. Na- 


tomiast proponowany przez min. Be 
vina związek zachodni należy naz- 


wać blokiem służącym zupełnie in- 
nym celom. Tezy Bevina zmierzają” 


ce do podziału świata na dwa bloki 
— zmierzają do zaostrzenia stosun- 
ków w świecie I do zastraszenia na 
szych krajów. Tym samym nfe słu- 
żą ani pokojowi, ani nie sprzyjają 
umocnieniu naszej niepodległości. 


Pytanie: Czy inwestycje uzyskane 
na podstawie umowy inwestycyjnej 
będą inwestowane również na Zie- 
miach Zachodnich. 

Odpowiedź: Poważna część tych in 
westycji będzie inwestowana na Zie 
miach Zachodnich. 

Kolejne pytanie dotyczy różnicy 
między pomocą radziecką dla Polski, 
a ewentualnymi korzyściami, ' jakie 
odniosła by Polska przystępując do 
planu Marshalla, 

Min. Minc wymienia 5 podstawo” 


Najsilniejsze na wschód od Polski | wych różnic, które są nastepujące: 


państwo nigdy nie prowadzą w sto- 


sunku do nas polityki dyskrymina- 


cji. 


1) Umowa inwestycyjna ma na ce= 
lu wzrost siły polskiej, podczas gdy 
plan Marshalla ma na celu wzrost 


Nigdy mie stawiało, ani nie stawia | siły Niemiec. 


obecnie warunków. politycznych. któ 


2) Gdybyśmy  kórzystali z płanu 


re uzależniłyby naszą suwerenność | Marshalla — otrzymalibyśmy arty- 
i niepodległość. Naszym zdaniem nie| kuły konsumcyjne, rozmajtej jakoś- 


możma tego powiedzieć © propozy-|ci. Umowy moskiewskie dotyczą do=| 


DZIS PREMIERA! 
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„NA TROPIE ZBRODNI” 


cjach min. Bevina, 


ODPOWIEDZI TOW. MINCA 


Tow. min. Minc odpowiedział na 
pytania dotyczące zagadnień ekono- 
micznych w związku z umowami pol 
sko =- radzieckimi. Z odpowiedzi tych 
wynika: 1) Spłata kredytu radziec” 
kiego dokonana będzie towarami, 2) 
Stopa procentowa wynosi 3. 


Na pytanie czy materiały wojenne 
są również przewidziane w dosta- 
wach radzieckich — min. Mine odpo- 
wiada: 

Nie gą przewidziane, chyba, że ktoś 
stal może uważać za materiał wojen- 
ny. 

Szwedzki korespondent zapytuje 
czy Zw. Radziecki będzie dostarczał 


staw artykułów inwestycyjnych. 

3) Za kredyt radziecki nie płacimy 
żadnymi warunkami dodatkowymi— 
za plan Marshalla trzeba płacić jak 
panom wiadomo, bardżo grubo. 

4 Nie wpłącamy równowartości 
kredytu radzieckiego w złotych do 
banku do dyspozycji ZSRR. Przy pla 
nie Marshalla — jak wiadomo 
trzeba by to uczynić do dyspozycji 
USA. 

5) Trzynaście dni trwało zawarcie 
umowy polsko - radzieckiej. Trudno 
by powiedzieć to samo o terminie 
wykonania planu Marshalla. 


stać w sposób naturalny, to znaczy 
przez craz ściślejszą i harmonijną 
współpracę. Nigdy odmienne zda- 
nie czy zapatrywania na tą czy in- 
ną sprawę nie mogą nikomu być 
poczytane jako chęć występowa- 
nia przeciwko samej zasadzie. Mu- 
simy wszyscy unikać bezwzględnie 
jakichkołwiek pozorów czy prób 
narzucenia swego zdania czy sądu. 
Musimy zawsze pamiętać, że tylko 
RAZEM STANOWIMY SIŁĘ, któ” 
rej NIKT i NIO zwalczyć ani zła 
mać nie zdoła. Musimy w tym du- 
chu wychowywać i zwiększać swo- 
je kadry. 


Tradycja zobowiazuje 


Mamy dowody, chociażby powo” 
łując się na zeszłoroczne współne 
szkolenie aktywu czynnego w ńk= 
cji wyborczej, że prawidłowe, w 
odpowiedniej atmosferze prowadze 
ne Krusy dla aktywistów  partyj: 
nych dają dobre rezultaty. Ludzie 
nie tylko uczą się, ale ZBLIŻAJĄ 
SIĘ WZAJEMNIE, NABIERAJĄ 
DO SIEBIE ZAUFANIA i WZBO- 
GAQAJĄ SWOJA PRAKTYKE. — 
Dlatego ważną jest rzeczą, aby ma 
teriał, kierowany do szkolenia, był 
ideologicznie zdrowy, przygotowa” 
ny, wyrobiony i świadomy. 

Obie nasze Partie muszą na te- 
renie swego działania poddawać 
ścisłej kontroli wykonanie powzię- 
tych wspólnie uzgodnionych uch- 
wał, Tego rodzaju praktyka wyklu- 
cza zawsze nieporczumienia i nie- 
dociągnięcia, Współpraca naszych 
komitetów partyjnych musi być sy 
stematyczna i zbiorowa. Wzmoeni- 
my ją.i usprawnimy przez częstsze 
współdziałanie i mniejszą na sku- 
tek tego ilość spraw. będacych każ 
docześnie na porządku dzieńmymy: 
jeo ułatwi Szybkie i sprawne ich za” 
latwianie. i 

Musimy wszyscy pamietać rów- 
nocześnie o tym, że nasza ŁÓDŹ 
posiada najpiękniejsze tradycje je 
dnolito frontowe i że te tradycje 
ZOBOWIAZUJĄ. Swoim ciężarem 
gatunkowym. doświadczeniami, do- 
tychoczasowym wkładem w osiąg- 
nięeia polskiego proletariatu f za” 
wszę żywą, zdrową, słuszną, żywio- 
łową reskcją i postawą łódzkiego 
proletariatu w stosunku do waż- 
nych zagadnień naszego życia po- 
litycznego, stanowimy najważniej- 
szy i najpoważniejszy ośrodek pol- 
skiej myśli rewolucyjnej. 

Dlatego w wielkiej i szlachetnej 
rywalizacji pogłębiania myśli, za- 
sal i praktyki jednolitego frontu 
klasy robotniczej w Polsce, CZER- 
WONA ELDZ MUSI POZOSTAG 
NA PIERWSZYM MIKJSCU. 


ARTUR KARACZEWSKI 


Kim był Gandhi? 


Mohandas Karamshand Gandhi 


Polsce towary wyłącznie radzieckie- |-—— powszechnie znany jako mahat- 


go pochodzenia, czy też jakieś inne? 


Min. Minc odpowiada: Wyłącznie 
radzieckie. 


Pytanie: Jaki procent polskiego im 
portu i eksportu będzie poza umową 
wolny dła innych krajów prócz 
ZSRR? 


mą Gandhi — urodził się w roku 
1869, jako Syn ministra małego 
księstwa hinduskiego, Porbandar. 
Lata młodzieńcze spędził w Anglii, 
gdzie zdobył wykształcenie praw- 
nicże. Rychło jednakże zarzucił 
praktykę adwokacką w Bombaju i 


Odpowiedź: Rozumiem to pytanie| poświęcił się całkowicie działalno- 
tak, czy starczy jeszcze coś dla in-| gaj politycznej. 


nych. Otóż w wyniku realizacji ur 
mów moskiewskich, ilość zwiększy 
się znacznie, ponieważ wzrośnie baza 
towarowa. Dotyczy to zarówno pro= 
dukcji towarów przemysłowych jak 
i produkcji rolniczej, W rezultacie 
będziemy mogli zanotować wzrost 
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wyświetlany będzie w 


kinie „ZACHĘTA“. 
(Pr. 52) 


W roku 1914 wyjechał do Unii 
Południowo-Afrykańskiej i tam w 
ciągu 20 lat niestrudzenie walczył 
o pełne prawa obywatelskie dla 
mniejszości hinduskiej. 

Przed wybuchem pierwszej woj- 
ny światowej wrócił do Indii. 

Domagając się pełnej niepodle- 
głości dla Indii, Gandhi odrzucał 


x| jednocześnie walkę orężną. Był on 


twórcą tzw. ruchu biernego oporu 
wobec Anglików, który, jego zda- 
niem, bez rozlewu krwi, miał przy- 
nieść Indiom wolność. 

W dziedzinie polityki socjalnej 
program Gandhiego tył na ogół 
dość skromny. Nie wysuwając żad 
nych poważniejszych reform spo= 
łecznych. głosił on jedynie zasadę 
możliwie jak największego zniwe- 
lowania różnic kastowych w spo- 


łeczeństwie hinduskim, Osobistym 
natomiast postępowaniem, nieżwy. 


kle skromnym trybem życia — 
był dla wielu Hindusów przykła- 
dem. 


Za swą działalność polityczną 
był często prześladowany przez 
Anglików, Wiele lat spędził w wię- 
zięniu, m, in. prawie cały okres 
drugiej wojny światowej. 


Gandhi cieszył się olbrzymim 
mirem i szacunkiem wśród milio- 
nowych rzesz ludności Indii — za- 
równo Hindusów jak i Muzułma- 
nów. 


Rozruchy w Bombo'u 


BOMBAJ (SAP). — W kilka 
mmut po otrzymaniu wiadomości 


o śmierci Gandhiego — wybuchły 
rozruchy -w trzech  dzie'niench 
Bombaju, z których każda iest 
pod wpływem organizacji hindu- 
skiej „Mahasava*, 


Przedstawiciele tego skrajnero 
ruchu od dawna nawotływali do 


wojny na śmierć t życie przeciwko 
90 milionom Muzułnanów. 


Sir. 4 


p 


KURIER POPULARNY 
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na rozwój życia gospodarczego w kraju 


Plotka, siły przyrody i spekulacja nie zahamowały procesu odbudowy 


W skali państwowej nasi dzia- 

łaczę brali wybitny udział w mon- 
towaniu 3-letniego planu gospodar 
czego, Na tysięcznych zebraniach 
propagowano planową gosy odarkę, 
dającą gwarancję uzdr a ię na- 
szej ekonomiki narodowej, Wielu 
sceptyków i malkontentów dawało 
posłuch dowcipom i szeptanej pro 
pagandzie, mającej zdyskredyto- 
wać zamierzenia w tym kierunku 
Rządu Ludowego, W pierwszej fa- 
zie sceptycy otrzymali pomoc „z 
góry”, bowiem mrozy i śniegi w 
zimie hamowały proces rozwoju, 
paraliżowane były wysiłki w dzie. 
dzinię zaopatrzenia i transportu, 


WIOSENNY POTOP 


Jemzcze groza zimy w ubiegłym 
roku nie przestała oddziaływać na 
nasze możliwości produkcyjne i 
dowóz środków żywnościowych, a 


tu znowu, jak grom z jasnego nie- 
ba, spadł na nasze stroskane gło- 
wy wiosenny potop, dając się we 
znaki ludności więjskiej przez zni- 
szczenie dobytku i zahamowanie 
dowozu żywności dò miast, co dało 

kazję hydrze spekulacji do nowej 
pożywki, 


Mimo tych. wszystkich trudnoś- 
ci sceptycy i malkontenci nie mieli 
racji, Zapomnieli bowiem, iż za pla 
nem stoją miliony rąk ludzkich i 
mózgów, ofiarnych dia sprawy lu- 
dowej i podmurowania demokra- 
cji gospodarczej. Tylko droga ma- 
sowego wysiłku prowadzi do po- 
łepszenia doli warstw pracują- 
cych. W tym przełomowym i hi- 
atorycznymi momencie; ruszyli do 
fabryk i warsztatów prsty z ży- 
wym słowem działacze PPS, posia 
dający zaufanie mas ludowych, 


zdobywając tam serca i umysły ro 
kotnic i robotników  trudzących 
się nad wykonaniem planu gospo- 
darczego. 


DOJRZEWANIE WSPOŁZAWOD.- 
NICTWA PRACY 

Bzczególnie poważne trudności 
wynikły w przemyśle wtłókienni- 
Czym, ale włókniarze zahartowani 
w walkach o demokrację ludową, 
rawsze wierni sztandarom PPS, 
pojęli potrzebę zdwojonego wysił. 
ku dla realizacji podstaw naszego 
życia gospodarczego. Wprawdzie 
wynikły zatargi, apowodowane nie 


WYWIAD Z TOW. HENRYKIEM WAGI 


rymi w czasie okupacji próbowana 
rózbić Jódzki ośrodek PPS. W przeci- 
wieństwie — wysuwaliśmy wówczas 
postulat zjednoczenia wszystkich o= 
środków socjalistycznych, stojących 
poza WRN. Wé Lwowie na przykład 
działała grupa  niepodporządko- 
wanych Pużakowi a w War- 
szawie, organizacja, która po aresz- 
towaniu Dubois prowadził tow. Chù- 
doba. Istniały ponadto ośrodki Z.N. 

MS. 1 młodzieży socjalistycznej. W 
roku 1941 odbył się zjazd w Warsza” 
wie na Żoliborzu, który doprowadził 
do utworzenia odrębnej organizacji 
konspiracyjnej, pod nazwą „Polscy 
Socjaliści", na czel której stanął dr. 
Adam I róchnik. 

Praca łódz kiej or ganizacji PPS zo- 
stała poważnie zahamowana przez 
masowe e fowadii w listopadzie í 
grudniu 1941 roku, dokonane na tere 
nie Łodzi. 

Wsypa nikłej liczebnie grupy WRN 
zakońe A się denuncjacjami i aresz 
towaniem najbardziej aktywnych 
działaczy i w naszej organizacji — 
Polskich Socjalistów. Pozostali mu- 
sieli uciekać na teren G.G. Uszczu- 
plona wówczas łódzka organizacja 
PPS miała ANY akter wybitnie kad- 
rowy i działała utrzymując kontakt 
z kie rownictwe m przebywającym na 
terenie G.G. Z najaktywniejszych na 


poczytalną plotką, które podziemie 
gospodarcze chciało wyzyskać dla 
celów politycznych, ale wystarczy- 
ło zdemaskowanie tej obłudnej gry 
kapitalistycznych pachołków, aby 
szerokie warstwy spotęgowały wy 
siłek współzawodnictwa i wyścigu 
pracy, celem przyśpieszenia reali- 


zacji ustalonego planu w zakreśie 
przemysłu włókienniczego, 


POGŁĘBIAMY PRACĘ NA OD. 
CINKU GOSPODAROZYM 

Na odcinku naszej produkcji sta 

ramy się wpływać na masy pra- 

cujące, aby zrozumiały swoje po- 


słannictwo dziejowe w odbudowie 
i przebudowie naszej gospodarki 
narodowej na ję podstawach |; 
aprawiedliwości 

mając wpływu na 
poszczególnych gałężiach przemy- 
słu, nie zaniedbujemy áni na chwi- 
lę przeprowadzenia ofensywy dla 


w 


Sejm przyjął 


4 
WARSZAWA (PAP). — 36 po- 
siedzenie Sejmu w dniu 30 stycz. 


nia br. otworzył wicemarszałek 
Barcikowski, 

Po załatwieniu formalności 
wstępnych Izba „przystąpiła do 


pierwszego punktu porządku dzien 
nego, a mianowicie — sprawozda- 
nia komisji skarbowo-budżetowej 
o rządowym projekcie ustawy o 
obowiązku społecznego oszczędza. 
nia, Sprawozdanie złożył poseł 
Blinowski (PPR). 

W ozasię przemówienia sprawo- 
zdawcy na salę obrad przybyli 
członkowie delegacji rządowej, 
która zawarła ostatnio umowy go 
Bpodarczea z ZSRR: premier Cy- 
rankiewicz, wicepremier Gomułka 


i minister Przemysłu i Handlu — 
Mine, 

Na ławach poselskich rozlegają 
Się okrzyki: Niech żyje sejusz pol 
ako-radziecki! Niech żyje wielki 
przyjąciel Polski — generalissimus 
Stalin. 

Posłowie i przedstawiciele rządu 
powstają z miejsc, Izba manifestu. 
je hucznymi i długotrwałymi o- 
klaskami na cześć przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej, 

Poseł Bllnowski  przędstawił 
Izbie ogólne zarysy projektu usta- 
wy, która przewiduje utworzenie, 
drogą obowiązkowych oszczędno- 
ści społecznego funduszu oszczęd- 
nościowego, stwierdzając, że rea- 
lizacją ustawy przyczyni się do 


Wśród stuku maszyn 


przodownicy pracy 


Wśród tkaczek, pracujących na 8 kros- 
nach w PZPB w Mkudzie Pabianickiej, 
pierwszę miejsca zajęła Jadwiga Masłow- 
ska (178 proc). Na „szóstkach“ uzyskała 
Józefa Bieniek 166,6 proc. 


W PZPB Nr 1 uzyskał tkacz Stełan 
Pałczyński (6 krosien) 176,5 proc. we 
współzawodnictwie zespołowym wyprże- 
dził Zygmunt Stolarz (127,3 proc.) Steta- 
na Stoairza (116 proč). 


W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro- 
nach wyróżniła się Zofia Bejm (148,7 
proc.), a na 3 stronach Zofia Gronowska 
(155,5 proc.). 

W tkalmi wyróżniła się na „szóstkach” 
Józefa Marczykowska (168,3 proc.), a na 
„czwórkach Krystyna Imperowicz (156,2 
proc.) 

W PZPB Nr 3 w przędzalni pierwsze 
miejsca zająła Helena Ścigańska (188,0 
proc), a w tkalni Krystyna Dobrzańska 
(174 proo.). Wa współzawodniotwie. zespo” 
łowym wyprzedził mistrz Tomczak (136 
proc.) Człapińskiego 130 proo.), a salowy 


przekraczają normy 


Buchner (133 proc.) Bociana (110.1 proc,). 

W PZPB Nr 8 odznączyła sią Zofia 
Żyłka („ósemięt”) oraz Feliks Ływzczyń* 
ski („ezwórki”). 


W PZPB Nr 5 w przędzalni na czoła 
wysunęła sią Weronika Jensiak (164 prog.) 
a w tkalni Jadwiga Praczkówska (181,0 
proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni wyróżniłą 
się Genowefa Olejniczak (161,7 proc), a w 
tkalni. („szóstki**) Aniela Drążkiewicz 
(162,1 proc). Na „czwórkach uzyskała 
Janina Mirosżęwska — 102,7 proc. 


w PZPR Nr ? w przędzalni wyróżniła 
się Kornelia Nowak (156,9 proc), a w 
tkalni: Stanisław Wolak (168,7 proc.). 


W PZPBE Nr 3 czołowe miejsca zajęła 
Janina Pietrzak. 

WPZPB Nr 16 (4 strony) najlepsze re- 
xzultaty zanotowała Marla Lisowska (155 
proa). 

WPZPB Nr 19 wyróżniła sią Zofia 5a- 
kowska, 

A w PZPB Nr £2 Bronisława Jagas, 


(Dokończenie ze strony 


szych działaczy zostali przez gesta- 
po zamordowani towarzysze: Mater 
(członek egzekutywy), Skonieczny 
(okręgowiec), Szwining — Wydział 
Wojskowy, Krupecki — szef sztabu 
Wydziału Wojskowego, Jan Walczak 
(okręgowiec), Strzopa i wielu innych. 
Część towarzyszy przeżyła w obo- 
zach koncentracyjnych. Powrócili 
oni do kraju w 1945 r. 


Jak szybko odbudowała się 
PPS w Łodzi, po wyzwoleniu 
kraju? 


Organizację łódzką PPS zaczęliś- 
my odbudowywać 21 stycznia 1945 r. 
jeszcze przed przyjazdem ekipy par” 
tyjnej z Lublina. Pracę koordynowa- 
ło samorzutnie kierownictwo, złożo: 
ne z działaczy PPS z okresu przed- 
wojennego i okupacyjnego. 


Naszych poczynań organizacyjnych 
nie ułatwiały nam istniejące wśród 
pewnych grup pepesowskich opory I 
uprzedzenia, Niektórzy towarzysze 
oczekiwali na pełne zjednoczenie par 
tii. Obserwowany tu i ówdzie wśród 
pepesowców niewłaściwy , stosunek 
do własnego państwa, oraz nieumie= 
jętność wyciągania wszystkich wnios 
ków z tych przemian, które się doko 
naty — były naszą słabością, Począt: 
kowo kadry nasze były stosunicowo 
szczupłe. Ale już w drugiej połowie 


1945 r. partla zaczęła się szybko roz 
budowywać. Jeżeli chodzi o ostatni 
okres sprawozdawczy, liczba naszycn 
członków potroiła się, 

Dojrzewanie polityczne partii po- 
stępowało jednak naprzód. Po pod- 
pisaniu umowy o jedności działania 
między obu partiami robotniczymi, 
pepesowcy włożyli maksimum wysił 
ku, aby idea współpracy jednolito” 
frontowej przyoblekła się w ewy 
kształty. 


Ponieważ jednolity front jest 
podstawą nowego życia politycz- 
nego, prosimy Towarzyszą o wy- 
powiedź dotyczącą tego zasadni 
czego problemu, 


Jednolity front był i jest nadal 
fundamentem koncepcji politycznej 
naszej Partii i polskiej drogi do soc- 
jalizmu. Uważamy, że postępowanie 
partii socjalistycznych, kierowanych 
Gp prawicowców idących na wal- 
kę z komunistami — jest złą spuściz- 
ną przeszłości. Nie wyciągają oni bo 
wiem żadnych wniosków z doświad- | © 
czeń i walk ruchu robotniczego, 

Jeżel chodzłt o współpracę jednoli- 
tofrontową PPS 1 PPR w sprawach 
zasadniczych, staraliśmy się i osiąga 
liśmy porozumienie. Codzienna 
współpraca członków obu partit by- 
ła mącona rozmaitymi drobnymi nie 


rządowe projekty ustaw 


dalszego pogłębienia procesu sta- 
bilizacji gospodarczej w kraju. 
Sprawozdawca prosi Izbę o przy 
jęcie ustawy w brzmieniu przedło- 
żeńia rządowego poprawkami 


z 


wniesionymi przez komisję skar- | 


bowo-budżetową, 

Po wypowiedziach 
cieli wszystkich frakcji parlamen- 
tarnych m- poddano projekt pod 
głosowanie, 

Całość projektu ustawy wraz z 
poprawkami komisji skarbowo-bud 
żetowej przyjęto jednogłośnie w 
drugim i trzecim czytaniu. 

W drugim punkcie porządku 
dzieńnego poseł Krygier (PPS) w 
imieniu komisji skarbowo.budże. 


towej złożył sprawozdanie o pro- 


jekcie ustawy o zbywaniu i dzigi.|na 


żawie oraz o przekazywaniu na 
własność związkom samorządu te- | 
rytorialnego niektórych kategorii 
mienią państwowego, 


Poseł Krygier wnosi o przyjęcie |st 


projektu ustawy wraz z szeregiem 
drobnych poprawek komisji sitar- 
bowo-budżetowej. 

W głosowaniu projekt uatawy 
został w drugim 1 trzecim czyta- 
niu uchwalony. 

Na tym porządek 
siedzenia został wyczerpany. 
terminie następnego posiedzenia 
nastąpią oddzielne zawiadomienia, 


ZŁÓŻ OFIARĘ — 
NA POMOC ZIMOWĄ 


3-ciej) 


porozumieniami. Były one rezulta- 
tem źle pojętego patriotyzmu parżyj | 
nego, miały raczęj charakter zatar- 


gów personalnych. 


PPR 
organizacyjnej. Sądzę, że sprawa ta 
nie powinna doprowadzać do stanu 
podniecenia umysłu świadomego so- 
cjalisty, Musi on sobie bowiem zda- 
wać sprawę, że jedność jest Ideałem. 
do którego dążymy. Ale na dziś s 
wa ta wygląda w ten sposób, j 
slormułował tow. Więśław na NA- 
radzie. Dziewięciu Partii Komunisty- 
cznych i Robotniczych“, 

W odpowiedzi na nasze hasło jed- |. 
ności organicznej, Centralny Komi- 
tet Wykonawczy PPS przyja 
cję 
ność 
i zacieśnienia 
Partią Robotniczą, 

Dziś istnieje przede wszystkim pro 
blem najlepszej praktyki jednolito- 
frontowej ideologicznego zbliżenia 
członków obu partii Wierna temu 
stanowisku PPS walczy usilnie na te 


— 


akcentującą z całą siłą kon 
wzmocnienia 


jednolitego frontu 
26łPt racy Polsł 


rA 
z 


renie międzynarodowym 0 ) OSOZ 

cie pełnego porozumienia | 

działania PZ z ka Ustami 
Co Towarzysz sądzi o IWI Wo-| 


jewódzkiej Konterencji PPS wj! 
Łodzi? 


Nie |; 


przedstawi. |, 


dzienny po- | eję 
O| 


stawia zagadnienie jedności |* 
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ZAWSZ 


I podnogl głowę. Celem 
s paraliżowa nia mąnewrew tlemen- 
[tów -spak ulacy jnych, ~ spoczęła 
się systematyczna akcja kontroli 
spolecznej Oraz zbiorów wysiłek 
spółdzielcz: 1 zaslugi SĄ 
nieocenione o walkę 
j ig gospodar- 
pomimo wie 


A U 
pognębić 
acyjne: 


/3pOlNIE Z = 


paratem cje SKUPU 


zboża, inte caie tor 
warów pi tr r na tyli= 
ku zbytu zahnmowane Aa 
petyty ni n ch | Srekulafie 
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Wywiad z sekretarzem wojewódzkim PPS w Łodzi tow. Henrykiem Wachowiczem 


To 


w. 


H. Wachowicz 


EJ 


demokracją austriacką, 3) wojna do- 
mowa w Hiszpanii, wywołana przez 


|gen. Franco przeciw Rządowi Ludo- 
/| wernu. 


A tymczasem socjaliści z komunis- 


||tami i odwrotnie — komuniści z $o- 


cjalistam wiedli stare spory i upartą 
walkę. I słusznie mówi poeta (Bene- 


[i dykt Hertz — „Robotnik“ z dnia 28.1, 


48 T.), że: 

„Rzecz zupełnie oczywista: 

Gdy komunistę grzmoci socjalista, 

Socjalistę komunista, 

Zawsze korzysta 

Kapitalista“, 

I nie tylko kapitalista. Skorzystal? 
z tej walki faszyści. Słowa La Pa- 


-|ssionarii „Nie przejdą“ — wypowie- 
 |dziane w ogniu wojny domowej w 
Hiszpanii nie mogły być inaczej rozu 


| |miane i przez polską klasę pracują- 


członek CKW PPS, sekretarz wojewódz- 
ki PPS w Łodzi. 


Wojewódzki Komitet PPS i masy 
członkowskie w Łodzi i wojewódz- 
twie stają w obliczu III Wojewódz- 
kiej Konferencji. Sprawa zagadnień 
politycznych i organizacyjnych jest 
w takiej sytuacji najważniejsza. Pro 
simy Was Towarzyszu, o wypowiedzi 
dotyczące przede wszystkim wyda- 
rzeń politycznych w świecie i w kra” 
ju w późniejszym okresie przedwo- 
jennym: 

Okres między 1930 i 1936 — mówi 
tow. Wachowicz — był wyjątkowo 
ciężki dla ruchu robotniczego w Pol- 
sce. Zamanifestował swój początek 
twierdzą w Brześciu i ukoronowany 
był przemyconą w Sejmie faszystow= 
ską konstytucją, opracowaną przez 
pp. Cara. Makowskiego i Roztworow 
skiego. W ślad za konstytucją „przy- 
szła” nowa ordynacja wyborcza, wy- 
pracowana w gabinetach II Oddziału 
która z góry zapewniała zwycięstwo | 
sanacji 


Sejm wyłoniony z takich wyborów 
po raz pierwszy przypominał „pieska 
gen. Rydza i S-ki, łaszącego się u nóg 
pana, węszącego zwierzynę, aportują- 
cego i kąsającego tych, na których 
pan Rydz i Ska poszczuje...*, 

A nad Polską zaczęły się groma- 
dzić ciemne chmury. Obóz rządzący 
nie wykazywał ani odrobiny politycz 
nego rozumu — w oficjalnych fraze- 
sach, deklamowanych z patosem 
wszystko było „bycze*, jakkolwiek 
dojście Hitlera do władzy,  kładło 
już złowrogie cienie na nasze zachod 
nie i północne granice, Armia bezro- 
botnych wzrastała z roku na rok, po- 
glłębiała się również nędza wsi. 

Ruch robotniczy w Europie otrzy- 
mał w stosunkowo krótkim okresie. 
czasu trzy potężne ciosy: 1) dojście 
Hitlera do władzy I całkowita likwi- 
dacja partii socjalistycznej 1 komunis 
tycznej w Niemczech, 2) krwawa roz 
prawa kanclerza Dolfusza a socjal- 


Wojewód 


Er 
SARA 


i 


E a 


“g 


Siedzą od lewej ku prawej towarzysze: 


cą, tylko jako hasło powszechne „Fa- 
szyzm nie przejdzie” Aby jednak 
istotnie faszyzm nie mógł przejść i 
zdeptać ruchu robotniczego, należa- 
ło stworzyć siłę konkretną, która by- 
łaby zdolna przeciwstawić się faszyz 
mowi. Tę siłę mogła stworzyć klasa 
robothicza, walcząca jednolicie. 

I właśnie w tym czasie, gdy Goe- 
ring ubił w Puszczy Białowieskiej 8 
dzików (powszechne było powiedze- 
nie, że. Goering strzela w Polsce dzi- 
ki, a Beck strzela byki“, w pierw- 
szej jednolitofrontowej manifestacji 
w Łodzi w r. 1936 niesieno transpa- 
renty z napisem: „Wara Niemcom od 
Gdańska“, Łódź robotnicza na odby= 
wanych wiecach i masówkach, w fa- 
brykach i dzielnicach PPS przy oma 
wianiu sytuacji międzynarodowej i 
stosunków wewnętrznych w kraju 
rozumiała coraz wyraźniej, że z pła- 
szczyzny woli obronnej należy 
przejść do ofensywy i mobilizacji 
mas pod hasłem walki o realizację 
najistotmiejszych założeń programo- 
wych, a przede wszystkim i bezpo- 
średniej walki o władzę. 

Wyprowadzając najsłuszniejsze i 


nifestacji niesiono portrety Marksa, 
Engelsa, Lenina, Matteotiego, Cabal- 
lero, Okrzei, Daszyńskiego, miał swa 
ją głęboko polityczną wymowę. 
Ujawniona potężna siła jednolitej 
klasy robotniczej wzbudziła niepokój 
wśród rządzących. Na pomoc rządzą- 
cym przyszło i centralne kierownic- 
two partii, posługujące się arsena- 
łem frazesów i chwytów organizacyj 
no - politycznych. Łódzka organiza- 
cja PPS znalazła się na indekse, Gro 


| Łódzki 


AR 


wych Związków Zawodowych, które 
potężniały z dnia na dzień i przeszły 
do walk ofensywnych. 

Związki skupiające pracowników 
nie powiększyły swoich szeregów w 
tym stopniu, co związki robotnicze, 
bowiem pracownicy państwowi i u=- 
rzędnicy musieli ukrywać swoje po- 
glądy polityczne, nie chcąc narażać 
się na utratę posad. 

A jąk doszło do zwycięstwa 
wyborczego w samorządzie łódz- 


_PPS R 


ok 1938-39 


dzo charakterystyczną, że w począt= 
kowym okresie konspiracji, łódzkie 
środowisko pepesowców było liczniej 
sze niż w okresie przedwojennym. 
Równolegle ź odbudową organiza- 
cyjną stworzona została Organizacja 
Wojskowa PPS w Łodzi. ZWZ czynił 
wówczas zabiegi, zmierzające do pod 
porządkowania naszej _ organizacji 
wojskowej za pomocą środków ma- 
terialnych. Pieniądze wasze — mó- 
wiliśmy im wówczas — są społeczne 


najbardziej logiczne wnioski z prze- |Stedzą (od lewej): Leon Malinowski, zamordowany przez Gestapo, Gustawa Moskiewcz, przebywa w Związku Radziec= 


granej akcji wyborczej do samorzą- 
du łódzkiego w roku 1934, lecz rów- 
nocześnie po rozpoznaniu słabości 
sanacji w wyniku „wyborów* sejmo 
wych w r. 1935 solidarnie bojkotowa 


nych przez lud pracujący w Łodzilstoją w drugim rzędzie: dozy? » nie 9.200 pady 
Sejm stał z 7 zu w Mathausen, Jan Karbowiak — obęcnie pierwszy sekretarz W. K. PPS w zi, 
Aa zae zdekompletawany 9.3 przebywa w Łodzi, Zygmunt Szulman — zginął bez wieści, 


posłów, którym brakło „głosów“ w 
Łodzi) — jednolity front klasy pra” 
cującej w naszym mieście stał 
istotnie „sekretem zwycięstwa klasy 
robotniczej“, wbrew elementom pra- 
wicowym w naszej partii i elemen- 
tom trochistowskim. 


ckim, Kazimierz Hartman, zamordowany przez Niemców w Katyniu (oficer rezerwy), 


Henryk Wachowicz, Artur Szewe 


czyk, przebywa w Egipcie, Stanisław Goliński, zmarł w czasie wojny, Józefa Zajdlowa — członek partii dz. „Koziny”*, 


Henryk Skałecki — obecnie wiceprezes banku 


„Społem 


w Warszawie, 


Stoją: Franciszek Zborowski — b. więzień Oświęcimia, Henryk Domeradzki — zamordowany przez Niemców, Antoni Leks 

— zamordowany przez Niemców, Kazimierz Sobczak — zamordowany w obozie koncentracyjnym, Edward Karuże — woje 

nę przebył w niewoli jako oficer rezerwy, obecnie zamieszkały w Łodzi, Jan Walczak — zamordowany przez Gestapo, Ed- 
ward Andrzejak — obecnie przewodniczący M. R.N. 


Ludwik Skrzydlewski — przebywa obecnie w Łodzi, Władysław Szczepdńczyk — b, wiezień obe-= 


Bronisław Kruczkowski — obecnie 


Władysław Grabski — zmar? w czasie wojny. 


Nieobecni na zdjęciu; Wincenty Stawińsski — obecnie wicewojewoda Łodzi, Jozef Potkański — obecnie mieszka w Ło- 


dzi, Władysław Baraniecki — obecnie członek dz. Bałuty, Stanisław Stropa — zamordowany 
się| Włodarczyk — zginął we wrześniu 1933 roku, Wacław Zatke — obecnie przewodnczący RKS TUR. 


ziło jej rozwiązanie, lub conajmniej 
„czystka* — podobnie zresztą, jak 


kim w 1938 r.? 
Rok 1936 przeszedł do historii Ło- 


Ą jak, Towarzyszu, narastały | POStTĘPowano z jednolitofrontowcami |dzi, dzięki wspaniałemu zwycięstwu 


siły jednolito-frontowe w Łodzi W PPS w organizacji lwowskiej. Daj | jednolitofrontowemu 
' " | sze losy tych, którzy byli objęci czyst| do 


w późniejszym okresie? 

Pierwszy maja 1936 r. był przeglą- 
dem olbrzymich sił jednolitego fron 
tu. Była to potężna malifestacja sił 
całego proletariatu Łodzi. Olbrzymie 
masy, kroczyły w manifestacji wo- 
kół jednolito frontowych haseł, w 
których wyrażał się program zjedno- 
czonej klasy robotniczej. („Domaga- 
my się rozwiązania Sejmu i Senatu”. 
„Domagamy się rozpisania wybo- 
rów do Sejmu, samorządu i Ubezpie- 
czalni Społecznej”. „Domagamy się 
amnestii dla więźniów politycz- 
nych*). Fakt, że w tak potężnej ma- 


* 
Si 


Antoni Napieralski, Artur Karaczewski, 


ką były z góry wiadome, 

Jeżeli łódzka organizacja PPS nie 
tylko przetrzymała te wszystkie ata- 
ki i nadal niezłomnie stała na pozy- 
"cji jednolitego frontu i na Kongre- 
sie Radomskim stanowiła trzon lewe 
go skrzydła Partii — zawdzięczać to 
można przede wszystkim całkowitej 
jedności łódzkiej organizacji PPS, 
gdyż organizowana wewnątrz dywer 
sja przez  zauszników  Zarem- 
by i Pużaka nie dała rezul- 
tatów. Jednolity front nie tylko po- 
większył, lecz pomnożył siły klaso- 


| 


p 
# 


Stanisław Duniak, 
Jan Karbowiak. Stoją: Wincenty Stawiński, Zygmunt Siwecki, Henryk Wachow icz, Dominik Wachowicz, Wiesław 
czmarek, Lucjan Głowacki, 


Edward Andi<e jak, 
Ka- 


w wyborach 
samorządu, Jákkolwiek Rada 
Miejska została szybko rozwiązana 
na skutek konsekwentnego podtrzy- 
mywania przez nas kandydatury 
Norberta Barlickiego, nie znajdują- 
cego łaski w oczach Sławoja - Skład 
kowskiego i Korczaka — nowe wy- 
bory do Rady Miejskiej w 1938 r. 
przyniosły pelne zwycięstwo liście 
PPS i klasowych Związków Zawodo 
wych, przyczym w 1938 r. z listy jed- 
nolitofrontowej kandydówali jedno- 
cześnie przedstawiciele Klubu Demo- 
kratycznego. 

Nasze zwycięstwa wyborcze s tym 
większą mają wymowę, że wówczas 
rozporządzaliśmy doprawdy nikłymi 
środkami materialnymi i techniczny- 
mi, Zwalczając wszystkie szykany 
administracyjne (odmawianie wynaj 
mu sal, praktyki cenzury), przepro- 
wadziliśmy te wybory. 

Rada Miejska wybrana w grudniu 
1938 r. ponownie chciała powołać 
Norberta Barlickiego na prezydenta 
miasta. W rozmowie, jaką z nim prze 
prowadziłem , Norbert Barllicki tłu- 
maczył mi, że niestety, nie można li- 
czyć na zatwierdzenie jego kandyda- 
tury i że należy zmienić taktykę, 
aby uchwycić przynajmniej część 
władzy. 

Pomyślała jednak o tym piękność 
ówczesnego CKW, która wysu- 
nęła kandydaturę Kwapińskiego, 
natychmiast zatwierdzoną przez Mi- 
nisterstwo Spraw Wewnętrznych. 

Co robiła łódzka organizacją 
PPS w Łodzi po wybuchu wojny 
i w pierwszym okresie okupacji? 

Łódzcy pepesowcy przede wszyst- 
kim brali udział w obronie Warsza- 
wy. Natychmiast jednak po poddaniu 
Stolicy powrócili do Łodzi, Spoistość 
organizacyjna PPS z naszego terenu 
była tak duża, że nikt zagranicę nie 
wyemigrował. Nie jest również przy- 
padkiem, że w czasie wojny 
prawie połowa członków OKR PPS 
zginęła. 

Już w listopadzie 1939 r. po prze: 
zwyciężeniu początkowych trudności 
działalnośćo łódzkich towarzyszy z 
PPS została ujęta w karby organiza- 
cyjne. Ponieważ ówczesne CKW roz- 
wiązało formalnie partię, restytuo* 
wanie łódzkiego ośrodka - nastąpiło 
na skutek decyzji tow. Mieczysława 
Niedziałkowskiego. Jest rzeczą bar= 


O 


przez Gestapo, Nikodem 


i mamy do nich jednakowe prawa, 
bez stawiania jakichkolwiek warun“ 
ków. Zdawaliśmy sobie sprawę. że 
sanacja nie tworzyła partii. ale kle- 
rowała swoich ludzi na kierownicze 
stanowiska ZWZ. 


Na początku 1940 r. po aresztowa- 
niu Niedziałkowskiego ludzie zwią= 
zani z dawnym CKW przystąpili do 
organizowania partii, nazywając się 
Centralnym Kierownictwem Ruchu 
Mas Pracujących (późniejszy WRN). 
zaproszono również łódzką orgańi- 
zację PPS do uczestnictwa w pierw- 
szym zjeździe, który miał ustalić pod 
stawy pracy konspiracyjnej. Ale już 
w tym czasie łódzka organizacja PPS 
była w ścisłym kontakcie z grupą 
„Chłop i Robotnik", kierowaną przez 
Norberta Barlickiego). Na zjeździe 
późniejszego WRN — ujawniła się 
różnica zdań między dawnym kierow 
nictwem CKW a łódzką organizacją 
PPS w ocenie sytuacji bieżącej f 
perspektyw dla ruchu socjalistycz- 
nego na przyszłość. 


Po pierwsze: łódzka organizacja 
PPS stanowczo zwalczała pogląd 
Zaremby, ujawniający się w 
„teorii dwu wrogów”. Sądziliśmy już 
w 1840 r., że do wojny między Niem 
cami i Związkiem Radzieckim doj- 
dzie i że polskiej klasy robotniczej 
nie wolno okłamywać i ogłupiać. Po 
drugie: Staliśmy na stanowisku, że 
rząd polski powinien znajdować się 
w kraju, natomiast emigranci powin 
ni być od niego ściśle zależni. Pod- 
nieśliśmy — jeżeli chodzi o zagadnie 
nia wewnętrzno - organizacyjne — 


tragiczną sytuację w jakiej znalazła 
się partia przez usunięcie tylko z kie” 
rownictwa takich ludzi, jak Barlicki, 
Dubois, Pruchnik, Kuryłowiez i inni, 
dlatego jedynie, że jeszcze przed wy 
buchem wojny należeli do opozycji 
partyjnej. 

Wspomniane Kierownictwo Ruchu 
Mas Pracujących, widząc, że łódzka 
organizacja PPS stot konsekwentnie 
stanowisku  jędnolitofrontowym 
— uruchomiło ludzi, zaopatrzonych 
w środki materialne. Wszelkie koñ- 
takty łódzkiego ośrodka Central- 
nym Kierownictwem zostały zerwa* 
ne na początku 1941 roku, Znajdują 
się w naszym posiadaniu dokumenty 
historyczne, ilustrujące metody, któ- 


na 
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W organizacjach Żychlina, Skierniewic i Piotrkowa 


„Każdy z członków i każdy akty- 
wista przeglądając dzisiejszy nu- 
mer „Kuriera Popularnego", nie- 
wątpliwie zatrzyma się na tytule, 
który poprzedza poniższe nasze wy 
cinki z życia partyjnego. Żychlin, 
Skierniewice, Piotrków — wzięliś- 
my te trzy ośrodki z zupełną świa- 
domością pod rozważania w nume- 
rze specjalnym, a to dlatego, że na 
szym zdaniem działalność tych ko 
mórek partyjnych ma charakter 
jakby różniący się nieco od innych 
i to zarówno pod względem same- 
go środowiska, w którym działają 
nasze Komitety partyjne, jak i po- 
dejścia do roboty organizacyjnej 
zespołów, kierujących w tych oś- 
rodkach robotą partyjną. 

Jak się układa życie organiza- 
cyjne na wspomnianych odcinkach, 
jakie są osiągnięcia i jak wygląda 
robota, pracujących tam towatzy- 
szy, niewątpliwie zaciekawi szero- 
ki ogół naszych członków. 

ŻYCHLIN 

Powołanie organizacji żychliń- 
skiej po odzyskaniu Niepodległoś- 
ei, ugruntowanie jej podstaw, ła- 
czy się bardzo silnie z osobą tow. 


Organizacja piotrkowska 
ponad 2500 członków, 
wanych w dobrze funkcjonujących 
29 Kołach partyjnych. 

Miesięczne odprawy sekretarzy 
Kół, stałe kontakty z masą ezłon- 
kowską, utrzymanie jej w zasięgu 
dyspozycji Partii, pozwalało bez 
trudu, w każdej akcji stawiać na 
nogi liczne zastępy naszych towa- 
rzyszów. 

Jako jedno z podstawowych o- 
siągnięć, które pozwalało na roz- 


Związek Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej powstał w 1922 r, 
na zjeździe połączeniowym akade- 
miekich organizacji gocjalistycz 
nych, odbytym pod honorowym 
przewodnictwem B. Limanowskie- 
go, nestora polskiego socjalizmu. 
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ZNMS znajdował się zawsze w 


Kawki Mariana, który należy do |latach międzywojennych na lewym 
rzędu tych działaczy PePeSowskich |skrzydle ruchu socjalistycznego w 
co to posiadają nie tylko zmysł or- | Polsce. Podkreślał potrzebę współ. 


ganizacyjny, zacięcie w robocie, 
poczucie obowiązku j odpowiedzial- 
ności, lecz zarazem i te cenne wa- 
lory, jakimi są umicjętne podejście 
do człowieka, życie w gromadzie, 
zdolność wytwarzania dobrej atmo 
sfery i pociągania za sobą innych 
dobrym przykładem i serdecznym 
żarem uczuciowego zaangażowania 
się w każdą robotę dla Partii. Nie 
też dziwnego, że skład Komitetu w 


pracy Socjalistów i komunistów z 
zachowaniem niezależności obu nur 
tów ruchu robotniczego. 


PRZESZŁOŚĆ 
Celem ZNMS było cddziaływa- 
nie na młodzieżowy teren skade- 
micki, Było to zadanie trudne, je- 
żeli weżmie się pod uwagę skład 
socjalny polskiej społeczności a- 
kademickiej, pochodzącej w lwiej 


Żychlinie stanowią ludzie stojący 
na wysokości zadania, cieszący się 
autorytetem i szacunkiem nietylko 
w szeregach PPS-ców, ale i całego 
miejscowego społeczeństwa. 
Działalność organizacji żychliń- 
skiej. skupiającej 607 członków, 
obejmującej swoim zasięgiem nie 
tylko miasto, lecz i przyległe gmi- 


części z klas uprzywilejowanych. 


W r. 1937 ZNMS został za jego 
rewolucyjną i jednolitofrontową 
ideologię przeźz.władze rządówe roz 
wiązany. Powstała sekcja akade- 


mieka przy PPS. i 


Okupacja stanowi oddzielny 0- 
kres w historii ZNMS. Jego wy- 


ny, jest bardzo żywotna i eechuje |chowankowie biorą czynny udział 
Ją zawsze, w każdym poczynaniu |w życiu konspiracyjnym. Są człon- 
planowość, dobre przemyślenie każ kami różnych ugrupowań socjali- 
dego założenia, sumienne i wnikli- stycznych, w pierwszym rzędzie 
we organizacyjne ujęcie każdego |Socjalistycznej Organizacji Bojod 
zadania i trzymanie w ręki od po- wej, dowodzonej przez L, Raabe, 
czątku do końca każdej akcji. a po jego śmierci przez W. Kacza- 
Ruchliwość i rzutkość Komitetu, | qowskiego. 
udział atkywny we wszystkich ak-| Po zakończeniu wojny należało 
cjach o charakterze państwowym |przystąpić od nowa do organizowa 
i społecznym jest wynikiem dobre- |nją ZNMS. W Powstaniu Warszaw 
go ustawienia aparatu partyjnego, 
który opiera się na bardzo szero- 
kim, jak na stosunki małego mia- 
steczka, aktywie, Komitet posiada 
zorganizowane wszystkie referaty, 
prócz ekonomicznego i komunika- 
cyjnego, obsadzone przez ludzi na 
poziomie i stąd zasięg roboty du- 
ży. Na specjalne podkreślenie za- 
sługuje sprawna organizacja ma- 
sowych wystąpień, problematyka |skich w Zagrzebiu uchwalono skie- 
zagadnień podnoszonych w prze-|rować odezwę do wszystkich pro- 
mówieniach i referatach, dobra or-|gresywnych dziennikarzy Świata. 
ganizacja kolportażu, rozumne uży-| Po przeanalizowaniu sytuacji 
cie każdego członka Partii oraz u- |światowej, odezwa Stwierdza, że 
miejętne kierowanie masą człon-|dziennikarze krajów słowiańskich 
kowską w ramach akcji społecz- |zdecydowani walczyć o trwały po- 
nych, gospodarczych itp. Niedo |kój i prawdziwą demokrację, obie- 
ciągnięcie ną odcinku pracy kobie- |cują nieustannie walczyć z reakcją 
cej można usprawiedliwić, tymbar |i jej najemnikami. 
dziej, że istnieje jasny pogląd Ko-| Odezwa brzmi dalej: „Obiecuje- 
mitetu na sprawę uaktywnienia się |my całą siłą naszej zawodowej 
na tym odcinku. broni niemiłosiernie wskazywać 
tych wszystkich, którzy broniąc 
PIOTRRÓW słowami demokracji, czynami swo- 
Miejski Komitet PPS w Piotrko-|imi podpalają świat i podjudzają 


BELGRAD (PAP). — W czasie 
obrad zjazdu dziennikarzy słowiań 


wie poszczycić się może w okresie |przeciw Związkowi Radrieckiemu ij 


sprawozdawczym robotą, godną |narodom ludowej demokracji. My, 
tradycji PePeSowskiej tego miasta. 
Pracował sprawnie z wielkim po- 
czuciem obowiązku partyjnego, w 
ścisłym powiązaniu z rozgałęzie- 
niem kół terenowych. dobrym pla- 
nowaniem każdej akcji, należytym 
ich przepracowaniem, a to dzięki 
żywemu działowi całego aktywu 
we wszystkich sprawach. dotyczą- 
cych zasadniczych dziedzin życia 
m. Piotrkowa i to według ustaleń 
uprzednio przemyślanych i przetra- 
wionych na swych posiedzeniach, 
Zespół osobowy Komitetu cechu- 
je wvjotknwa moralność i glebokie 
poczucie więzi organizacyjnej. 


FMM 


| 


liczy ,winięcie szerokiej działalności Ko- 
zorganizo- |mitetu, wymienić należy zorganizo- 


wanie dużego i na poziomie zesp“ 
łu referentów, liczącego 52 osoby 
i będącego w stałej dyspozycji Ko- 
mitetu, według z góry ustalonego 
planu, Jeśli chodzi o wynik prac 
Komitetu w okresie sprawozdaw- 
czym, objawiających się nie tylko 
w cyfrach, ale i w pozycji, jaką po 
trafiła PPS zająć na każdym od- 
cinku i w każdej dziedzinie zbioro- 


wego życia m. Piotrkowa, to najle- 'charakterze 


skim zginął prawie cały jego przed 
wojenny aktyw. Pierwsze Środo- 
wisko ZNMS powstało w padzier- 
niku 1945 r. w Krakowię z inicja- 
tywy socjalistycznych działaczy 
młodzieżowych. W innych środo- 
wiskach powstały przeważnie Aka 
demickie Koła OM TUR-a. — Na 
kwietniowym zjedzie w 1046 roku 
w Warszawie, reaktywowano obsta- 
tecznie ZNMS w skali krajowej. 


ZNMS W ŁODZI 


Wiosną 1945 roku z inicjatywy 
tow, J. Bondkowskiego powstało 
w Lodzi najpierw AKOM TUR, — 
Liczyło ono początkowo zaledwie 
kilka osób. Z upływem czasu licz- 
ba członków zwiększyła się. — Od 
KWOM TUR Koło otrzymało lokal 
przy ul. Wigury 4/6, przeznaczając 
go na sekretariat i świetlicę. Po- 
siadanie własnego, choć niewielkie- 
go lokalu stwarzało możliwości dal 
szego rozwoju. Za reaktywowa- 
niem ZNMS w skali krajowej na 
zjedzie w- Warszawie opowiedzieli 
się również łódzcy delegaci. Prze- 
kształconó w Łodzi AKOM TUR w 
środowisko ZNMS. 


Następował dalszy wzrost orga- 
nizacji. Zwiększało się zaintereso- 
wanie akademików dla ZNMS. — 
Jego członkowie dali się poznać w 
ogólnoakademickich organizacjach 
jako dobrzy i solidni społecznicy = 
koledzy. Po dziś dzień dają oni po- 
zytywny wkład w prace Bratnich 


piej ilustrują go poniższe dane: 
3 zjazdy propagandowe, 
3 zgromadzenia, 
9 akademii okolicznościowych i 
propagandowych, u 
obchody propagandowe, 
wieców propagandowych, 
masówki propagandowe, 
3 odczyty, 
7 wyjazdów prelegentów w te- 
ren wojew. 
28 uroczystości 
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propagand. © 
ogólnym, w którym 


Droga młodzieży akademickiej do socjalizmu 


ZNMS i jego rozwój w Lodzi 


nie ogranicza się tylko do terenu 
akademickiego. — ZNMS.owey są 
czynni również na robotniczych 
OM TUR.owych dzielnicach oraz 
przejęli ideowo-wychowawcze fun- 
ceje w gimnazjalnych i licealnych 
Kołach. 


Przed zarządem środowiska stoi 
w dalszym ciągu problem socjali- 
stycznego przeszkolenia swych 
członków, których cyfra w chwili 
obecnej sięga kilkuset osób. Orga- 
nizuje się specjalne kursy dla 
członków - kandydatów i prelegen- 
tów, prowadzi się cykl wykładów 
na Kołach Wydziałowych i uczel- 
niach, W dyskusjach istnieje swo. 
boda wypowiadania swych myśli, 
co czyni je jeszcze bardziej intere- 
sującymi. 


Bolączką ZNMS jest brak odpo- 
wiedniego dużego lokalu. Świetlica, 
z kolei druga, przy ul. Piotrkow- 
skiej 11, nie może pomieścić nawet 
połowy członków środowiska, Dal- 
szy wzrost organizacji uzależniony 
jest przede wszystkim od obszer- 
niejszego lokalu. Uzyskanie go po- 
zwoli na szersze i skuteczniejsze 


oddziaływanie na młodzież. ZNMS [4 


bowiem, zgodnie z jego tradycją 
jest rewolucyjną i demokratyczną 
organizącją studencką. Z jego sze- 
regów wyszli współkierownicy pol 
skiej rewolucji społecznej: tow. J. 
Cyrankiewicz, R. Rusinek, J. Hoch 
feld i inni. 
M. Pytkowski 


Pomocy Komitetu Koordynaącyjne- |przewodniczący Zarządu Łódzkiego 


go, Kół Naukowych, Spółdzielni 
Akademickiej itp. Praca Związku 


dziennikarze słowiańskich krajów, 
pytamy was, koledzy, po czyjej 
stronie jesteście, komu służycie, 
komu dajecie siłę swoich słów, w 
czyich szeregach i za jakie ideały 
walczycie ? Na to pytanie oczekuje- 
my od was konkretnej odpowie. 
dzi w waszych artykułach i re- 
portażach na szpaltach waszych 
gazet. Dziennikarze powinni za- 
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ROZPOCZNIEMY DRUK 
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jąć pierwsze miejsce w szeregach 
bojowników o wolność i demokra- 
cję. 

Wzywamy was, koledzy z Euro- 
py; Azji i Ameryki, abyście nie- 
strudzenie wskazywali wszystkich 
wrogów pokoju, wrogów współpra- 
cy między narodami, abyście wska 
zywali na brudne plany imperisli- 
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Srodowiska ZNMS 


Dziennikarze słowiańscy 
w walce o prawde i pokój 


stów, którzy występują przeciw 
swobodzie, niezawisłości i sttweren 
ności miłujących wolność naro- 
7 

W dalszym ciągu rezolucja wzy- 
wa 
śladowników Goe:belsa, do walki 
z tymi, którzy wykorzystują pra- 
sę, kino i literaturę na szkodę po- 


koju, do ściągnięcia maski z wro» | 


giej imperialistycznej polityki 


Wall-Street. 


Następnie zjazd wydał odezwę 
do wszystkich dziennikarzy sło. 
wiańskich krajów i do międzyna- 
rodowego. związku dziennikarzy. 

W obu tych odezwach zjazd wzy 
wa do walki o prawdę i o ugrun- 
towanie pokoju na świecie. 
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W NIEDZIELĘ 1 LUTEGO 1948 


POWIEŚCI FANTASTYCZNEJ 
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brali udział członk 
6 narad própag 
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Kurier Popularny 
Robotnik 


228.500 egz. 
105.500 


s9. 
Przegląd Socjalistyczny 8.250 „ 
Pobudka i Tydz. Rob. 74,000 ,, 
Nowiny Literackie 2.600 „ 
Świat i Polska 1,040 „ 
Ekspress Wieczorny 450.000 „ 


iw wyniku masowego różprowa* 
dzenia prasy socjalistycznej w cią- 
gu 3 godzin w dniu 1 maja 1947 r. 
w iłościach: 


|Pobudka 8.000 egz. 
| Robotnik 8.000 , 
Fvat Popularny 8000 „ 
Młodzi Idą 8.000 
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PPS w Piotrkowie nietylko utrzy 
muje swoją osiągniętą pozycję, 
swój stan posiadania na stanowi- 
skach w przemyśle, spółdzielczości. 
w dziedzinie kulturalno - oświato- 
wej į in, ale przez swą dojrzałość 
działania, przez swój i członków 
swoich autorytet rozszerza swe 
wpływy. 


SKTERNIEWICE 
Rok sprawozdawczy na terenie 
Powiatowego Komitetu PPS, to dal 
szy postęp w, naszym rozwoju ar 
ganizacyjńtym. 


Organizacja nasza na tyra powie 
cie w G6kresi vozdawczym po 
dwoiła swoje gi Jest usado- 
Wiona równie e na wsi, jak i 
w mieście, 

Komitet dobrze rozbi= 
dowaną siatke organizacyjną, obej 
mująca tereny gminne i niemal 
wszystkie gromady, a szczególnie 
dobrze rozwiniętą organizację na 
terenach rozparcelowanych folwar 
ków. 


ie Bpr 


silni 


posiada 


W tym powiecie posiadamy duży 
wkład w o wje i budowę Fu- 
żego, CO Się wyraża 
pływami w Związku 
spodarczym „Społem, Związku 
Rewizyjnym, Banku Spółdzielczym 
i Powszechnej Spółdzielni. 


Duszą organizacji jest I gekre- 


tarz Powiato tow. Caban Frai- 
ciszek, który reprezenütje typ dzia 
łacza rzutkiego i o wysokim po- 


ezuciu odpowiedzialności, Dzielnie 
undują mu w robocie i pozosta: 
li członkowie, którzy z odaniem i 

kierują robotą ną 


a 


zrozurmięniem 
wyzńaczonych im odcinkach. Każ 
de masowe wystąpienia zewnętnz- 
ne, każda akcja przeprowadzana 
przez lub przy naszym udziale, 
świadczy o dużym- uświadomieniu 
naszych szeregów, 
cu dyscypli 
wynikiem silnego 
ganizacyjnego i 
pracy nad cał 
Na wyróżnier 
Kolejarzy PPS, 
dużych walo 
i di, Br 


wielki 


powiązania or- 
systematycznej 
ZłOnKOWSKĄ,. 
zushiguje Koła 
którym kieruje o 
rach działacz tow, Mā- 
Zrzeszoną 
yrzewodzi nie 
żdym odcinku swej pra- 
dokumentując w każdym po” 
swoje wielkie poczucie o- 
zrozumienie zagad 

zadań, wynikają 
Ha kraju. Na odcin 


mal na ka 


cy 


nienia w 
cych ze służby 
[ku samorządu terytorialnego może 


ści 


się poszczycić organizacja skiernie 


wieka ażnym adem, który 
jest dzisłem wielkiego zrozumiem 
nia tamtejszego ownictwa par- 
tyjnego dla tkich zagadnień 


Życia to, samorządowe- 
skierniewicką cechu 
ść wewnętrzna, kar 
ność i wielka ambicja w wypełnia- 
niu każdego zadania partvjnego 1 


je duża swoist« 


dlatego bez ~ przesady stwierdzić 
można, że dalszy rozwój, bo ue 
sunieciu niodociaen których tru 


dno umiknać wszed 
b 


wobec nawa 
niewatpliwie 
vwy Mire 
e7ë silniejsze- ' 
OT- 


Taia 


pracy cendriennej, 
nótoczy się dalszym 
tem w kierunki 
go 
Ganłonńn 


uormntowania nadstow 


mvch 3 7 


M 


gnięć po myśli naszych 
założeń. 


KURIER POPULARNY 


ARTIA I JEJ MŁODZ 


Nr 31 (816). 


EŻ 


OM TUR i ZNMS przedłużeniem PPS 


'cego do PePeSowskich tradycji, tak | gnął tę współpracę na pozostałe de | nia nowego człowieka o PePeSow- 
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można myślec o długowiecz- 
ności, jesii jednocześnie nie pamięta 
się o uzupełnieniu zwolna wyczer- 


pusących się sił. Nie sposób myśleć 


o żywotności i ciągłości 
czy społecznego pozbawiło 
się ciągłego dopływu młodych sił. 
łby bowiem azany na uwiąd 
starczy, 
knięcie z powierzchni ziemi. 

I dlatego Organizacja 
TUR jest dia Polskiej Partii Socja- 
listyczney czymś więcej, aniżeli 
ko jakimś momentem dekoratywnym 
w. uroczyste dni zebrań i obchodów, 
jest rzeczą łatwą — patrząc w prze” 
SZłOŚĆ — określić 1 uznać wkład 
młodzieży socjalistycznej w kształ- 
towaniu rewolucyjnego charakteru 
naszej Partii, przypominając takie 
nazwiska młodych socjalistów jak 
Okrzeja, Montwił, Baron, jeśli by 
poprzestać tylko na postaciach na;- 
bardziej sztandarowych. Nie trudno 


— jeśli 
by 


By 


Sk 


tyl- 


jest określić rolę młodzieży socjali- | 


stycznej, zorganizowanej w 
raliędzywojennym w szeregach swych 
organizacji — OM TUR 1 ZNMS — 
w kształtowaniu rewolucyjnego obli 
mas PePeSowskich. 


czę 
SZKOŁA REWOLUCY. 
SOCJALISTÓW 

Pr swój niewątpliwy radyka- 
lizm, przez bojowy zapał i tempera- 
ment młodzież oddziałała na lewi- 
cowe óblicze Partii Nie to Trze- 
czą przypadku. że i dziś o rewolu- 
cyjnym, jednolitofrontowym charak- 
terze PPS decydują ludzie — którzy 
w latach przeszli 
właśnie szkołę bez- 


NYCH 


ze jest 


międzywojennych 
OM TUR 


-ową 


kompromisowej walki z sanącją i fa- 
szyzmem. 
Organizacj Młodzieży TUR za 


naczelne swoje hasło uznała — OM 
TUR to młoda gwardia PPS — 
twierdzając w ten sposób, 
przyszłością naszej Partii, 
niała o tym jeszcze Taz w 
dniu Wrocławskiego Kongresu Ra- 
da Naczelna OM TUR, podkreślając 
w uchwalonej rezolucji, że OM TUR 
za swoje najbardziej zaszczytne za 
danie uwz 
polskiej 


i aktywnych członków 


że 
Przypom- 


jest 


ża wychowanie młodzieży 


na ideowych, 


PPS. 
WIELKIE ZADANIA WYCHO- 
WAWCZE 
Fieaktywowany po wojnie OM TUR 
uznał 
odcinku młodzieżowym, uzmał pro- 
gram i ideologię PPS za swoje wła- 
sne. I niewątpliwie właśnie to — a- 
trakcyjność PePeSowskich haseł przy 
c do OM TUR-u, nawiązt 


iąsnęła 


aEn€Ę 


Reflektorem po 


Organizacja młodzieży socjalistycz 
nej ma to do Siebie, że nawt ci, któ- 
rym nawał pracy przy warsztacie 


albo w szkołe nie pozwolił przez pe- 
wien czas zbyt aktywnie zajmować 
się życiem organizacyjnym — wra- 
cają do niej natychmiast, gdy tylko 
uporają się z chwilowymi prz szko” | 
dami. Wracaja z większym jeszcze | 
entuzjazmem, niż poprzednio, całko- 
wicie, bez reszty, poświęcają Swój 
wysiłek i energię, aby nadrobić bra- 


ki, powstałe na skutek czasowej nie- 


obecności w kole lub dzielnicy OM| 
TUR. 
Różne teź żywała Dziel 


—OM TUR. 


nica Śródmieśc 


Najlepsza dzielnica w Łódzi w roku 


1945 — pod koniec roku 1946 opadła | 


znacznie w swojej aktywności, daj acj Czw artek był gorącym 
Młodzi kie- |Dziełnicy. W jej lokalu zastaliśmy 


się wyprzedzić innym, 


rownicy życia dzielnicowego szli do| 
nadrabie ali „wojenne zaległo- 
na 

zajęli się odbur 
pracy i nauki — 
i tak przerzedziły się kadry aktywi- 
stów, bez których Dzielnica nie mo- 
gła utrzymać swej palmy pierwszeń- 


wojska, 
ści w nauce, szli 
Ziemie Odzyskane, 
dową warsztatów 


to osiedleńcy 


jakiegokol- i 
wiek masowego ruchu politycznego, | 


przedwczesną Śmierć į zni-; 


Młodzieży | 


okresie | 


rzede- | 


świadomych | 


się za przedłużenie Partij na | 


- Młodych — Organiizacja nasza da-' 


znaczne zastępy młodzieży, OM TUR  mokratyczne or 


istal się poważnym 
politycznym częśc; młodzieży pol- 
skiej. Młodzież nie powinna być a- 
polityczna i jak wykazało już nieje- 
| dnokrotnie doświadczenie—młodzież 
| tego nie chce, 

| OM TUR stanął w szeregu ludzi 
kształcących naszą nową rzeczywi- 
,stość. Do pracy dla Polski Ludowej 
wciągnął 


reprezentantem 


polskiej młodzieży. 
| Wierny swym przedwojennym, jed- 
nolitofrontowym tradycjom — podo- 
bnie jak odrodzona PPS — stanął 
na gruncie szczerej współpracy i do- 
|brej praktyki jednolitofrontowej ze 
Związkiem Walki Młodych, rozcią- 


masy 


Kiedy stamy w obliczu HI .ef wo) 
ljiewódzkiej Konferencji Polskiej; 
Partii Socjałistycznej nie sposó 
byłoby w omawańiu ważkich za | 
lśadnień pominąć jednego z czoło- | 
wych, | 
młodej gwardii proietariackiej. 

OMTUR województwa łódzkiego 
rozpoczęło swą żmudną i chlubną| 
pracę w pierwszych dniach po 0- 
swobodzeniu terenu wojewódz. 
twa. Natychmiast reaktywują swo- | 
ja działalność koła OMTUR.owe, 
które istniały już za czasów sana- 
"cyjnych, a z kolei niezmordowany| 
aktyw ówczesnego Wojewódzkie- 
go Komitetu OMTUR powołuje do 
|życia nowe koła fabryczne, wiej-| 
ske, szkołne — tworzą się Komite- 
ty Powiatowe. 

Za naczelne zadanie OMTUR. sta 
wia sobie dzieło odbudowy i prze-| 
| budowy Polski poprzez sprawę wy 
|chowania nowego człowieka w 
duchu ideołogil į zasad socjaliz- 
mu. bowiem rewolucyjne prze- 
miany, by były pełne muszą gle- 
boko wrosnąć w psychikę społe- 
|czeństwa i być przez wszystkich | 
|zrozumiałe, odczute í należycie 
| traktowane. | 


Idąc po Hnii pracy dla Polski kro | 
cząc w dziele odbudowy Socjaliż-| 
Imu u boku ukochanej Partii —| 
poprzez dziesięć zasad OMTUR.-| 
owca oraz współpracując w 
|duchu braterskiego zrozumienia z 


organizacjami młodzieżowymi, a 
zwłaszcza ze Związkiem Walki 


kołach OM TUR 


stwa. Zabrakło „Bandy Trzech Pó?“ 
jak się nieco egzotycznie nazywali 
prowodyrzy życia organizacyjnego 
tej dzielnicy.. 

Ale „Banda Trzech i Pół* wróciła 
wrócić musiała, bo w Organizacji 
młodzieży TUR nie ma chyba niko- 
go, kto by nie zdawał sobie sprawy, 
poco w niej tkwi, czego od niej ocze- 
kuje, czego od niej się spodziewa. 


NIESPODZIANKA „TRZECH 
| I PÓŁ* 
Kiedyśmy zadali pytanie, 
czy „Banda Trzech i Pół" 
(wiedziano nam: to znaczy 
kiem tej „sekcji“ może 
ten, kto w „robocie“ 
trzech i pół innych... 


co zna“ 
— odpo- 
że człon- 
być tylko | 
starcza za 


dniem dla 


sześciu z „Irzech i Pół”, którzy spo- 
ceni, zbrudzeni, nawet głodni — szy- 


| 


kowali „niespodziankę“, Owocem 
tych przygotowań jest własnymi rę- 


koma wykonana zewnętrzna deko*|i Babatha) 


racja lokalu Dzielnicy przy ul. Piotr- 
kowskiej 41, na której wśród emble- 
matów partii i organizacji czytamy: 


ganizac;e młodzieżo- ; 


we. 
zachodzącym na ziemiach polskich | u 
przemianom ustrojowym  towarzy- 


szyć musj jednocześnie przemiana 
człowieka. Nowy ustrój socejalistycz- 
ny może realizować  społeczeń- 
stwo, w którego psychice zajdą da- 
leko idące zmiany. OM TUR posta- 
wił sobie wielkie zadanie wycho- 
wania budowniczych Polski socjali- 
stycznej, ustroju nie tylko uspołe- 
cznionej į plancwej gospodarki, ale 
również ustroju wyższe; moralności 
społecznej ; pełniejszej kultury. 

I dlatego powiązanie OM TUR + 
PPS jest trwałe. Zadanie wychowa- 


ży do wciągnięcia w orbitę prac 
całą młodzież polską, 


p| życząc Illl.ej Konferencji Woje- 


wódzkiej PPS  najpomyślniejszych 
obrad dla dobra Polski i $ocjaliz- 
mu, przyrzekamy równocześne, że 


jakim dla PPS jest sprawa|młodzież OMTUR-.owa w żadnym 
|wypadku nie zawiedzie nadzieii 
Iniej pokładanych, 


w 
iż młodzież z 
Partią, Partia z młodzieżą kroczyć 
|będziemy konsekwentnie do obra- 
nego celu, do Socjalizmu. 


Marian Polek 
Przewodniczący K- W, OMTUR 


im światopoglądzie, wychowania 
budowniczych Polski Soc;alistycznej, 
uzupełnienia kadr partyjnych ideo- 
wym elementem — cementuje nie- 
rozerwalnie młodzież z jej Partią. 


z 


OM TUR — SPRAWĄ PARTII 


Ta świadomość, że OM TUR 
z ZNMS-em jest składową częścią 
polskiego ruchu socjalistycznego, po 
winna być przede wszystkim powsze 
chna w Partii, powinna zobowiązy- 
wać de ciągiego interesowania 
organizacją młodzieży | 
d'a niej pomocy. Kazdego dni 
wśród nawału codziennych prac 


się 


wraz | 


= tyjnym 
nieustannej | 


a | 
i) 
obowiązków musi znaleźć się w każ! 


dym ogniwie partyjnym i czas j miej 
sce dla zajęcia orawarai mio- 
dzieży į przyjścia jei z pomocg, gdy 


tego zajdze potrzeba 


Troska o młodzież mtisi być tros- 
ką całego aparatu partyjnego. Współ 
ne wiązywanie ) trudności, jakie 
niejedno żfcie przynosi na- 
szym towarzyszom, wspol- 
ne nad właściwym prze- 
biegiem pracy wychowawczej w sze 
regach OM TUR-a — to zadanie sto 
jące przed każdym aktywistą par- 
Niewątpliwie i tym zagad- 
nieniem zajmie się III Wojewódzka 
Konferencja PPS w Łodzi, 


roz 


rotnie 


miodym 


czuwanie 
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Stanisław Kosicki 


Jak pracuje nasza młodzież 


Nie zawiedziemy zaufania 


OM TUR — młoda gwardia PPS 


Ubiegły rok był dla naszej orga- 
nizącji okresem silnego wzrostu. 
Powstawały pierwsze koła szkol- 
ne OM TUR-owe. Garnęli się mło- 
dzi uczniowie łódzkich szkół do wie 
cznie jednakowo atrakcyjnych ha- 
sel wolności, niepodległości i socja 
lizmu. Dziś mamy już nasze koła 


w znacznej liczbie uczelni, a niektó| 


re z nich, rożrosły się do potęż- 
nych rozmiarów, biorąc żywy u- 
dział w życiu szkoły, w pracach 
samorządu, w sekcjach somokształ 
ceniowych. — Wśród towarzyszy 
szkolnych coraz więcej jest znacz. 


Pod czerwonymł sztandarami OM.TUR gromadzi 
miast 


dzież 


„OM TUR wita III Konferencje Wo- 
jewódzką PPS“ 

W przeddzień Konferencji blas- 
kiem reflektorów zapłonęły uroczyś- 
cie emblematy i hasła. A tow. tow. 
Wanatowski. Rycaj, Gawłowski, 
Osypienko, Lehman, Bajszczak — po 
dali sobie w milczeniu zaklajstrowa* 
ne ręce. 


NIEBIESKIE KOSZULE 
W PZPB NR 3 


Są tu najsilniejszą grupą młodzie- 
żówą. Można ich spotkać codziennie 


w świetlicy, zgrupowanych w sek- 
cjach: samokształceniowej, drama- 
ycznej, chóralnej, tanecznej, można 


ich tu słyszeć co środę w narniętne ej 
dyskusji, można podziwiać ich chęć 
i ich zapał co piatek ma wieczor 
świetlicowych. Już teraz przygoto- 
wują się do uroczystego odsłonięcia 
sztandaru, mającego nastąpić w po- 
łowie marca, sztandaru, z którego 
słusznie są dumni. 

Młodzi ludzie w niebieskich koszu 
lach z kombinatu PZPB nr 3 (dawne 
fabryki Geyera, Steinerta, Danzigera 
myślą nie tylko o spra- 
wach organizacyjnych, zajęciach 
świetlicowych itp. A raczej — to by- 
ło źle powiedziane: za jedno z na- 


się mło” 


wsi 


czelnych 
ważają współudział w 
wym wyścigu pracy. Tu pracuje tow. 
Stachowska — 17-letnia dziewczyna, 


wyróżniająca się przodowniczka pra- | 


1cZ 


cy. jednocześnie ucząca się i działa” 
jaca aktywnie w organizacji. 

Tow. Stachowska dzieli się z nami 
swym zmartwieniem. Od trzech dni 
bowiem nie może pracować z powo- | 


du uszkodzenia krosna. Naprawa 
trwa zbyt długo — gorączkuje się 
tow. Stacha — nie wiem jak wpły- 


nać na jej przysporzenie. 

Oprócz Stachowskiej jest tu wie- 
cej .rekordzistów pracy z pośród OM 
TUR-owców: Guziakówna, Michal- 
ski, Mańko i'wielu innych. 

Są pewne kłopoty z lokalem. Nie 
czas i nie miejsce tu teraz o tym pi- 
sać. Mamy niepłonną nadzieję, że w 


rozległych budynkach kombinatu 
znajdzie się miejsce dla koła OM 
TUR przy PZPB nr 3 Oddział „a” 


(dawniej Geyer)... 


W GIMNAZJUM 
IM. KOŚCIUSZKI 


Dzisiejsze Gimnazjum im. T. Ko- 
ściuszki, obecne i dawne Gimnazjum 
Miejskie—było przed wojną niewat* 


zadań organizacyjnych u-|pliwie 


ków z trzema strzałami. Równo- 


cześnie z kołami szkolnymi. rosły 
nasze koła fabryczne, Towarzy 


szom z fabryk nie trzeba było dłas 
go tłumaczyć słuszności naszej dro 
gi. Najczęściej sami przychodzili 
do Komitetu z prośbą: „Towarzy 
jsze przyjdźcie do nas, bo n nas nie 
ma naszej organizacji“. A potem 
zapisywali gromadnie. Uważ 
nie słuchali słów o równości, o a- 
becadle socjalizmu. Dziś -już nasze 
koła są liczne, mają swych prżed- 
stawicieli w Radach Za kłade wych, 
którzy gdy potrzeba bronią spraw 
młodzieżowych. Na tych realnych 
przykładach młodzież uczy się, co 
zmaczy siła organizacji. 


zje 
4 


| Każde koło ma swezo delegata 
|do Partii. Z dumą OM TU A-OWCY 
uczą się jej służyć. Dowodem cho- 


ciażby niedawna konferencia akty- 
[wu OM TUR-a, poświęsona XXVII 
| Kongr esowi Partii, 

| 


Obecne nasze zadania to przede 
wszystkim wznowienie ideołogicz- 
[nego szkolenia, którego potrzebę 
coraz silniej odczuwa się. którego 
coraz bardziej domagają się sami 


towarzysze, Trzeba wyszkolić 0d- 
powiednią ilość ludzi w kołach dla 
|pracy organizacyjnej. Konieczna 
stała Się potrzeba stworzenia bi. 
bliotek mniejszych i bihlioteki cen 
tralnej. Jak i przedtem zwracać 
będziemy uwage na masowy sport, 
dający odprężenie po pracy i ra- 


dość życia, 


Dzisiaj już przeszło trzy tysięcz 
na łódzka OM TUR -owa otganira- 
cja powiększa się ciągle. Coraz no- 


¿wi towarzysze przychodzą da pra- 


KAA 


j 
| 


Malatyński Wiesław 
Przewodniczący MEOM TUR 


CEA A 6 TB RUA PT AE E PEZET PTY) EE OE YA AD TROI 


najdemokratyczniejszą śred- 


młodzieżo- |nią uczelnią w Łodzi. 


Dziś w tutejszym 
OM TUR wre praca nad wychowa- 
niem nowego człowieka wyznawcy 
| idei niepodległości i socjalizmu. Do- 
| bre tradycje tej szkoły znalazły gö- 
dnych kontynuatorów walki o prawa 
człowieka. 

W sekcji samokształceniowej OM 
| TUR — kształtują się umysły przy- 
szłych socjalistów, rozszerza się ho- 
ryzont my słowy młodych ludzi, wzra 
sta świadom. polityczna i wyro- 
bienie społęczne. 

W innych sekcjach OMTURowey 


tej 


j szkoły znajdują godziwą rozryw- 


szkolnym kole 


kę. znajomość literatury pięknej 
i muzyki; a w ciągłej swej pracy 


uczą się szacunku dla innych ludz, 
walczą z ciemnotą i zaeofaniem, 
krzewią zasady braterstwa i równo= 
ści, Pojmują, że OM TUR jest mło- 
|dzieżą PPS, a PPS partią OM TUR, 
że jedne są ideały, wspólne dojrza- 
tym i młodym socjalistom. 


„Wraz z innymi kołami szkolny* 
mi, fabrycznymi i dzielnicami — po- 
zdrawiają dziś gorąco III Wojewódz- 


ką Konferencję swojej PPS, trwają 
i trwać będą przy Polskiej Partii 
Socjalistycznej, WICZ 
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Z problemów szkoleniowych 


Droga Partii do umocnienia wewnętrzne 


5 OCJOLOGIA partii politycznej 

jest opartą na przesłankach 
doświadczenia teorią jej organizacji 
wewnętrznej, składu społecznego i 
fórm działania. Rozwój ruchów ma- 
sowych, który pociągnął za sobą po- 
wstawanie partii jako ich awangar- 
dy, stworzył zarazem podstawy dla 
uogólnienia twierdzeń z zakresu po- 
litycznej taktyki i strategii 


Teoria i prakt ka 


Z AGADNIENIEM, które wysunę- 
ło się w tym wypadku na płan 
pierwszy, była sprawa ustalenia 
wzajemnego stosunku między teo- 
rią, jako,stosowanym przez ruch na- 
rzędziem analizy zjawisk historycz- 
nych i jednocześnie narzędziem bu- 
dowy programu, a praktyką, t. zn. 
sposobem urzeczywistnienia tego pro 
gramu na codzień. Historia potwier- 
dziła słuszność tezy, że partia maso- 
wa, przede wszystkim partia prole- 
tariacka, może skutecznie i konstruk 
tywnie działać tylko w oparciu o 
słuszną i wewnętrznie konsekwent- 
ną teorię: tak ustalona jedność te- 
orii i praktyki wyraża się we wza- 
jemnym uzupełnianiu „praktyki te- 
orii* i równolegle narastającej „te- 
orii praktyki“, 

Pozycja marksizmu w dziejach rū- 
chu robotniczego wynika nie tylko 
z jego obiektywnej, naukowej praw- 
dziwości, lecz w pierwszym rzędzie 
z bezpośredniego związania kon- 
cepcji feoretycznej z praktyką, z rze 
czywistością zbiorowych doświad- 
czeń. 


Partia socjalist eznz- 
partia marksistowska 


CISŁE uzależnienie wzajemne 
teorii i praktyki jest podstawą 
stwierdzenia, że partia rewolucyjne 
go socjalizmu musi być partią mark- 
sistowską. 

Z tezy tei wynikają pewne dalsze 
konkretne wnioski, będące jednocze- 
śnie konkretnymi zadaniami do 
spełnienia, Marksistowski charakter 
partii nie polega tylko na tym, że 
oficjalni teoretycy będą w swych 
wypowiedziach recytować na prze- 
miany marksowski dekalog, lub też 
kierujący działacze będą próbować 
rozwiązywania niektórych proble- 
mów przy użyciu uproszczonych for 
muł, opracowanych na jego podsta- 
wie. Partię możemy wtedy dofiero 
nazwać w pełni marksistowską, wie | 


szereki jej aktyw przyswoi sobie 


marksistowską metodę myślenia i| młodszym służyć w miarę sił zdoby” | 


badania zjawisk. 


Nauczanie 

è Pi » 
i wychow: nie 
ARUNKIEM 
łania partii, zgodnego na każ- 


dym odcinku z interesem mas robo- 
tniczych, wypełniających jej szere- 


gi jest przeto pogłębienie uświado- 
mienia ideologicznego członków. 
Właściwym środkiem jest tu niewąt- 
pliwie nie żadna, choćby nawet 
z największym rozmachem zorgani- 
zowana doraźna akcja propagando- 
wa, lecz tylko przemyślane, płano- 
we szkolenie, którego podstawowym 
założeniem jest wychowywanie przez 
zbiorowe nauczanie i nakłanianie do 
własnej pracy indywidualnej. 

W ten sposób szkolenie partyjne 
obejmuje dwa etapy: 
wiadomości i 
na drodze wykładu lub t. p. i dalszą | 
opiekę mad samokształeeniem 
chacza, który pogłębia zdobytą wie- 
dzę przez dyskusje i lekturę. Rów- 
nolegle w pracy wykładowej i semi- 
naryjnej wydobywanę są te akcen- 
ty, które najmocniej wiążą słucha- 
cza z dobrą tradycją 
ruchu, co tworzy w jego umyśle 
wzoty, wychowawcze do naśladowa- 
nia (n. p. wzór „dobrego PPS-owca'). 

Szkolenie z natury rzeczy jest wie- 
lostopniowe, zróżnicowane według | © 
poziomu i konkretnych potrzeb tere- 
nowych. Odrębności zaznaczają się 
głównie w budowie programu nau- 
czania, który zasadniczo opracowy- 


wany jest we wszystkich wypadkacł ıl kategorie; 


| 


YON 


pod jednym kątem widzenia: prze- 
szkolony aktywista, wyposażony w 
ogólny zasób wiadomości powinien| 
umieć zużytkować je nie fylko w 
obrębie działalności partyjnej, lecz] 
w pojęciu znacznie szerszym — jako, 
konstruktywny technik życia spo- 
łecznego. 


przekazanie | 


treści ideologicznych | 
| wy: 


siu- i 


i żywą treścią | © 


Trudności to pokonsni? 


| szkody, wynikające zresztą z wielo-| 


| nad 


Szkolnictwo partyjne w ramach 
PPS zbudowane zostało olbrzymim 
siłkiem pierwszych jego organiza- 
rów i kierowników. Z wielkim tru] 
dem pokonywano przeróżne prze- 


Początki tworzone 
były dosłownie z niczego. Wojna 
i konspiracja wyniszczyły prawie 
całkowicie kadrę przedwojennych 
teoretyków, tak starszego, jak i 
młodszego pokolenia. Zabrakło nie- 
odżałowanego Adama Próchnika, 
Krzesławskiego, Czaąpińskiego, Chu- 
doby, J. Fella i wielu innych. Praca 
wypełnieniem luk nie byłą łat- 
wa i do dziś dnia nie jeden brak 
daje się jeszcze odczuwać. 


rakich przyczyn. 


Str. 7 


il 


ma 


FiO 7. 


i z drugiej strony przy jego realiza-|i II stopniu objęło szeroki aktyw 
cj. W pierwszym wypadku zazna=|partyjny, w zakresie szkolenia ka- 
cza się przede wszystkim brak wy- | drowego dziata sieć Szkół Wojewódz 
pracowanej metodyki nauczania kich oraz Centralna Szkoła Partyj= 


na, mająca swoją siedzibę w Otwóc- 
ku. 


podstawy 


(głównie, jeśli chodzi o 
marksizmu i historię ruchu robotni- 


czego), oraz brak materiałów pomoc Dokonywująca się stale selekcja 
niczych (Dooren ików i dostatecz-| wewnętrzna, racjonalne powoływa- 
nej ilości znormalizowanych skryp-|nie słuchaczy, oraz kształtowanie 
tów). odpowiedniego Systemu ocen 
Przy realizowaniu programu, a ilifikacyjnych, wiąże bezpośred- 
ry z konieczności musi nosić w ty lo szkolenie z potrzebami aparatu 
warunkach charakter ramowy tr ud- zinego, co znajduje z kolei swój 
ność sprawia przede r m|wyraz w polityce personalnej. 
brak jednolitego zespołu wyk adówć Powolna, ałe wytrwała praca, 
czego (niedostatek jednolicie wyszko| umacniająca -zrozumienie dla linii 


lonych marksistów jest powszechną | partyjnej i otwieranych przez nią 
chorobą wszystkich ośrodków) «Pro 6- | perspektyw rozwojowych, przyczy- 
by ustalenia konspektów nia się do skonsolidowania organi- 
wych dla poszczególnych zacyjnego i "rozszerzenia wkładu 
są tylko namiastką i to nie zawsze | marksistowskiej PPS w jednolity 


| front polskiej klasy robotniczej. 
Warunkiem dalszych postępów w 
akcji szkoleniowej jest jednak rów” 
noległe wzbogacanie dorobku teore= 
tycznego. Ożywienie dyskusji teore- 
tycznej i wzmożenie pracy nad pro- 


wystarczającą, 


Dotychczasowe 
osiągnięcia 


Trudności można podzielić na dwie 
przy ustaląniu programu 


oassdą, E JEST NA 


Niemniej jednak rozpoczęta dość |blemami „praktyki teorii, i „teorii 
późno, bo dopiero na prz zełomie |praktyki* jest gwarancją  pogłębie- 
1946/1947 roku, akcja szkoleniowa |nia słuszności zajmowanego stano” 
przyniosła już dotychczas poważne | wiska, 


rezultaty. Szkolenie masowe 


Tadeusz Soltan 


KA 


USIMY SIE UCZYĆCY... 


Giesy siuchaczów Wojewódzkiej Szkoly Partylnej w Łodzi 


Tow. PUCHAŁA ,. mówi o swoim|aby poznać jego cel i drogi do niego 


życiu i pracy: 

jestem jednym z. młodych socjali- 
stów, wychowanych w ciężkich wa- 
runkach. Obserwując różnice klaso- 
wę, ucisk i wyzysk ludu pracy przez 
posiadaczy, szukałem drogi ku. lep= 
szemu życiwi znalazłem ją w ru- 
chu socjalistycznym, ideologii zmie- 
rzającej do sprawiedliwości społecz- 
nej. Ponieważ wiele zagadnień dla 
mnie jest jeszcze wielką tajemnicą, 
chcąc poszerzyć swoje horyzonty 
ideologicznę i znaleźć się wśród świa 
domych ludzi zdążających do lepsze 
gu jutra, postanowiłem wiadomości 
wyniesione ze Szkoły Partyjnej zu- 
żytkować dla krzewienia myśli so- 
cjalistycznej,. by skuteczniej zwal- 
czać przeciwników, a towarzyszom 


tą wiedzą. 


Tow. GRZEJSZCZAKR H. pisze: 

O wartości każdej organizacji naj- 
lepiej świadczy stopień uświadomie- 
nia jej członków. Jako socjalista ja- 
sno zdaję sobie sprawę z zaufania, 


skutecznego dzia*|jakim lud polski obdarza PPS. Nie 


wolno nam w żadnym wypadku 
ji pod żadnym pozorem zapominać 
o tym, że socjalizma jest nauką, 


W ŚWIETLICY 


sie nad 


4 uwagą pochylaje 
czy 


im Gai 


„Tygodniem Robotnika” głowy słucha: 
Woj. Szkoły Partyjnej w Łodzi 


że| 


wiodące, musimy się uczyć, musimy 
|nad sobą pracować, 

Tow. KRÓLIKOWSKA L, ma głos: 

Życie z dnia na dzień przynosi no- 
we przeobrażenia i zmiany, stawia 
przed ezłowiękiem szereg zagadnień, 
których rozwiązanie i należyte zro- 
zumienie jest często dla nas bardzo 
trudnym problemem. 

Wychodząc z tego założenia zapi- 
sałam się do Wojewódzkiej Szkoły 
Partyjnej, która właśnie ma na celu 
szkolenie świadomych socjalistów, 
przygotowanych do walki o hasła 
socjalistyczne do realiżowania idei 
Sog jalstycznej. 

Tow, BIAŁY szczerze przyznaje: 

Przyznaję się szczerze, że wielu 
ispraw i zagadnięń związanych z Pol- 

'ą Partią Socjailstyczną nie znam. 
i dlatego też chciałbym się koniecz- 
nie uzbroić w ten bogaty materiał 
faktyczny i zdobyć więcej wiedzy, 
żebym mógł iść po linii wytkniętej 
rzez tę Partię. 

Tow. PŁODOWSKI tłumaczy: 

Dlatego, że posiadane przeze mnie 
wiadomości były szczupłe, stawiało 


(e) 
N 


mnie to b. często w kłopotliwym pū- 
łożeniu, 

Brak świetlicy, biblioteki partyjnej, 
brak szkolenia (przez odczyty, refera 
ty, pogadanki i t.p.) odczuwałem nie 
tylko ja, 


= 
S 


ale i reszta pepesowców. 
koła da mi możność wspólnie z in- 
nymi podniesienia poziomu człon- 
|ków Partii. 

Tow. JANIK Z. pisze: 

Chcę pogłębić swoje wiadorności z 
dziedziny marksizmu. Dotychczas 
nie miałem 
kiej wiedzy, jaka w obecnym ustro- 
ju potrzebna jest każdemu socjąliś- 
cie. 

Tow. PIWOWARSKI ma głos: 

Skoro doszedłem dó przekonania, 
że miejsce moje nie może być gdzie 
indziej, jak tylko w szeregach Poi- 
| skiej Partii Socjalistycznej, obowiąz- 
kiem'i ambicją moją jest tak praco- 
wać i zachowywać się w życiu co- 
dzieńnym, aby to było z korzyścią 
dla mas pracujących, które pod 
sztandarem PPS Się grupują. Dlate- 


go chcę pracować dla Partii, bo dą- 


ży 
nej, 
rasa, 


ona dó sprawiedliwości 
ba obcym jej jest ucisk, 
wyznanie i pochodzenie, 
bierze obronę klasę pracującą. 
Tow. PLEWIŃNSKI E. mówi: 
Ja wierzę, że ludzkość może być 
szczęśliwa tylko w ustroju socjali- 
stycznym, cheąc jednak zrealizować 
|ten ustrój PPS musi mieć poparcie 
w masach pracujących. Partia może 
dać egzamin, gdy będzie mieć w 
|swych szeregach ludzi świadomych, | 
którzy: by rozumieli idee PPS i od- | 
danych na wszystko ludzi, którzy by 
pracowali dła socjalizmu. Ja wiem, 
że pracując dla PPS — pracuję dla 
Polski jak i dia całego Proletariatu. 


społecz 
wyzysk, 
bo 


w 


możności zdobycia ta=| 


Głos. tow. DOBRACZY 


I NSKIE GO: nie której doprowadziłoby do ogól- 

Wstępująac w szeregi nego dóbrobytu i pokoju. Jednak 
Partii Socjalistycznej, Acz! przed socjalizmem stoją trudności, 
złotymi zgłoskami wp go || óre hamują jego wzniosłe cele. Te 


księgi dziejowej walki proletariat 


1,| trudności socjalizm zwalczał i zwa!- 
za którą nasi dziadowie ginęli z du-| Ale do tego potrzeba ludzi—lu- 
mnie podniesioną głowa, ja będze: oddanych, którzy by wytrwale 
członkiem PPS, pomny na ody | tematycznie, nie licząc się z ża= 
męstwo i trud jaką oni włożył i przeciwnościami zmierzali do 


| 
fe 
| 
|| 


cą swą chcę dołożyć cegiełkę do te- ta sgo celu. Mając powyższe na uwa 
go wielkiego gmachu, jakim jestjdze. pragnę w miarę największych 
Socjalizm. mych możliwości, trwać i pracować 
Tow. BARTOSZEK ma głos: |dła Partii. 
Znając przeszłość Polskiej Partii] Tow. J. PSZYŃSKI: 
Socjalistycznej, walczącej od swego, Jestem robotnikiem i synem ro- 
powstania o dobra klasy robo botników, a znając wkład PPS w 


pragnę całkowicie pracować dla do ze o poprawę bytu i warunków 
bra Partii aby cel, który ona stawia |socjalnych robotnika, oraz wkład 
był jak najszybciej dla dobra ludujjej w uzyskanie niepodległości, w 
pracującego osiągnięty. marcu 1945 r. zostałem członkiem 


Tow. ZIELIŃSKI w ten sposób|PPSŚ. Dzis po trzyletniej przynależ- 
fłumaczy swoją obecność w szkole| i aję sobie sprawę, że jestem 
partyjnej: jjednym z tysięcy, którzy są twórca- 

Chcę pracować dla Partii, ponie-|mi przeobrażeń politycznych i go- 
waż widzę w niej to, co jest zgodne |spodarczych, zdążających do pbopra= 


z moimi poglądami. 
piękną i wzniosłą 


Socjalizm jest 
zrealizowa= 


wy bytu ludzi pracy — do, socjaliz- 


mu. 


ideą, 


Nad socjalistyczną książką 
w Wojewódzkiej Szkole Party nej PPS w Łodz 


Wojewódzka Szkoła Partyjaa PPSIład ł porządek, Towarzysze zamiesz 
mieści się w pierwszym dwupiętro-|kali w internacie wyrażają swe za- 
wym pałacu przy uł. Południowej 65. dowolenie z pomieszczena i obsługi. 
Przed wojną pałac ten należał do |Nawet codzienne trzykrotne prze- 


byłego przemysłowca łódzkiego, w|chadzki do stołówki WK z ul. Po- 
czasie okupacji Niemcy zamienili go |łudniowej na Jaracza, którę począt- 
na koszary. Od sierpuia ub. r. de-|kowo wydawały się uciążliwe. już 
cyzją WK PPS pierwsze i drugiejpo kilku dniach wywołują zadowole- 


piętro — po gruntownym remonciejnie, zdyż zaostrzają apetvt. 


— oddano do użytku Wojewódzkiej| Wracamy na I-szę piętro. Zwie- 
Szkoły. Partyjnej. sj „„|dzamry skromnie. lecz estetycznie u- 
Przygotowania do pracy trwa'y rządzoną św etlicę wraz z b'bilote- 
krótko. Już we wrześniu znrząniza*|ką podręczna i naukow; oraz wzo* 
wano 5 kilkadmiowych kursów dła | rowo urządzona salę wykładową. 
wykładowców i kierowników szko-| 
lenia socjalistycznego I stopnia. O-| Jak nas Informuje kierownik Szkto 
gółem kursy te ukończyły 115-tu to-|fv, wykłady odbywaja się codzien- 
/arzyszy, którzy obecnie prowadzą |nię (prócz niedziel i świat) w ga- 
akcję szkoleniową w terenie. |dzinach od 8 min. 30 do 13 min. 15, 


W dniu 16 października nastłapiło|a trzy razy w tygodnu również no 
oficjalne otwarcie Woj. Szkoły Par- |obiedzie od 15 do 17, Program Szko” 
tyjnej, Pierwszy miesięczny normal- |łY obejmuie następiulace zagadnie- 
ny kurs ukończyło 36 towarzysz |ma: marksizm. ekonomia poł'tyczna, 
Kilkunastu z nich zostało skierowa=|nntka o Polsce wsnółczesnej, hista- 
nych ma poważne stanowiska pars |ria socjalizmu, histori; PPS, — jei 
tyjte. Drugi kurs ukończyło 33 to-|Program i statut, technika pracy or- 


warzyszy. Nektórzy z nich równusż "on zacyjnej i techu'ka propazandv. 


zostali zaangażowani do pracy par-| Wykładowcami są poważni specja- 
ltyinej, Na obecny kurs. trzeciz kolej | NŚC* 
uczęszcza 40 słuchaczy. | 'wetpli-| Słuchacze okazują zadowolenie z 
wie i ton kurs nie okaże się gor-|wykładów, przekonali sie bowiem, 
| szym. [te „dobędą tu wiedze. która będzie 
Korzystając z uprzejmości klerow=|dla nich orężem w walce o ugrun- 
nika Szkoły, który oprowadza nasjtowanie socializmu.,  Opuszczamy 
po budynku, zwiedzamy internat, Fzkołę, życząc kierownictwu i stu- 
przeznaczony dila zameccowych | zhacza g pomyślnych wyników pra= 
składoiacy s- 7.3 sal s“ h nicy. Pr wan jesteśmy, że placów= 
32 osoby, szatni i kilku mn FA ką ta a swoje zadane 
pomieszczeń. Panuje tu wzorowy i (ch. p.) 
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Zwalczajmy błędne przekonania towarzyszy 


Udzi 


al kobiet w pracy partyjne 


Nie może byé obojętnych wobec zachodzących przemian 


Skromny jeszcze jest dorobek pra 
cy referatu kobiecego przy W. K. 
P.P.S. w Łodzi, świadczy jednak o 
rzetelnej trosce łódzkich władz par 
tyjnych o jak najlepsze rezultaty 
na tym odcinku działalności Utwo- 
rzenie samodzielnego referatu i od- 
danie Radzie Kobiet PPS ładnego 
lokalu przy ul. Narutowicza 28 
wpłynęło na usprawnienie ; na za- 
sięg pracy, Świadczą o tym cyfry, 
w ciągu 1947 roku liczba zorzanizo- 
wanych  towarzyszek wzrosła 0 
5.097, 4 

Nie są to liczby imponujące, nie 
odpowiadają one  rzeczywistnemu 
zainteresowaniu się kobiet, zwałsz- 
cza robotnice partią i jej działalno- 
ścią, czego dowodem jest masowy 
udział kobiet w wystąpieniach na 
zewnątrz, Na to, że nie wszystkie 
z przekonania pepesówki posiadają 
legitymacje partyjne, składa się wie 
le przyczyn, czesto przeciążenie o- 
bowiązkami rodzinnymi obok pracy 
zawodowej, często — pomimo for- 
malnego równouprawnienia kobiet 
— upośledzenie i umyślne utrzymy- 
wanie kobiet przez stosunki rodzin- 
ne w zacofaniu, 

BŁĘDNE PRZEKONANIE 

Wielu jeszcze towarzyszy sądzi, 
że rodzina działacza tkwi tak samo, 
jak on w PPS, chociaż nie posiada 
widomego znaku swej przyrźleżna- 
ści partyjnej w postacj jej legity- 
macji. Może jest w tym odrobina 
prawdy, ale życie jest twarde 4 ma 
swe wymagania. Partia kaźda liczyć 
może całkowicie tylko na swych 
członków, związanych właśnie Jegi- 
tymacją i spełniających obowiązki 
przez partię i jej komitety nakłada” 
ne. Przynaleźność do partii to nie- 
tylko obowiązek, ale tytuł do di- 
my, że się jest spadkobierca wiel- 
kich osiągnięć w latach bohater- 
skich walk z prześladowaniami a- 
paratu państwowego i niechęci, gra- 
niczące) z nienawiścią reakcyjnego 
społeczeństwa, wyzyskkującego dla 
swoich celów ciemnotę i pokorę 
ludności pracującej. 

Poświęcenie i niezłomna wola na- 
szych poprzedników znalazły wre- 
szcie po drugiej wojnie światowej 
warunki, w której realizować moż” 
na program partii socjalistycznych 
i być twórcami wielkiej dziejowej 
przemiany. Myliłby się jednak ten, 
kto by sądził, że już wszystko zo- 
stało osiągnięte i że aparatu partyj- 
nego nie należy usprawniać w sen“ 
sie ilości członków, ich pełnej świa- 
domości celów, które są Jeszcze 
przed nami i czynnego, w miarę moż 
ności, udziału w pracach partii 
wszystkich, którzy pozostają w roli 
sympatyków wielkiego twórczego 
ruchu. Powinno stać już dojrzałych 


nego mocnego 


go w nurt wielkiego i twórczego 


prądu społecznego, niosącego świa- 


tu wyzwolenie, 


SPRAWY JASNE I ZROZUMIAŁE 


Pisząca te słowa nigdy nie mogła 
i nie potrafi w dalszym ciągu zmożu 


określenia swego 
stanowiska i włączenia się czynne- 


mieć, że działacz partyjny głosi in- 
nym o wielkich zadaniach, stojących 
przed partią a mie umie natchnąć 
przekonaniem najbliższego swego 
otoczenia. Zasłanianie się swobodą 
przekonań jest zasłoną dymną, za 
którą kryje się leniwe wygodnict- 
wo, tkwiące swymi korzeniami w 
formach myślenia dawno minionej 


przeszłości. 

Te refleksje budzą się sawsze, gdy 
liczymy nasze szeregi i mie widzi-| 
my w mich tych, którzy z natury | 
rzeczy w nich być powinni Że w 
szeręgach tych powinny być kobie- | 
lty, że obowiązkiem zorganizowa”| 
inych towarzyszek i towarzyszy jest] 
|starać się o pomnożenie tych szere- 


Praca komisji mediacyjnych 


winna usprawnić dobre funkcjonowanie jednolitego frontu 


TI Wojewódzka Konferencja P.jenergii kierownictw obu partii, co między organami 
P. S. w Łodzi będzie bez wątpienia |z kolei odbijało się na załatwianiu jczymi a komisjami, 


dalszym krokiem naprzód w po- 
większaniu wysiłków naszej Partii 
w realizacji jej dążeń programo- 
wych, a tym samym w umocnieniu 
i rozbudowaniu jednolitego frontu 
klasy robotniczej. 

Konferencja poświęci dużo uwa- 
gi zagadnieniom praktyki jednoli- 
tofrontowej. Krótkie omówienie 
funkcjonowania komisji mediącyj- 
nych ułatwi rozwiązanie tego za- 
dania, 

W lutym ubiegłego roku została 
podjęta przez Komitety Centralne 
PPS i PPR uchwała o powołaniu 
komisji mediacyjnych, których ce- 
lem jest szybka likwidacja niepo- 
rozumień między obiema partiami 
na tle bieżącej współpracy. Dwu- 
osobowe komisje mediacyjne, dzia- 
łające jako stałe organy na szcze- 
blu centralnym, wojewódzkim i po- 
wiatowym, wyposażone jednocześ- 
nie w szybkość i ostateczność de- 
cyzji w rozstrzyganiu wszystkich 
kwestii spornych między odpowied 
nimi ogniwami obu partii, miały 
się stać sprawnym instrumentem, 
ulepszającym praktykę jednolito- 
frontową, 


DOTYCHCZASOWY BILANS 


Dobre funkcjonowanie komisji 
mediacyjnych odciążyło by znacz- 
nie prącę organów porozumiewaw- 
czych, szczególnie na szczeblu cen- 
tralnym i wojewódzkim, ponieważ 
te nie musiałyby rozpatrywać 
spraw, których uprzednio nie pró- 
boówano by uzgdonić. Dotychcza- 
sowe doświadczenia wskazują na 
to, że załatwianie takich właśnie 
spraw przez wojewódzkie organy 


człońków społeczeństwa do wyraź-!porozumiewawcze pochłaniało dużo 


WETERANI WALK REW 


spraw dużo ważniejszych. 

Bilans prac komisji mediacyj- 
nych na terenie naszej organizacji 
nie jest bilansem, z którego może 
być zadowolona nie tylko nasza 
Partia, ani też — sądzę PPR. — 
Ilość spraw załatwionych i podda- 
nych rozpatrzeniu komisji media- 
cyjnych jest minimalna, co wcale 
nie jest dowodem, że wogóle była 
tylko tak mała ilość sporów i nie- 
porozumień między obiema partia- 
mi w tym okresie. Nieporozumie- 
nia i spory były i będą jeszcze tak 
długo, dopóki wszyscy członkowie 
jednej i drugiej partii nie wyzbę- 
dą się błędnych koncepcji, sprzecz 
lnych z zasadami jednolitego frön- 
tu — koncepcji, które zostały już 
przezwyciężone przez obie partie. 
Dobre fukcjonowanie komisji me- 
diacyjnych może się stać ważnym 
czynnikiem likwidacji źródła tych 
nieporozumień. 


NIEODZOWNY WARUNEK 


Przyczyn złego funkcjonowania 
komisji mediacyjnych jest wiele. 
Jedną z nich, to przede wszystkim 
niedocenianie znaczenia komisji 
przez kierownictwa powiatowe i 
miast wydzielonych PPS 1 PPR i 
dlatego najczęściej nieprzemyśla- 
ne delegowanie do prac na tym od 
cinku niewłaściwych towarzyszy.— 
Te same kierownictwa często cep- 
tycznie odnosiły się do możności 
rozstrzygnięci.. sprawy, której sa- 
ime nie mogły uzgodnić, przez ko- 
misję mediacyjną. Brak bardziej 
szczęgółowych postanowień, regit- 
lujących tryb wnoszenia spraw i 
rozpatrywania przez komisje oraz 
bliższe określenie różnic funkcji 


OLUCYJNYCH 


wspominoją młodość i skarżą się na ciężkie życie starców 


Skupieni wokół stołu w lokalu 
przy ulicy Piotrkowskiej. 243 radzą 
Pepesowcy — weterani walx rewo- 
lucyjnych 1905 — 1918 nad spra- 
mi Państwa, Partii i nad trudnoś- 
ciami własnej ciężkiej doli. 

Nie tak wielu już ich w Łodzi 
zostało, około 700 skazańców po- 
litycznych. 

Weterani - socjaliści żyją na 
awojej dzielnicy, jakby w pewnym 
odosobnieniu, a — w ich smutnym 
nieco odczuciu — jakby w zapom- 
nieniu; bo już starzy, bo już ste- 
rani ciężką krwawą walką z gwal- 
tem i przemocą, które deęptały god 
ność Polski i godność pracującego 
człowieka. 


WSPOMNIENIA 

Dziś już nie są zdolni, aby dać 
Polsce dostateczną energię, wysi- 
łek twórczy, wydatną pracę. Łą- 
czą ich wspomnienia minionych 
lat. 

„A pamiętasz jak to po powsta- 
niu 1863 roku nazywano Króle- 
stwo Kongresowe wygasłym wul- 
kanem — gawędzą weterani — po- 
kazaliśmy im potem, co znaczy pol 
ski proletariat, co znaczy polski 
Ind pracujący. I carat drgnął pod 
naporem naszego ruchu rewolucyj 
nego. 

Wspniały był ten strajk w 
w styczniu 1905 roku, prawda ?— 


wspominają staruszcy, — Sto ty- 
sięcy ludzi, to była siła. Komitet 
strajkujący PPS nie ugiął się. 29 
stycznia 1905 r. wydał odezwę, 
rozplakatowaną na murach Łodzi. 

„Precz z caratem samowład- 
czym — głosiła odezwa — żądamy 
wolności myśli, słowa, zebrań, sto 
warzyszeń. Chcemy szkół, sądów 
i urzędów polskich”, 

Oczy weteranów zapalają Się o- 
gniem przeżytych wielkich dni. 

„Ty też brałeś udział w tym za- 
machu bombowym na szpicli przy 
zbiegu ulie: Gdańskiej i 11 Listo- 
pada w 1906 r. Gorąco wtedy było, 
prawda? 

A pamiętasz krwawą środę 15 
sierpnia 1906 r„ co była dniem 
pogromu żandarmów, policji i szpi 
celów ?". 

I tak snuje się nić historii w ser 
cach pepesowców - weteranów; i 
tak żyją oni na swojej odcsobnio- 
nej dzielnicy, a w życiu prywat- 
nym wegetują zepchnięci w ciężkie 
warunki materialne, które wynisz- 
czają już i tak wyczerpane ich si. 
ły. 

CIĘŻKIE ŻYCIE 


75 proc. weteranów walk rewo- 


Łodzi | 


lurvinych 1905 — 1918 r. potrze- 
bile pomocy natychmiastowej. 


1500, 1200 czy 1500 zł. renty mie- 


sięcznej nie może dziś wystarczyć 
na życie człowiekowi, który nie 
jest zdolny nic poza tym dla sie- 
bie zarobić. A przecież nie wszy- 
sęy z nich otrzymują rentę. Wielu 
czeka jeszcze na jej uzyskanie. 
Zabiegi ze strony weteranów o 


polepszenie swego bytu nie dają 
jednak dotychczas pozytywnych 
wyników. 


„lakbyśmy byli niedosłyszalni, 


gdy mówimy o naszym dzisiejszym] 


ciężkim i smutnym losie; jakby 
nie dostrzegano nas, gdy odpro- 
wadzamy kilka razy w tygodniu 
kondukt pogrzebowy naszych wy- 
mierających towarzyszy na miej- 
sce wiecznego spoczynku“ — skar- 
żą się weterani. 

— Wiemy, że państwo nasze z 
gruzów powstaje. Wiemy, że po- 
trzeb jest wiele, a środków na ich 
zaspokojenie — mało. Wtedy, gdy 
my podejmowaliśmy walkę o wal- 
ność Polski i o socjalizm — Środ- 
ków na zdobycie zwycięstwa jak- 
żeż było niewiele. Biło jednak w 
nas serce, które potęgą przeogrom 
ną nas łączyło, które tą potęgą 
budowało przyszłość Polski. Za 
tym sercem rozglądamy się wśród 
naszych młodych i silnych towa- 
rzyszy, za tym sercem, które smu- 
tek radością potrafi opromienić, a 
nadwatlane siły wzmocw'ć 

S. K, Zielińska „ Krukowa 


porozumiewaw- 

jest jedną z 
|dalszych przyczyn. 

Jeżeli w obliczu IO Konferencji 
naszej Partii stwierdzamy, że na 
naszym terenie komisje mediacyj- 
ne nie spełniły postawionych im za 
|dań, to przede wszystkim dlatego, 
aby wyciaenać z takiego stanu na- 
leżyte wnioski, które umożliwią 
kómisjom mediacyjnym spełnianie 
właściwej roli—roli ważnego czyn- 
nika, ulepszającego stale codzien- 
ne praktykę jednolitofrontówą — 


nieodzowny warunek szybszego 
zbliżenia się mas członkowskich 
Polskiej Partii Socjalistycznej i 


Polskiej Partii Robotniczej. 


| warstwach pracujących, 


| zasięgu 
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gów — to sprawa jasna i nię wy” 
magająca dalszych wyjaśnień. 

Inna jest sprawa, jak pogodzić o 
bowiązki partyjne z licznymi i barr 
dzo nieraz trudnymi obowiazkami 
dnia powszedniego. Gdy jest zrazu 
dobre nastawienie samej 


mienie i : 
jednostki i jej otoczenia, łatwo 
przezwyciężyć trudności, którę me 


żą bynaymniej tak wielkie, jak to 
się wydaje ludziom, stojącym na 
boczu i dobrowolnie odsuwającym 
sie od źródła siły, jaką daje każdej 
vednostce ; masom poczucie przyna* 
leżności do wielkich ruchów spo- 
fecznych. 


Z żalem stwierdzamy, że jest 
wiele sił w klasie robotniczej į w 
które nie 
są wyzyskane i marnują się w kiera 
cie pracy koniecznej, ale która bY- 
taby łatwiejszą i lepiey WYKONANĄ, 
gdyby ożywiona była dążeniami wyż 
szego rzedu. 


KOBIETY — SIŁĄ TWÓRCZĄ 


W szczególności na odcinku koble 
cym. a więc w swej istocie na ód- 
cinku rodziny, są problemy, które 
rożwiążać można jedynie w maso- 
wej organizacji, świadomej celów t 
środków. 

To nie jest napuszony frazes, ani 
fantastyczne pomysły towarzyszek, 
które, ukochawszy partię nade wszy 


|atko, pragną widzieć w jej szete- 


gach wszystkie kobiety, będące w 
wpływów robotniczych f 
pracowniczych — to jest prawda 
brzemienna skutkami przyszłościo- 
wymi: kobiety w swej ogromnej ma 
sie liczebnej mogą stać się siłą twór 
czą i niezmiernie pożyteczną dla na- 
szej demokracji ludowej, albo pozo 
stawione na uboczu. będą hamować 
rozwój wydarzeń, nawet mogą wie! 
ce szkodzić « przez obojętność dta 
zachodzących przemian w utrwale- 
niu wielkich zdobyczy państwa De- 
mokracji Ludowej. jaka po wojnie 


Szwemberg. Kazimierz 


| . sekcja 


W związku z III Wojewódzką 
Konferencją PPS w Łodzi nie od 
rzeczy będzie omówić w zarysie 
działalność Sekcji Nauczycieli PPS. 


Sekcja nasza powstała już w ro- 
ku 1945. Skupia w sobie wszyst- 
kich pracowników oświatowych od| 
przedszkoli do uniwersytetów włą” 
cznie oraz pracowników admini- 
stracji szkolnej państwowej, samo- 
rządowej i Społecznej. Liczy ona 
dzisiaj w całej Polsce ponad 10 ty- 
sięcy członków. Przed  ostatnią| 
wojną było nas w Łodzi aż 6 nau- 
czycieli PPS, obecnie liczba prze- 
kroczyła 300. 


Nasuwa się pytanie: „W jakim| 
celu w Partii istnieje sekcja nau- 
czycieli?* Pytanie słuszne i nale- 
ży na nie dać wyczerpującą odpo- 
wiedź. 

Jak wiadomo nauczycielstwo | 
racji swego zawodu posiada duży 
wpływ nie tylko na kształcenie, ale 
przede wszystkim na wychowanie 
młodych pokoleń. Zależnie więc od 
tego, w jakim stopniu nauczyciel 
jest wyrobiony społecznie i uświa-| 
domiony politycznie, takie będzie 
jego oddziaływanie na młodzież. 


Sekcja Nauczycieli PPS stoj na 
stanowisku, że zadaniem szkoły 
jest wychowanie takiego typu czło 
wieka, który bylbyzdolny stać się 
dzis budowniczym demokratyczne- 
go ustroju odrodzonej Polski, a je 
dnocześnie pionierem tych form, 


ogłasza PRZETARG 


Oferty w zalakowanych 


rym to dniu o godz. 10 nastąpi ot 
resowanych osób i przedstawiciel 


k-to 129 lub do Kasy „Boruty* 
urny 
Firma zastrzega Sobie prawo 


pz m Z A a a O R W RE 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY „BORUTA“ pod Zarządem Państwowym 


oy kopertach z napisem 
dostawę modrzewia” kierować należy pod adresem: Przem, Chem. 
„Boruta”, Zgierz, Wydz. Zaopatrzenia do dnia 16 lutego br., w któ 


stsje się Polska. 


8. Woszczyńska 


Dlaczego istnieje 


nauczycieli PPS 


które przybierze w przyszłości Poł 
ska Socjalistyczna. 


Za właściwą podstawę upowsze: 
chnienia oświaty i kultury, na po” 
ziomie zgodnym 2 potrzebami "now 
wej rzeczywistości, nauczyciele PV“ 
P, S: uznają szkołę, upowszechnia 
jącą wiedzę, nie jak dotychczas na 
poziomie elementarmym, ale na por 
ziomie szkoły średniej. 


Jednakowa dla wszystkich oby: 
wateli powszechna szkoła ogólno- 
ksztąłcąca, stanowiąca podstawę 
do dalszego kształcenia zawodowe 
go, zdolna jest jedynie usunąć do“ 
tychczasowy społecznie szkodliwy 
podział na lud i inteligencję — wy- 
równać różnice kulturalne między 
pracownikami umysłowymi i fizy- 
cznymi oraz przygotować wszyst” 
kich obywateli do spełniania z po- 
żytkiem dla zbiorowości obowiąz- 
ków, które na każdego obywatela 
nakłada ustrój Polski Ludowej. 


Organizacja oświaty i kultury 
dorosłych winna powołać do życia 
szereg instytucji, dających pole 


|wszystkim ludziom pracy do dal- 


szego samokształcenia i jak naf 
pełniejszego rozwijania kultury in- 
telekiualnej i uczuciowej, moralnej 
i estetycznej. 

Wymienione wyżej sprawy są— 
rzecz prosta — tylko częścią za- 
gadnień — jakie sobie do zrealizo- 
wania postawiła Sekcja Nauczycie- 
li PPS. Leon Sroka 


W ZGIERZU, UL, ŚNIECHOWSKIEGO 30 


NIEOGRANICZONY 


na dostawę: 


300 m* BALI MODRZEWIOWYCH 

$0 mm grub. 15—40 cm szer, 3—6 m dtng. 
60 m DESEK MODRZEWIOWYCH 

50 mm grub. 15—30 em szer., 4—7 m diug. 
49 m: DESEK MODRZEWIOWYCH 

38—40 mm grub., 15—80 cm szer., 4—7 m dług 


„Oferta na 


warcie ofert w obecności zainte- 
i firmy „Boruta“, 


Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do N.B:P. O/Łódź 


wadium w wys, 1% oferowanej 


nieprzyjęcia ofert bez podamis 


przyczyn, oraz wybór oierenta bez wzgledu na cene. 
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- wł) 
erwszęgo dnia igrzysk | 
6 — jest bez wąt pienia 
zwycięstwo Polski nad Austrią w | 
turniejn hokejówym 7:5. 
Jskkolwiek Polacy mieli bardzo 
pochlebną opinię w prasie szwajcar- | 
skiej — dawano im co najwyżej 
możliwości zwycięstwa nad Włocha- 
mj i Wielką Brytanią. Hokeiści Au" 
strii którzy znakomicłe spisali się 
na zesałorotznych mistrzostwach Eu 
ropy — doznali poważnego wzmoc- 
nienia į dziś sa bezwątpienia znacz- 
nie groźniejsi, nią w roku ubiegłym 
w Pratlze, Jeżeli pocżąa mda iż w roku 
ubiopłym na mistrzostwach Europy 
= Polska została rozgromiona przez 
Austrię, w pelni będziemy mogli o- 
eenić sensację, jaką wywołało ZWY- | 
ciestwoa olimpijezyków polskich. 


(ob 


Nie przesądzając rezultatów dal- 
szych spotkań naszej drużyny, na- 


leży z całym obiektywizmem stwier 
dzić, że to pierwsze zwycięstwo, u- 
zyskane w dniu otwarcia igrzysk, 
dalo peng odpowiedź tym, którzy 
żarliwie przeciwstawiali się udzia- 
łowi naszych hokeistów w olimpi a 
dzie. Nie trzeba również dodawać jak 

wielki elekt propagandowy ma stk- 
£ces Polaków. 

Dużą niespodziankę sprawili rów- 
nież Szwajcarzy, wygrywając z A- 
merykanami 5:4. 

Włosi okazali się słabiutkim prze” 
ciwnikiem, ulegając Czechosłowacji 


| 


w dwucyfrowym stosunku 3:22, 


W pierwszym spotkaniu polskiej | 
drużyny hokejówej, w turnieju o mi 
strzostwo olimpijskie odnieśliśmy 
zwycięstwo nad Austrią 7:5 (0:2, 4:2, 
3:1). 

Reprezentacja hokejowa Polski wy. 
tąpiła w składzie: Przeździecki, Bro 
mer, Kowalski, Kasprzycki, Palus, 
Burda, Czorich, Gansiniec, Skarżyń- 
ski + Marchewczyk. 

Gra. byłe bardzo emocjonująca | 
poziom zupełnie dobry. 

W pierwszej tercji, wskutek złej 
taktyki ze strony naszego zespołu, 
Austriacy prowadzil; 2:0. 

Polacy nie wierząc w swe siły — 
grali bardzo nerwowo. Akcje ich 


ARTUR SCHNITZLER 


Przypadek, 


czy wyroźna złośliwość ? 


.oona została śruba od hamulców. 


. 


zbyt często rwały się pod bramką 
przeciwnika. Napastnicy szybko po 
zbywa się krążka ma rzecz swych 


5SKA-AUS 


kolegów, bojąc się odpowiedzia! Imo*| 


ści i tym samym nie ryzykując strza 
łów z dogodnych nawet sytuacji, 

W drugiej tercji — drużyna polska 
wyjechała na lód, wierząc już w mo- | 
żliwość odniesienia zwycięstwa. Za- 

grano nadzwyczaj ambitnie, Z mie) 
sca ruszono do ataku. Strzelano 


Otwarcie Igrzysk Olimpijskich 


ST. MORITZ. (Obsł, wł). Wczó- 
o A raj o godzinie 9,30 


rano na stadionie 
olimpijskim zaczę 

li się zbierać zawo 

Te dnicy 28 państw 
LEŚ biorących udział 

w zawodach. Pięk 

na, słoneczna po 

goda i góry pokryte obficie świe- 
żym, puszystym śniegiem były wspa 


KHA reprezentuje USA 


ST. MORITZ, W nocy przed roz” 
poczęciem turnieju hokejowego, Ko- 
mitet Olimpijski obradował kilka 
godzin nad powzięciem decyzji w 
sprawie sportu amerykańskich ho- 
kełstów. 

Komitet Olimpijski zadecydował 
ostatecznie, że w turnieju olimpij- 
skim, USA reprezentować będzie ze” 
spół AHA. 

Jest to zespół, pod adresem które- 
ge kierownicy innej ekspedycji ho 
kejowej Ameryki zarzucali, iż są ta 
zawodowcy. 

Tym samym drużyna AHA bierze 
udział w turnieju olimpijskim. 


ST. MORITZ. Jak podaje prasa 
zagraniczna, amerykański bobsłey 
został uszkodzony umyślnie w nocy 
przez niewykrytych sprawców. 

Podcząs rannego codziennego spra 
wdzanią przez mechaników stanu 
bobsleya — zauważono, że odkrę 


Szwajcarski Komitet Olimpijski 
przyrzekł, iż wdroży natychmiast 
śledztwo w tej tajemniczej sprawie. 


Pierwsze wyniki 
bobslejowe 


z olimpiady zimowej 

ST. MORITZ. W pierwszym dniu 
igrzysk olimpijskich rozegrano dwa 
przedbiegi bobsiejowe. W 
szym przedbiegu zwyciężyła Anglia 
1:27,9 przed Argentyną — 1:29.2. W 
drugim przedbiegu zwyciężyła osada 
USA — 1:248 przed Belgią i Nor- 
wegią. 


SPIEWACZKA. 


Gdy przypatrywałem się awan- 
turom, wyprawianyim na scenie 
przez tych drabów, czułem, że roś- 
nie we mnie zazdrość, by się tak 
wyrazić.. a conto. Wobec dotych- 
czasowych mych doświadczeń, mia 
łem bowiem prawo przypuszczać, 
że dzisiejszej nocy spotka mnie 
znowu jakąś nieprzyjemność. Ale 
nagle pomyślałem sobie: nie! nie! 
Uspokoiłem się, pocieszyłem, mia- 
łem pewnego rodzaju s satysfakcję. 
„Osmond'-owie są ludźmi normal- 

nie zbudowanymi, ani karłąmi, ani 
ołbrzymami, takimi jak ty i ja. 


— Nie miałem zatem w tym wy- 
padku żadnego powodu do liczenia 
się ż jakimiś względami. Mogłem 
każdego z tych siedmiu drabów u- 
śmiercić, nie stając się śmiesznym, 
O północy zakoficzyło się przedsta- 
wienie. Do pierwszej włóczyłem się 
po ulicąch. Podczas tej godziny o- 
budziła się we mnie nowa nadzie- 
ja: a może tym razem drzwi będą. 
zamkniete, Była to zwodna nadzie- 
ja: drzwi nia były zamknięte na 
klucz: słygzałem śmiechy, chicho- 
ty. Wszedłem. I jak słusznie prze- 
widziałeś, wewnątrz był jeden z 


wi 


A 
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siedmiu. 

— Prawdopodobnie kapelmistrz 
— rzekłem, właściwie zupełnie bez- 
myślnie. 

— Skądże mogłem to wiedzieć? 
— odparł August. — W kabarecie 
byli przecież ludzie ci naszminko* 
wani i w kostiumach, czego nieste- 
ty nie mogłem powiedzieć o czło- 
wieku, którego u tej nędznicy za- 
stałem! 


Był to, jak się spodziewać mo 
głem, przystojny, młody chłopiec. 
Zwróciłem się do „Osmonda'*, chwy 
ciłem go za ramię i rzekłem: „Jest 
pan łotrem. mój panie, którego na- 
tychmiast skarcę. Nie dlatego, bym 
był zazdrosny o kobietę tego ga- 
tunku, lecz dlatego, że mnie iry- 
tuje — dobre określenie w tym 
momencie, co? — iż pana tu za- 
staję". Potem podniosłem ręke, by 
go uderzyć w twarz. W tej chwili 
utraciłem zdołność patrzenia; sta- 
ło mi się w dosłownym tego słowa 
znaczeniu czarno przed oczyma; 
„Osmond“ jednym uderzeniem pię- 
ści wcisnął mi na-głowe mój cylin- 
der.. Gdy mi się udało wreszcie 
wyciągnąć cylinder w górę, ujrza- 
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każdej możliwej pozycji. Ze strza- 
łów Czoricha, Palusa, Skarżyńskie- 
go i Gańsińca. uzyskano nawet pro- 
wadzenie. Austriacy wykorzystują 
błąd bramkarza — Przeździe 
zdobywają pierwszy punkt tej 
tercji, a nastepnie po przeprowa adze 
niu ladnej kombinacji strzelili dru- 
gą bramkę. 

W trzeciej tercji gra ma charak- 
ter nie tyle nerwowy, co ostrożny. 


w 


niałą dekoracją tej, tak wielkiej 
sportowej uroczystości. 

O godzinie 10-ej przybył prezy- 
dent Szwajcarii Enrico Cello. Na 
trybunach znajdowało się mrowie 
publiczności, a poza tym wszystkie 
stoki otaczających stadion: gór za- 
pełniły się bezpłatnymi widzami, 
Punktualnie o godz. 10 prezydent| © 
Szwajcarii ogłosił oficjalnie otwar- 
cie Zimowej Olmpiady, po czym 
zaczęła się defilada wszystkich za- 


wodników. Defiladę otwierali Gre- 
cy, których drużyna składała się z 


mężczyzn ; jednej kobiety, 

Za nimi kroczył zespół Argenty- 
ny w cżarnych kostiumąch -„narciar= 
skich, 

Następnie ezhi Belgowie w grana- 
towych ubraniach, 

Ich łyżwiarze mielą na sobie czer- 
wone kapelusza, zaś sanęczkarze 
biała, | 


Ogólna u- 
waga widzów 
sitoncentrowała 
się na mistrzy 


dzie figurowej 


knej blondynce 
Barbarze 


NAJSILNIEJS! 


łódzcy milicjanci 
walczą w Poznaniu 


zapaśnicy Łódzkiego 
Milicyjnego Klubu Spor 
towego wyjechali do 
Poznania, gdzie w daniu 
1 lutego spotkają się w 
meczu rewanżowym «x 
KS Unią, 

Pierwsze spotkanie, 
jakie rozegrały wymie- 
nione zespoły w Łodzi, 


RP 

ra 

WIZ 

sa 
l 
U 
zwycięstwem  milicjan= 
tów 6:1. 

Łodzianie do niodzielnego występu w 
Grodzie Przemysława poważnie przygo- 
towywal się, chcąc osłągnąć jeszcze jed 
no zdecydowane zwycięstwo nąd swym 
przeciwnikiern. 

Łódzki MKS wystąpi w Poznaniu w na- 
stępującym składzie: Bednarek, Łazaw= 
ski, Ignaszewski, Kawał, Matusiak, KH- 
dIEr, Miśkiewicz, Makiewicz 1 Jabilcie* 
wicz. 

W dnia 15 lutego zapaśnicy łódzcy sto- 
czą walkę w Warszawie z KS „Budowla- 
ni, 


jim budujące widowisko: Kitty le- 
) |żata na podłodze, przytupywała 
nóżkami i wiła się zę śmiechu, zaś 
klown siedział, jakby nic nie było 
zaszło, na kanapie. Wtedy uczu- 
łem: trzeba z tym zakończyć, We 
mnie była pustka, ani miłość, ani 
zazdrość, ani duma, ani niena- 
wiść. Rzekłem: „Dobranoc Kitty”, 
nie spojrzałem nawet na niego, o 
puściłem pokój,  zawiesiłem w 
przedpokoju mój zdrużgotany cy- 
linder na szaragach i wziąłem ten 
oto nowy, piękny, czarny, okrągły 
kapelusz, należący do tego łajda- 
ka. Pośpieszyłemm następnie tu do 
kawiarni, by ci dać radę: nigdy 
nie wdawaj się ze śpiewaczką ka- 
bharetową. 

— Mój drogi Auguście — rzek- 
łem — jesteś niesprawisdliwy. We- 
dle mego zdania w tej całej spra- 
wie tylko ty zyskałeś, Nie mówię 6 
kapeluszu, w którym ci -jest do: 
skonale; mam na myśli doświad- 
czenia, jakie zebrałeś! Kto z nas 
ma, możność z karłami | olbrzyma- 
mi pozostawać w tak zaufanych 
stosunkach ? 

August potrząsnął głową niedo- 
wierzająco. 

— Na twoim miejscu — mówi- 
łem dalej — również i jutro poja- 
wiłbym się u Kitty. Poznałbyś z 
pewnością wszystkich siedmin. 
Tak, tak, wyobrażam bhis jak za- 


zakoficzyło się wysokim | 
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Obie drużyny trzymają się w „O| 
strym' pogotowiu na pólu w łasnej | 
bramiki. 


Lepiey pr 
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'zotowani kondycyj 
7 grają z niebywałe 
rwą | ambicją goszczą teraz 
»ramką swego przeciw 
łów Czoricha (dwie) i M 
czyka (jedna) zdobywają trzy bram- 
ki. Przeciwnicy z wypadu z drugie- 
go ataku strzelają jedną. 


RITZ. 
rozp 
rezentacja uni 


ST. MO 


iwa arii 
à a łada- 


w AHA, P a zacię 


tej walce zwi 
1:0, 1:1, cy boii zespo- 


słabą 


f ramki 
Scott. gdy przemaszerowała wraz Fu di Pollera U. — 
na zykarni t — po Lej. 


i: Wnmrbur” 


Następnie defilo 
i inne narodowoś 


Cz W owacia-Włochy 


03 R 
tów AHA. Bardzo ST. MORITZ. im meczu 
witana drużyna E go. turnie= 
hoslo- 


nale wyglą 
trojach. Na 
kroczył Stas 


Czer 
włochy w 


KOSZYKARZE 


lepiej grają w siatkówkę 


nada- 


iT. MORITZ, 


S uła 

Polacy odnoszą zwycięstwo Nail zaccydowanie Szwecję Bi (1:1, 1% 
repr. Butapeszłu 3:1 1:0). 

B APESZ HOES była ostra i toczyła się przy 

5 JDAPE: ZT. isa yrażnej przew ad xe  Rantdyjczy> 

a na We- LAA a 


Szwedzi o 


drażyna ne do pap 


koszy karzy pol. dla zwi 
skich, rozegrała | der t Śchroeter — pó l-n 
w Budapeszcie — | ną bramkę dia S 
jako reprezenta- | Pierwszej tercji 
cja Warszawy meré siatkówki Z PPPRETWYTYWWL AT. 
reprezeniącją -Stolicy Węgier, od- IU | ł 
nosząn zdecydowane zwycięstwe w 


stosunku 8:1 (15:8, 15: J, 14: 16, 
15:7). 

W drużynie 
Bartoszewicz, 


polskiei wystąpili: 
Janicki, Iwanow, 
Ulatowski i i ŻyBński. 
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W dniu 4 lutego o godzinie 17.30 
w pierwszym terminie i a godzi..|se 
nie 18 w drugim terminie. odbędzie 
się walne zebranie klubu sporto- 
wego „Boruta“ (Zgierz). 

Porządek dzienny obrad przed- 
stawia się następująco: 

1) Zagajenie i sprawdzenie listy 
uprawnionych do głosowania. 

2) Wybór przewodniczącego 
prezydium ogólnego zebrania. 

8) Odczytanie protokółu z ostat- 
niego walnego zebrania. 

4) Sprawozdanie Zarządu. 


{ f $ Pnign 
FY) m gą j Yi 


Komisji Hewi- 


prawozdanie 


8) Udzieleśrie absolutorium ustę- 
pującemu. Zarządowi, 

9) Wybór PE, Komisji Re~ 
wizyjnej i z.0ów oraz członków Są 
du koleżeńs kie go. 

10) Wolne wnioski, 

Zarząd kłubu prosi 
klubn o liczne przybycie. 


członków 


dm z AZ PK a DO 


r LA za 


bówne by było, Jak obaj olbrzymi 
grali z nią w piłkę, tak może „Os. 
mond'-owie zrobią z niej instru- 


jació ski G ) 


czem odszedł. 


ment muzyczny, Kłamałbym, gdybym utrzymy= 
— Jesteś idiota—odparł August,;wał, iż widziałem kiedyś głupszą 


zjawił się kelner. Zapłaciliśmy i| twarz, niż którą miał w tej chwi 
opuśtiliśmy lokal. Świtało. Zopa-|li mój Był trupio bla- 
wiadał się cudowny poranek wio-|dy. Widoc 


parło. 
lazł się 


senny. 
— (jieszy mnie to — rzekł Au- 


gust — że ten drab niedługo śmiać | potem rze ym; 
się będzie ze swego Żartu, gdy w| — Co tu ro 


przedpokoju zamiast swego nowe- 
go kapelusza... 

August zamilkł nagle. Rysy je- 
go twarzy wydłużyły się, oczy roz- 
warły szeroko. Właśnie podszedł 
ku nam młodzieniec, nadzwyczaj 
wytwornie odziany, miał tylko na 
głowie kompletnie zniszczony cylin 
der. 

August zatrzyma a} się, Młodzie- 
niec zdjął kapelusz z jade i rzekł: 
„Good morning, Sir! 1% 

„Good morning", rzekliśmy obaj 


czy wybuchnąć 
— Zasztyletov 
szybko. 
Radziłem mu nie w SE ilności, 
lecz raczej z ciekawości. i 
działem bór j 
wiek sztyłetnje. 
zbyt dobroduszny 
przy sobie 
że nie posł 
konał dmigą altern 
nął śmiechem, 
ię mu 


rzekłem 


faktom jest 
dy. Wy 


srodze 71 


i zdjęliśmy obaj kapelnsze, by jej bowiem ludzi. ltórzy 
oczywiście po chwili zpowrotem |dobnych wypa 


Arrenustowi to sie 
Uspokoił się bow 
wiedział smotni 


nałożyć. Mnie się to udało. Nato- 
miast mojemu przyjacielowi wcale 
nie. Obcy pan, poprostu wziął mu 


z ręki kapelusz i uprzejmie się us-| — poprostu odprasg= 
miechając, wręczył polamany cy-|wać, 

Ender. I zwracając się ku mnie,| Jestem ekonanyv, ża 
jakbv tylko mnie vinien byl udzie- |miał na mysli 4 


lenia wyjaśnienia, rzekł: „Zamie- i 
niłem mianowicie ten kapelusz 


kierowników 
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sprawozdania. Ti 
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Iradycje socjalistycznej oświaty 


kontynuowane są przez Towarzystwo Uniwersytetów Robotniczych 


Wszelkie uroczystości mają to da 
s.ebie, że zwracają myśl człowieka 
do przeszłość, wywołują wspom= 
nienia czasów minionych i ludz} 
którzy odeszli, a jednocześnie pobu- 
dzają do zastanowienia się nad ge- 
nezą i historią instytucji, której rocz 


nce się obchodzi. 


I dziś w 25 rocznicę TUR=u szu= 
kając myślą początków tei insty- 
tucii, widzhny, że była ona konse- 
kwentnym wynikiem linii programo- 


wej Polskiej Partii Socialistycznej, 
partii, która w swym pierwszym | 
stormułowartiu programowym w rO- 
ku 1893 stawiała wyraźnie w szere- | 
gu żądań natury politycznej żądanie 
„bezpłatnego, przymusowego, pow- 
szeclinego, całkowitego nauczania, 
dostarczenia wczącym się środków 


strzymania przez państwo”, 


POCZĄTKI SOCJALISTYCZNEJ 
OŚWIATY 


Od początku swego istnienia PPS 
łączyła a nawet w dużym stopnin 
stożsamiała agitację partyjną z u- 


| okupacji, 


| "Witelm nich 
wielu znajduje się w tej 
chwik na wybitnych stanowiskach 
naszej Partii. 

Trudno jest ocemić temu, kto nie 
był blisko z ówczesnym rtichem ro- 
botniczym związany, całego ofiar- 
nego i rzetelnego wysiłku zorgani- 
zowanego w szeregach PPS prole- 


z 


świaądomieniem klasowym i podnie- 
sięujem kulturalnym swoigli człon- 
ków. 

A mię było latwo propagować za- 
sady socjalizmu przy ówczesnych 
miskich zarobkach, 10 godzinnym a 
czasem 12 godz, iak to miało nrej- 
sca w zakładach „o ruchu ciągłym” 
— drum pracy, przy braku jakich- 
botwiek szkół podstawowych. 

Dia wieżu robotników brossura 
socjalistyczna była pierwszą po cie 
mentarzn przeczytaną książką. Dia 
wiel ówczesnych działaczy robot- 
miczych okres carskiego więzienia 
był pierwszym okresem systema- 
tycznej mauki, a kiikoletni pobyt na 
Sybirze szkołą, z której wracałń z 
zasobem wiedzy do „roboty par- 

EB 

Z odzyskaniem  Miepodiegłośii, 
powstaniem i rozwojem szkoln'ctwa 
1 ruchu oświatowego rozwijała się 
jednocześnie oświata socjalistyczna. 
Pojawily się pisma, broszury, książ 
KM socialistyczne Przy komitetach 
gartyjnych działały komisje oświa- 
bore. 


PIOWIERSKA PRACA 


Tę mzypadkową niekiedy działał 
mość skoordynmował założony przez 
PPS z iwcjiatywy tow, Daszyńiskie- 
go TUR, który całą swą pracę opie 
ra! ma nielicznej inteligencji, intere- 
mijącej Się sprawą oświaty sociali- 
stycznej robotników, z Szeregów, 
których wyłaniały się coraz częś- | 
ciei jednostki uzdolnione organiza- 
cyjme jakby urodzone do pracy 
oświatowej: 

Dzięki tym działaczom rozwijała 
się praca oświątowa — prenumero- 
wano. za pienądze ze składek robot 
niczych pisma, kupowano książki, 
organizowano zespoły sceniczne, 
sportowe itp. 

Prawie samorzutnie powstala i 
rozwijała się Organizacja Młodzieży 


TUR, która w zasadzie OMTUR- 
owca staw alu sobie za zadanie wy- 
chowanie wolnych, me tuznaiących 
przesądów obywateli, budowniczych 
Niepodległej Socialistycznej Polski, 
czujących odpowiedzialność za 
wszystko co się dzieje w Olczyźnie. 

Powstało į rozwiiało się Czerwo- 


nę Harcerstwo 
ficialne szkolnictwo 

Pod kierunkiem członków 
nego zarządu wybitnych działaczy 
oświatowych Dr Stefana  Kopciń- 
skiego, Kazimierza  Czapińskiego, 
Stan slawa Posnera, Adama Próch- 


„niechętnie przez o- | 
wióziane. 


NACZE|- 


Szerzemie oświaty socjalistycznej, 
stanowiącego przez to samo wkład 
do kultury polskiej, 


zginęło w okresie | 


A 


Jeżeli teraz słusznie mówimy, że 
w obecnej rzeczywistości weszliśmy 
na drogę, prowadzącą do socializmu, 
to musimy przyznać, że TUR przed 
woiemmy Ścieżki do tej drogi torował. 


NOWE MOŻLIWOŚCI I ZADANIA 


I dziś PPS nawołuje do szkolenia 
członków na wszystkich szczeblach 


= j 
i E PA 


Władze centralne TUR z 1926 r. 


z tow. Ignacym Daszyńskim na czele 


|imrtem. wysie meteo ma coh |organtzach partyjnej. A przed TUR, 


jako organizacją międzypartyjną ©- 


twierają się nowe możliwości i stoją więdzialności społecznej, 


nawe zadania. 


Organizatorem oświaty powszech- 
nej lest dzisiaj Momisterstwo Oświa= 
ty, a obok mego CKŻZ į TUR. 

Jednym z najbliższych zadań TUR 
iest wychowywanie kadr działaczy 
oświatowych, którzy bezpośrednio 
w terenie nad upowszechnieniem kul 


pobudzać 


wszystkich, którzy mają 
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Madzi do mySera | do pracy mad 
sobą, budzić w. nich poczucie odpo" 
wiarę w 


siłę rozumu ` twórczość człowieka. 


tury pracować będą, to znaczy tych | 


Nasuwa się pytanie, z Kogo Tee 
krutować się maja jakie kwałifie 
kácie poza niezbędnymi wadornoś- 
ciarmi posiadać muszą ci, co do tej 
trudnej odpowiedzialnej pracy 
stang 

Zdaję mi się, że to muszą być me 
tyle nauczyciele, cô organizatorzy 
życia, ludzie wrażliwi na każdy od- 
mich duszy ludzkiej, a jednocześnie 
mający zrozumienie dla spraw ży- 
cia zbiorowego, łudzie, którzy będą 
umieli znaleźć wspólny język ty= 
mi, z którymi pracować będą, dla 
których terenu ich działalności nie 
będzie czymś obcym, odległym, nie- 
zrozumiałym, muszą to być działa- 
czę ze sprawami środowiska obe. 
znani į z ruchem robotniczym zwią- 
zami 

Tak jak miepodobna wyobrazić 
sobie inżyniera nieobeznanego prak= 
tycznie z częściami składowymi 
maszyny, lekarza nie mającego prak 
tyki klinicznej, nauczyciela, który 
mię miał do czynienia- z młodzieżą, 
tak samo działacza Spolecznego, 2% 
|do takich i Światowiec mależy, 
który by mie znał środowiska, Ww 
którym ma pracować. 

Tacy ludzie potrafią pobudzić ro- 
botników do czynnego udziału w 
Sprawie upowszechniena kultury, 
budowy nowego życia, wychowania 
nowego człowieka, a iedńtocześnie 
wykonają w warunkach nowej rze= 
czywistości leżące przed mimi zada” 
nie w tym samym, a może i więk- 
szym stopu œo pionierzy ruchu 
socjał'stycznego w początkaćh roz- 
woju tego wieku wykonywali. 

Jadwiga Markowska 


Z 


Łódź - miastem uniwersyteckim 


Wkład PPS w sprawę stworzenia wyższego szkolnictwa w Łodzi 


Hasło zorganizowamia na terenie, bym 


Łodzi wyższej uczelni nie jest no- 
we; zostało ono rzucone dość daw- 
no, odbijając się wdzięcznym echem 
w ' szerokich kołach społeczeństwa 
łódzkiego. Już wówczas w zaraniu 
okresu międzywojennego podnosiły 
się Hczne głosy, że Łódź, drugie po 

Warszawie miasto w Polsce, winno 
się stać ośrodkiem szkołenia na wyż 
szym szczeblu naukowym. Mówiono 
zarówno © Uniwersytecie, jek i o 
Politechnice. W latach dwudzies- 
tych poczęto czynić usilne starania 
w tym kierunku. Powstał specjal- 


Iny komitet dla zorganizowania wyż 


szej uczelni komitet, w którym zna- 
czny odsetek stanowili członkowie, 
lub sympatycy PPS. Wysiłki społe- 
czeństwa łódzkiego rozbijały się je- 
dnak o mur oporu, wytworzony Z 


mie;sca przez centralne władze w| Cz 


stolicy, przeciwstawiające się zdecy 
dowamie projektowi. 


ŹRÓDŁA OPORU 
Dziś nie trudno doszukać się wła- 
ściwej przyczyny tego — zdawałoby 
się nieuzasadnionego oporu, tego 
zdecydowanie negatywnego stano 
wiska władz centralnych. Jakież by 
ły istotne przyczyny tej, powiedział- 


, wręcz zorganizowanej niechę- 
ci tego konsekwentnego zwalczania 
wszelkich prób: utworzenia wyższej 
uczelni na terenie Łodzi? Rzecz ʻa- 
snai „Czynniki miarodajne" oba- 
wiały się utworzenia jakiejkolwiek 
akademickiej szkoły w Łodzi. Oba- 
wiały się — i trzeba przyznać — słu 
sznie — tego, że Uniwersytet Łódz- 
ki będzie się różnił od innych uni- 

wersytetów. Postępująca konsek- 
wentnie faszyzacja wyższych uczel- 
ni w Polsce, przyjmowana życzliwie 
przez „starsze społeczeństwo" nie 
znalazłaby w Łodzi odpowiedniego 
klimatu. W mieście robotniczym, 
gdzie czynny, udział proletariatu 
przejawiał się "na każdym odcinku 
życia publicznego, nie było warun- 
ków sprzyjających rozwojowi myśli 
faszystowskiej na żadnej wyższej u- 
elni gdyby taka w Łodzi istniała, 
Robotnicza Łódź umiałaby przeciw 
stawić się endeckiemu kołtuństwu, 
umiałaby złamać oenerowskie pał- 
karstwo, tak bujnie rozkwitające 
we wszystkich innych wyższych 
szkołach w Polste przedwojennej. 
Uniwersytet w Łodzi mógłby się 
stać siedliskiem postępowej myśli 
politycznej, mógłby zostać ośrod- 
kiem wychowującym i kształcącym 


nika i innych wychowali się w sze- 
regach socialistycznych oświałow=, 
cv tei miary, co Stan sław Dubois, | 
Robert Fróhkch ; całe szeregi mlo- | W klubach Sportowych OM. 


dych działaczy robotniczycke 


TUR młodzież robofnicza zdo- 
bywa tężyzuę fizyczną i zdrowie. 


młodzież w zupełnie innym duchu, | 
aniżeli czyniły to inne uczelnie, | 


WOLNA WSZECHNICA POLSKA | 
W. ŁODZI 


A tego nie chciąły, tego obawtaty 
się jak ognia ówczesne czynniki de- | 
cydujące. Pamiętamy, z jakimi trud | 
nościami musiała walczyć Wolna | 
Wszechnica Polska przy organioowa 
niu oddziału w Łodzi. Zrealizowany 


projekt powstania na terenie 
oddziału WWP był w pewnym sensie | 
momentem zwrotnym w historii pol 
skiego wyższego szkolnictwa. Stosu- 
nek do studiów, oblicze ideowe si. | 
dentów łódzkiego oddziau WWP, 
okazało się zupełnie różnym od prze 
ciętnego typu studenta innych uczel- 
ni. Przede wszystkim większość stu- 
dentów łódzkiej WWP — to ludzie 
pracujący zawodowo, studiujący za- 
tem w trudnych warunkach, reali_ 
zujący swoje dokształcenie z dużym | 
wysiłkiem i poświęceniem. Znaczna 
ich część, to działacze społeczni obo 
zu lewicy polskiej. Inicjatywa utwo 
rzenia oddziału WWP w Łodzi spo“ 
tyka się odrazu z pozytywnym sto- 
sunkiem PPS. Władze partyjme przy 
czyniają się w ogromnej mierze do 
zrealizowania tej sprawy. 


STARANIA W CZASIE OKUPACJI 

Wolna Wszechnica Polska w Ło- 
dzi, mimo dużych zasług, nie mogła 
jednak zaspokoić w pełni potrzeb 
miasta. Walka o wyższe uczelnie w 
łodzi, nie przestaje w dalszym cią- 


czas i na tę tak — zdawałoby stę — 


odiegłą i daleką od realizacyi spra 
wę, 
DZIŚ — $ WYŻSZYCH UCZELNI 


Erap E Eat risk, GMA 


cie za punkt honoru. To też od 
pierwszej chwili stosunki między 
władzami uniwersyteckimi. a wła. 
dzami miejsicimę układają się jak 
najlepiej. PPS bierze jak najbar- 
dziej czynny udział we wszystkich 
pracach, związanych z wyższymi u 
czelmiami. Miejscowe czynniki pār- 
|tyjne z Woj. Komitetem PPS na cze 
le czynią ze swej strony wiele, by 
rozwijającym się wyższym uczel. 
niom w Łodzi, dopomóc. 

Bardzo istotnym wkładem, wnóie- 
sionym przez obie robotnicze partie 
w Łodzi, jest ich aktywność na od- 
cinku demokratyzacji naszych wyż- 
szych uczelni. Zorganizowane we 
właścjwy sposób kursy wstępne, po 
moc materialna i poparcie moralne, 
udzielane pragnącej się kształcić 
młodzieży robotniczey į chłopskiej 
przyczniają się w. wysokim stopniu 
do zrealizowania tego postulatu, 

Wprowadzony w bieżącym roku 
akademickim po raz pierwszy sys- 


su być aktualną i stan taki trwa aż 
do wybuchu wojny: To też w okre- 
sie konspiracji Łódź wysuwa za po- | 
średnictwem swoich przedstawiciel, | 
bezwzględny postulat zorganizowa- | 
nia po wojnie Uniwersytetu i Poli-/ 
techniki. Mimo szalejącego terroru 
hitlerowskiego postępuje konsek- 
wentnie odpowiednia praca w tym 
kierunku. Zostaje powołany do ży- 
|cia komitet dla spraw wyższych u- 
czelni w Łodzi. Wśród przedstawi- 
FE społeczeństwa łódzkiego. zajmu 
ących się tą sprawa nie brak — 0- 
czywiście działaczy PPS. Mimo 
zaabsorbowania walką z okupantem 
42 rodzimym wstecznictwem, znaj- 
dują aktywni działacze partyjni 


tem egzaminów wstępnych umożli- 
wit zmacznie powiększenie odsetka 
młodzieży szczerze demokratycznej. 
| Wprowadzenie w skład komisji egza 
minacyjnych, czynniłta społecznego 
dało naszej Partii możność jeszcze 
wnikliwszego i głębszego wejrzenia 
w sprawy szkolnictwa. 
Proletariacka Łódź, walcząca kon- 
kretnie i zdecydowanie o prawo po- 
siadania jednego chociażby wyższe- 
go zakładu naukowego ma ich dzia 
siaj dziewięć, z Uniwersytetem i Po- 
litechniką na czele. Klasa pracuja- 
ca Łodzi może być dumna, że wy= 
siłkj jej w tym kierunku nie poszły 
na marne. à 
Dr. Julian Żukowski 


Nr 31 (816) 


Dzień w Łodzi 


Telefon: red. dyżurnego 144-18 


UYZURY APIEK 
pa LAB ZA An mi 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 


Antoniewicza (5z, Pabianicka 56), Da- 
nięleckiego (Plotrkowska 137), Gorczyc- 


kiego (Przejazd 59), Karlina (Piłsudskie- 
go 54), Zajączkiewicza (Zielony Rynek 37), 
Zagórowakiej (Limanowskiego 37). 


SALATRIKE 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO 
Dziś o god. 19 opera narodowa W, Bo- 
gusławskiego z muzyką J. Stefaniego 
„Cud mhiemany czyil Krakowiacy i Gô- 
rale' w "nowych dekoracjach i kostiu- 


mach W. Daszewskiego. W malowniczym | 


widowisku udżiał biorą: Miedzińska, Bo- 
nacka, Krawczykówna, Rzuchowska, Hry- 
niewicki, Fijewska, Laskowska, Hańcza, 
Bolkowski, Borowski, 
mański, Szęnert, Dejmek i Radek oraz 
orkiestra Filharmonii Łódzkiej pod batu- 
tą Wł. Raczkowskiego. Tańce układu J, 
Hryniewickiej. A 
TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19,15 jedna z najweselszyč 


h|biletów. 


2 fysiące widzów pomieści się 


w przysziym Teatrze Narodowym na PI. Dabrowskiego 


O konieczności wybudowania w 
Łodzi reprezentacyjnej sceny, któ- 
ra odpowiadała by szerokim za- 
mierzeniom inscenizacyjnym, 0 wy 
budowaniu wielkiego gmachu tea- 
tralnego, w którym pormieścisły by 
się tysiące robotników i pracow- 
ników Łodzi, mówi się już bardzo 
dawno. Słyszeliśmy z ust kompe- 
tentnych działaczy kulturalnych, 


iż potrzeby kulturalno-artystyczne 


mas wzrosły do takiego stopnia, 
że teatry, które obecnie działają na 
¡naszym terenie, nie mogą ich za- 
spokoić. Przede wszystkim ze 


Szalawski, Szy-|Względu na ciasnotę. 


Teatry są po za tym niedostęp- 
ne dla szarego człowieka pracy ze 
względu na kolosalnie drogie ceny 
Przy wybudowaniu wiel- 


i najmilszych komedyj Al. Fredry —|kiej sali teatralnej, nawet ceny ul- 


„Damy t Huzary*. Obsadę 
Bronowska, H. Puchniewska, 
ska, M. Seroczyńska, 
Kozierska, U. Latosówna, PF. Żukowski, 
R. Pągowski, J. Pilarski, J. Warmiński, 
J. Kłosiński i L. Ordon. Reżyserią Z. Mo- 
drzewskiej. Dekoracje í kostiumy J. 
Rybkowskiego. 


TEATR 
KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ni, Daszyńskiego 34 
OSTATNIE TRZY DNI sztuki J. B. 
Priestley'a | „„Inspektor przyszedł". Kasa 
srynna od 11 do 13 1 od 15. Tel. 123-02 
TEATR „LUTNIA'* 
Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15, w niedzielę 
I święta o godz. 15.50 1 19.15 „Nitonche*| 
operetka w 4 aktach, Przedsprzedaż biie- 
tów w Związku Plastyków ul. Piotrków- 


tworzą; 
H., Tabor- 


S. Domańska, M.|ŻO 


.|gowe mogłyby być wydatnie obni. 


ne i w ten sposób zbliżylibyśny: 
się do idei upowszechnienia sztuki. 


W ŻOÓŁWIM TEMPIE 
Troska o umasowienie teatru i 
wszelkich imprez o charakterze ar- 


ERA-DEQ©= 


SOBOTA 31 STYCZNIA 
1208 Wisdom, półndn, 12,06 Przegl. 


ska 102, W niedzielę i święta w kasie te- | prasy stot, 12,16 Muzyka, 1220 „Z mikro- 


atru od godz. 11. 
Dla świata pracy 50 proc. zniżki w dnie 
powszednie. 
TEATR LITERACKO - SATYRYCZNY 
nOSA* 
codziennie o godz. 19,30. W niedziela 
twięta o godz, 46,30 1 19,30. Rewia bir- 


| 


1 


| fonem. po kraju". 12.30 Koncert rozryw 
| kowy. 138.15 Przerwa. 14.000 Audycja roz- 
rywkowa w wyk. Zespołu 7, Rarasińiskie- 
go. 14.40 „Dawna i współczesna pieśń 
francuska*, 15.00 Ciocia Juls odczyta 


moru, satyry politycznej, plosenki 1 tań-| Utwory na waltornię w wyk, J, Wasilew= 


ca p. t „WIELKI MHOZ*. Udział biorą: 
H. Groasówna, A, Dymsza, H. Brzezińska, 
J Pichelski, J. Darski, M. Dąbrowski, 
B Halmirska, Z. Łuczak, St. 
a. Szwajcer, duet Sutt. 

Kasa czynna w godz, 10 — 13 1 od 16, 
Tel. 140-09 

TNATR „SERENA“ Traugutta 1 

Dziś o godzinie 10.30 program 
politycznej p. LL: „WGLĄD w RZĄD" 
t udziałem całego zespolu „SYRENY, — 
Kasa czynna od 10—13 1 ód 16, tel. 272-70. 


satyry | diowa 


gktego, przy fartep. A, Tabnksblatt. — 
15.85 Wiadam. lokalne. 15,40 Rozmaitości, 


Plasecka,|16,00 Dziennik. 16.20 Rezerwa, 16.30 Shi 


chowisko dla dzieci. 17.00 „Przy sobocie 
po robocie”, 18.15 Koncert życzeń (cz, D. 
18.46 „$olazna kurtyna“ — powieść re 
H, Boguszewskiej, rozdz, XVII. 
19.00 „Z zngadnień świata pracy”. 19.15 
Lekcja języka rosyjskiego. 19.30 Muzyka 


Uprzejmie prosimy o wcześniejsze zama- Ludowa. 20.00 Dziennik. 20.20 Rezerwa. 


włanie biletów. 


ADRIA — Ul. Marszałka Stalina 1: 
„Rywal Tego Królewskiej Mości*' 16,30 
18,30, 20,80, niedziele 14,30), 


20.50 Pogadanka sportowa, 21.00 Jerzy 
Lefold — Sekstet Es-dur op. 3. 21.36 Mu- 
zyka. 21.45 Audycja Biura Studiów. 22.00 
Muzyka taneczna w wyk. Orkiestry Ta 
necznej P. R. 22.46 Koncert życzeń (c. 
LI). 22.58 Omów. progr. lok, na. jutro, 
29.00 Ostatnie wiadomości. 23.20 Muzyką 
taneczna. 28.55 Wiadom. z ostat. chwili, 
24.00 Transm. z balu Ligi Walki z Rg- 
sizmem w Krakowie. 1.00  Zakończenię 
audycji i Hymn. 


ZACHODNIA 43 


KURIER POPULARNY 


Str. 11 


tystycznym znalazła na gruncię 
łódzkim swój wyraz w założeniu 
Towarzystwa Budowy Teatru Na- 
rodowego. Niestety, zbyt wiele cza 
su upłynęło, zanim Towarzystwo 
to skrystalizowało ostatecznie swo 
je plany. 


Początkowo projektowano prze- 
budowę gmachu „Scali“, który ô- 
ostatnio padł ofiarą pożaru. Pro- 
jekt rozpracowano w detalach, wy 
dano wiele pieniędzy na przygoto- 
wanie planów i w końcu zrezyg- 
nowano z pierwotnego zamiaru. 


Ponieważ zebrane z dopłat do 
biletów teatralnych pieniądze leżą 
bezużytecznie, a cel, dla którego 
zostały one zebrane, nie został 
zrealizowany, władze samorządowe 
Łodzi rozważyły na specjalnych 
naradach całą tę sprawę i wresz- 
cie powzięły odpowiednią decyzję, 


NOWY PLAN 
zaniechano poprzedniego planu, 
wychodząc z założenia, że koszt 
przebudowy  „Scalf* pędzie nie. 
współmiernty do efektu, gdyż sala 


INAUGURACJA 
roku szkolnego 


Inauguracja roku szkolnego w 
Studium Dzięnnikarsko-Publicystycz. 
nego w Łodzi odbędzte się dn. 4 
lujęgo br o godz, 17 w sali Miej- 
skiej Rady Narodowej przy ul. Nó- 
watki (Pomorska) 16, I piętro. Wy- 
kład inauzuracyjny wygłosi prezes 
Zarzadu Oddz. Łódzkiego Związku 
(Zawodowego ‘Dziennikarzy R. P 
poseł red, Artur Karaczewski. 

Normalne czynności Studium zo- 
staną podjętę nazajutrz, dn. 5 lu- 
tego br. o godz. 18 w gmachu Gim- 
naziwn if Liceum przy ul. Naruto 
wicza 58, II p. 

Zapisy kandydatów przyimowane 
będą jeszcze dn. 3 lutego w lokalm 
„Czytelnika przy ul. Piotrkowskiej 
96, II p., polk. 210, godz, 17 — 19- 

Z dniem rozpoczęcia wykładów 
sekretarat Studium przeniesiony Z0- 
stanie na ul. Narutowicza 58, I p, tel 
140-82, gdzię będzie czynny w godz, 
od 17 do 18 codziemńiie z wyjatkiem 
dmi świątecznych i sobót. 


ci 


Telefon 140-09 


OSTATNIE DNI 


I MECZ" 


H. GROSBÓWNA — A. DYMSZA — H, BRZEZIŃSKA, 


DABROWSKI — B., HALMTRSKA, 
H, SZWAJCER — DUET SUTT. 


Telefon 140.09 
A“ 


8. 
t. „JOS SIĘ ZACZYN. 


BALTYR — ul Narutowicza 20: : 
„As Wywiadu — 15, 17, 19, 21, EI poep AWRŁA 48 0 ER T | 
13.00. TR gA“ 

BAJKA — uL Franciszkańska ŝi: ý TEA „os 
uZnakK Zorro" — początek seansów a 
16,36, 18,30, 20,30; miedz. 14.30. ý DZIS o godz. 19,30 

GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: H 
„Zamieć śnieżna“ — 17, 19, 21, niedzie- ý W í E L K 
le 15). ń 35 

MUZA — Ruda Pabianicka! ý 

F „Konwój* (18, 20, niedziele 16, 18). p 

OŚWIATOWE — ul Piotrkowska 243: LSK CY a M 
o owad ANUA RIAKO: H J. PICHELSKI — J. DARET M, 

POLONIA — ul. Piotrkowska 67: ý Z. ŁUCZAK — ST. PIASECKA — 
ashe meena og ecl caa "PAS W 5 Przedsprzedaż w godz. 10—13 i 08 1 

PRZEDWIOŚNIE — „Belita tańczy” mi LA 10 lutego PREMIERA p. 
pocz. seansów 17, 19, 21, w niędzielej = 


t święta 15. 

ROBOTNIK vt Kilińskiego 178: 
„Skarb Tarzana“ — 17, 19, 21, w niedz. 
| święta 15. 

AEL —-ul. Leglonów 24: 
„Znachor' — pocz. seansów 17, 19, 21, 


niedz. 15. 

ROMA — nl Rzgowska 84: 
„Tajemniczy Nieznajomy" pocz, | 
saunsgów 17. 19, 31, w niedz. i świę 
ta 15, 


REKORD — ul. Rzgowska 2: 
„Krażownik Wager'* (16,80, 18.30, 20,30 
niedziele 14,90) 

STYŁOWY — ul. Kilińskiego 123: 

„Na tropie zbrodni — 15.30, 16, 20,30, 
niedz. 15, 15.30, 18, -20.30. 

SWIT — Bahicki Rynek 5: 

„Srebrna Flota (18,30 „18,30, 20.30, nie- 
dziele 14.30), 

TATRY ul Sienkiewicza 40: 
„Szczęśliwa 13-1ka* — 17,00, 19.00, 21.00 
niedziele 15). 

WISŁA — ul. Daszyńskiego 1: 
„Mężczyzna w jej życiu” — 16, 18.30, 
21; niedz, i święta 138.30, 16, 18,30, 21. 

WŁÓKNIARZ — ul Zawsdzka 16: 


„Góspoda świąteczna” — 15, 17, 19, 21, | 


miedz. 13. 15. T 19, 21. 
WOLNOSC ul, Napiórkowskiego 16: 
„is Lipca — 16,80, 18.50, 20.30, mie- 


dziele 14,30). 
ZĄCHĘTA — ul Zgierska 28: 


| 


| 
| 


TEATR KOMEDII MU 


nl. 


Dziś I DNI 


„Kulisy Wielkiej Rewii! — 17, 10, 
TECZĄ Piotrkowska 108: 

„Kulisy Wielkiej Rewii’ 16, 18.30, 

„Na tropie zbrodni” — 16, 18,30. 


KONCERT SZPINALSKRIEGO W ŁODZI 

Jak już donosiliśmy w najbliższą nie- 
dziele 1 lutego o godz, 12-e] w południe 
tyk" wystąpi z jedynym 
recitalem w bieżącym sezonie koncerto- 
wym najwybitniejszy współczesny płani- 
sta polski STANISŁAW SZPINALSKYI. 
Znakomity ten artysta wrócił ostatnio 


z kllkumiesięcznego tuornee po najwięk-| 


szych miastach Ameryki Północnej, gdzie 
odniósł wielki sukces. Krytyka amery- 
kańska wyraża się o naszym Rodaku z 
entuzjazmem, zaliczając g0 do najsław= 
niejszych współczesnych pianistów=wir= 
tuozów. Bogaty program koncertu obeir 
muje dzieła Bacha, Beethovena (Sonata 
Appasionatay Liszta Albeniza t In. Drugą 
czeńć recitalu wypałnią vtwory Chopina 
Zapowiedź tego koncertu wywołała wiel- 
kie zainteresowanie w **erarh męloma- 
nów naszego miasta. Bilety w kasie kina 
„Bałtyk*. 


MARRAKRRWRRWRRRAZ 


LÓDŹ, PLAC WOLNOSCI 


ZNNKANARARARARNARARARRRARIARAARRRZRRRARRRNAY SARNA 


CENTRALA TERSTYLNA 
BIURO SPRZEDAŻY WYROBÓW RONFEROYJNYCH 


POSZUKUJE 


fachowca z hranży konfekcyjnej 


na STANOWISKO KIEROWNICZE. 


Oferty składać osobiście w Dziale Personalnym Biura Sprzedaży 
Wyrobów Konfekcyjnych, Łódź, ul, Piotrkowska Nr 37. 


ZNOSI 


BUDOWA AKUMULATORÓW 


do WSZYSTKICH POJAZDÓW MECHANICZNYCH 
oraz NAPRAWA i ZAMIANA NA NOWE. 


R. ANTCZAK 


ORDO R RO YA s enana Naa TSR TNS 


ZYCZNEJ „LUTNIA“ 


PIOTRKOWSEA 243 


NASTEPNE 


ssIW W OUCHE‘S 


OPERETKA W 4 AKTACH 


DLA ŚWIATA PRACY 50/ ZNIŻKI W DNIE POWSZEDNIE, 


(1450) 


Nr 8. — Telefon 123-21. 


(8052) 
ANNRRKKZNNAKEKANANNNMNEA 


| 


REJESTRACJA 
Kart na mięso 


Wydział Aprowizacji — podaje do 


wiadomości, ze w czasie od „di å 8 
do 14 lutego rb. włącznie, odbywać 
i 4 > żatezyci 
K : ; SĘ 4 W SKIEDACH TZEZNCZYCH 
tego gmachu i tak nie mogłaby | 4 0 REEN Skol. OGG 
pomieścić więcej, jak do 1 tysiąca |qzrejczej, stracja kart. żywnościo 
widzów. Dojrzała myśl budowania |wrych (II « miesiąca lutes 
nowego teatru. = go rb, Ha śweże (rąbank$). 
Teatr Narodowy w Łodzi, zaj, Należy rejestrować _ następniane 
: : m = ikategonie: Kat. 1,  TRD3, IRDA 
aprobatą Min. Kultury i Sztuki, IRDI2 M= (Macierzyńskaj t „GS 
powstać ma na Placu Dąbrowskie- |qiq ciezko pi SGO, r 
go. Już w budżecie tegorocznym | Komunikat powyższy mie dotvezy 
samorządu łódzkiego umieszczono |kart R.CIA. 
na założeniu fundamentów pod Ea 4 
394 P $ Nę MY A 
teatr 20 milionów złotych. Do bu-| Zwłoki noworodka 
dowy władze zamierza ją przystąpić Tę > PZU 
na wiosnę rb. Przy tl. Skorupki koło: Katedry 
znalezione zostały przez natrol ml- 
Z DALEKA PERSPEKTYWA cyjny zwłoki Kilkunastodniowega 
ja z JSzEPE „PY: nl e fa 3! 
Warto tu zaznaczyć, że zrekon. | 00% Jak wskazują Ślady, 
stracyjany vaktar aaraa i dzecko rzucone zostalo w krząki, 
. y. ZOA catkowicie pian |kalające katedrę przed paroma 


budowy tego teatru. Zarząd Miej- 


dniami. Celem odnalezienia wyrodnej 


ski stoi na stanowisku, że teatr |matki, przeprowadzane jest docho= 
musi być budowany z. rozmachem, |dzenie. 
z perspektywą na dziesiątki lat. I 


dlatego jako warunek dla archi. O EAEE 
tektów, pracujących nad planami, 
postawiono, ażeby uwzględnili po- 
stulat władz kultury i sztuki, by 
widownia Teatru Narodowego w 
Łodzi była obliczona na 2,000 wi- 
dzów, 


Plan ten będzie zrealizowany. 
Łódzki teatr będzie w ten sposób 
jedną z największych scen w ca- 
łej Polsce. Rozumie się, że urzą- 
dzenia sceny stały by na najwyż- 


1, ogłasza prze- 
żony na dostawę 1050 kg 
go, ewantualnie używanego, 
do szpitali miejskich. 
ormacje 1 formularze oferto- 
é można w Wydziale Crospo= 
darczym, ul. Legionów 10, 4 piętro, po 
kój nr 14, w godzinach od 5 do 13. 
Oferty pisemne, odpowiadające treści 
formularza ofertowego w zapieczętowa” 
nej 1 zalakowanej kopercie bez znaków 
firmowych z napisem: „Oferta na dosta= 
wę pierza* należy składać do dnia 11 Iù- 
tego 194B ri y 9 rano pod Wy- 
Ł gdzie również 
)dzinie 10 nastapi 


Szym poziomie współczesnego bu. | sami w wy 
downictwa teatralnego. Scena bę. | 75) należy wnel easy 


fi $ ń z . Roosevelta 15, kwit 
dzie wielokondygnacyjna i obro- GAZ że 


towa, Obszerne będą Sale dla prób 
i pracownie, a także garderoby dla 
masowych zespołów artystycznych. 
(G.) 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE 
ZARŁADY PRZEMYSŁU JEDWABNICZO - GALANTERYJNUGO 
w PABIANICACH, ul. MONIUSZKI Nr 14. — Telefon 114 


ZATRUDNIA natychmiast 


1 inżyniera 


ną STANOWISKO RIEROWNIRA 
Wydziału Inwestycji ; Odbudowy, 


Warunki do omówienia. — Oferty wraz z życiorysem należy skła 
(9047) 


dać do Wydziału Personalnego, 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY „BORUTA” pod Zarządem Państwowym 


W ZGIERZU, UL, SNIECHOWSKIEGO 30 


ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie na terenie fabrycznym OTWORU STUDZIENNEGO 
do przypuszczalnej głębokości 450 m. 


Slepe kosztorysy można otrzymać w Biurze Technicznym .„Bo- 
ruty' w godz. od 18 — 14, x 


Oferty w' zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na 
wiercenie otworu studziennego* kierować należy pod adresem; 
Przemysł Chemiczny „Boruta“ Zgierz, Wydz. Zaopatrzenia do dnia 
14 lutego br., w którym to dniu o godz, 10 nastąpi otwarcie ofert 
A SA zainteresowańych osób i przedstawicieli firmy „ Bo- 
ruta“. 1 


Do oferty nałeży dołączyć kwit.na wpłacone do N.B.P, O/Łódź 
k-to 129 lub do Kasy „Boruty* wadium w wys. 1% oferowanej 
sumy, y 


Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert 
przyczyn, oraz wybór oferenta bez względu na cenę, 


bez podanią 


PAP 160 
ZZ ZNA. 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY „BORUTA” pod Zarządem Państwowym 


W ZGIERZU, UL. ŚNIECHOWSKIEGO 30 


ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na wykonanie MURÓW PIWNICZNYCH Z FUNDAMENTAMI 
pod budynek WT 7. 


Ślepe kosztorysy można otrzymać w Biurze Technicznym BOs 
ruty* w godz, od 8 — 12, 


z 


Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
wykonanie murów piwnicznych z fundamentami pod budynek 
WT 7* kierować należy pod adresem: Przemysł Chemiczny „Boe 
ruta', Zgierz, Wydział Zaopatrzenia do dnia 14 lutego br. w któ- 
rym to dniu o godz, 12 nastąpi otwarcie ofert w obecności zainte- 


„Oferta na 


resowanych osób i przedstawicieli firmy „Boruta 


Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do N.B.P, O/£ódź 
k-to 128 lub do Kasy „Boruty“ wadium w wys 1% oferowanej 


sumy, 
Firma zastrzegą sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez podania 
przyczyn, oraz wybór oferenta bez względu na cenę. 
PAP 160a 


e ee i i c, 


MOAOWAMTOAWAWOMOAAAA 


Medakcja — Lódź, Piu 


uns a RSCG JBG —] ka i i mai: "z 


Str. 12 


POPULARNY Nr 31 (816) 


= 773 :- 
KERIER 


UWULUUULEW POTOKAMI 


Sprzedaż delal.czna po cenach fobrycznych 


1. ŻYRANDOLE Z KLOSZAMI od zł 1.800,— 


2. ŻELAZKA ELEKTRYCZNE a zł 1.000,— 
8. KUCHENKI ELEKTRYCZNE 4 zł 700.— 
4, LAMPKI NOCNE para a zł 1.500 — 


w firmie 
wł, Tadeusz 
SOLARSRI 


TA= SO 


ŁÓDŹ, m. SIENKIEWICZA Nr 25. — Telefon 224.22. 


CENTRALA KRAJOWYCH SUROWCÓW WŁÓRIENNICZYCH 
w Łodzi, ui. Kilińskiego 26 


ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie: 

1) INSTALACJI OŚWIETLENIOWEJ, 

2) INSTALACJI WODOCIAGOWO - KANALIZACYJNEJ 

na terenie magazynów przy ul. Południowej 49. 

Slepe kosztorysy otrzymać można w dziale budowlanym co- 
dziennie na terenie budowy przy ul. Południowej 49, gdzie rów- 
nież można przejrzeć rysunki. 

» Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
oświetlenie" względnie „Oferta na kanalizacje“ nadsyłać należy 
do dnia 10 lutego 1948 r. godz. 10 rano pod adresem Centrali Dział 
Budowlany, ul, Południowa 49, gdzie w tymże terminie o godzinie 
10.15 nastąpi otwarcie ofert w obecności zainteresowanych przed- 
jawa NASA i elektrotechnicznych. 

entrala zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofe ani 
przyczyn, wybór oferenta bez wdgiędu ta one są dow 
nia przetargu bez podania powodów j 9051 


„Oferta na 


Łódzkie Towarzystwo Elektryczne S$. A. 


POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM 
(Elektrownia Łódzka) 
ŁÓDŹ, UL. DASZYŃSKIEGO 58 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na budowę BUDYNKU MUROWANEGO FABRYCZNEGO dia 
urządzeń zmiękczających wodę na terenie Elektrowni Łódzkiej. 

Szczegółowe informacje oraz podkładki kosztorysowe można 
otrzymać w dziale budowianym Elektrowni Łódzkiej, ul. Daszyń- 
skiego 58, pok. Nr. 7. 


Oferty w zaląkowanych kopertach z napisem „Oferta na bu- 
dowę budynku dla urządzeń zmiękczających wodę“ należy składać 
m s 9.11. 1948 r., godz. 12, o której to godzinie nastąpi otwarcie 
ofer 


Elektrownia Łódzka zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
bez względu na oferowaną sumę, ewentualnie ' unieważnienia 
przetargu. 


ZAWIADOMIENIE O PRZETARGU 


DYRERCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH W ŁODZI, 
WYDZIAŁ DROGOWY 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na wykonanie robót ZIEMNYCH i BETONOWYCH na tinii 
Tomaszów Maz, — Radom; 


8) roboty ziemne i umocowanie torowiska i budowę przejaz= 
dów na odciniku od km 62,900 do km 65,700 


b) jak w a) na odcinku od km 65,700 do km 76,279 
©) jak w a) na odcinku od km 76,279 do km 83,664 
d) budowę wiaduktów drogowych w km km 31,100 i 32,300 


e) budowę wiaduktów drogowych w km km 37.624; 


i przepust rurowy. w km 57,481 ' 


46,649 


f odbudowę mostów w km km 62,945; 64,282; 65,700; 67,638 
i budowę wiaduktu drogowego km 69,466; 
279 i 


g) budowę wiaduktu drogowego w km 76, odbudowę 


przepustu sklepionego w km 77,483, 


Otwarcie ofert odbędzie sie w Wydziale Drogowym Dyrekcji 
dnia 14 lutego 1948 r. o godz. 10 rano. 

Wadium w wysckości 17% od sumy ofertowej należy wpłacić 
przed przetargiem w Kasie Dyrekcyjnej. 5 

Kwit o wpłaceniu wadium należy załączyć do oferty. 

Slepe kosztorysy, warunki składania ofert i wszelkie informa- 
cje można otrzymać w Wydziale Drogowym Dyrekcji, pokój Nr. 
350. Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub unieważ- 
nienia przetargu bez podania powodu PAP 169 


a, CENY O©GŁOSZENW 


do WMD , , u 
od 71 ao 120 mm 
od 121 do 200 mm 
od An do 300 mm 
powyżej 300 mm 
W tekście 
do fu mm , . . 
og A do 120 mm 
oa 12) do ZU mm 
og AN do ŻW mm 
powyżej 300 mm 
Nekrologi 
ao 4L nim 
ag Il do i2 mm 
00 123 do 20 mm 
od UN do 300 mm 
powyżej sut mm è 


Jgłoszenia ńfrohne 6 z? za 


szpalty 
szpalty 
szpalty 
szpalty 
szpalty 


KEBER 


szpaity 
szpalty 
szpalty 
szpalty 
szpalty 


szpalti 
szpalty 
szpalty 
szpalty 
mm szpalty 


„ poszukiwanie pracy 16 zł ze wyraz. 


BUHJBE B8BBE 


: 
' 
. 
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g 


LUDU 


LULU ELLEELLE 


w E S e S a 
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TEATR sSYRENA« Traugutta 1 
DZIŚ 85 PRZEDSTAWIENIE PROGRAMU SATYRY POLITYCZNEJ p. t. 


„WGLĄD w RZĄD‘ 
Udzisł biorą: 
Jadwiga ANDRZEJEWSKA, Maria BIELICKA, Stefcia GÓRSKA, Stefania 
GRODZIENSKA, Irena MALKIEWICZ, Kazimierz DEJUNOWICZ, Edward 
DZIEWOŃSKI, Wacław JANKOWSKI, Kazimierz PAWŁOWSKI, Kazimierz 
RUDZKI, Leopold SADURSKI, Igor SMIATAÓWSKI t Stefan WITAS, 
Kier, art. - t,: JERZY JURANDOT. 
Przy fortępianach: I. ALEKSANDROW | A. MARKIEWICZ: 


OGŁOSZENIE ` 

Zarząd Miejski w Łodzi zakupi 1 wóz 
na balonach. 

Zgłoszenia należy kierować do biura 
Wydziału Gospodarczego, ul. Legionów 
Nr 10, 3 piętro, pokój nr 14. 

Łódź, dnia 30 stycznia 1948 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza prze- 
targ nieograniczony na wykónanie I dò- 
stawę 5.870 sztuk tabliczek numerowa- 
nych do konnych i ręcznych środków lo- 
komocji kołowej. 

Bliższe informacje 1 formularze oferto- 
we otrzymać można w Wydziale Gospo- 
darczym ul. Legionów 10, 3 piętro, pokój 
nr 14, w godzinach od 8 do 13. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści 
Aż ma BEA Da CODE Bal e e SOAR Sw wan ana naa aaR RAR RAR RAR Aaaa A AAAA WAR 
i „Oferta na wyko- 
dostawę tabliczek numerowa- 
nych“ należy składać do dnia 11 lutego 


ý Pocz. przedst. o godz. 19,30. Kasa otwarta od godz. 10—13 i od 16. Tet. 272-70 


KUTRA WR WROWRO WRO qnin naaa 


SPÓŁDZIELNIA PRACY TAPICERSKTEJ 


„WY GOD A” 


LÓDŹ, ul. — Dr PRÓCHNIKA Nr 18 
Na składzie wielki wybór: 


TAPCZANÓW — KOZETEK — FOTELI oraz RANAPY-ŁÓŻKA. 

Wykonujemy wszelkie prace wchodzące w zakres TAPTCERSTWA. 

SPECJALNY DZIAŁ DEKORACYJNY. ai 
905 


wskazanym adresem, gdzie 
tym samym dniu o godzinie 10 nastąpi 
otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepi- 


Miejskiej, w Łodzi ul. 
a kwit dołączyć do oferty. 


targ nie dał wyniku, 
Łódź, dnia 30 stycznia 1948 roku, 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


ZARZĄDZENIE 
Starosty Grodzkiego Śródmiejsko - Łódz- 
kiego z dnia 31 grudnia 1947 roku 


WYKONUJE: 


URZĄDZENIA CENTRALNEGO OGRZEWANIA, 
KANALIZACJI i WODOCIAGÓW oras WSZELKIE 
ROBOTY Z ZAKRESU SLUSARSTWA 


ZAKŁAD TECHNICZNY 
W. Perliński I S-ka 


ŁODŹ, ni. PROCHNTRA Nr 16. 
Telefon 171-52. 


żek samochodowych. 
. Wjazd na wskazane mlejscę postoju 
odbywać się będzie z ul. Daszyń- 
skiego (za budynkiem Straży Pożar- 
nej) wyjazd zaś na ul. Sienkiewicza. 
przechodzenie pieszych przez wska- 
zane miejsce postoju jest wzbronio- 


= 


3. 


DYREKCJA PRZEMYSU DZIEWIARSRIFGO 


f poszukuje 
na stanowisko INSPEKTORÓW TECHN. KONTR. 
1. Wykwalifikowanego PRACOWNIKA DZIEWIARSKTEGO, 
2. Wykwalifikowanego PRACOWNIKA POŃCZOSZNICZEGO 


z dokładną znajomością produkcji oraz obermanych z pracą biurową. 
Zięłoszenia: Al. Kościuszki 22, Inspektorat Techn. Kontr. (Pr. 48) 


dnia 14 lutego 
poz. 151) grzywną do 10.000— zł lub aresz- 
„tem do 6-ciu tygodni, albo obu tymi ka- 
rami łącznie. 
Niezależnie od kary winn! będą odpo- 
wiedzialni za wyrządzone straty i szkody, 
Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 


z dniem ogłoszenia. 
á Starosta Grodzki 
Sródmiejsko - Łódzki 
(©) mer. Czesław Walasik 


OGŁOSZENIA DROBNE! 


ETTET NĄ 
MIESTAO REKLAMY UWAGA! 


WIELKI WYBÓR MEBLI 
POKOJOWE i KUCHENNE 
SOLIDNIE WYKONANE 

oraz ROBOTY TAPICERSKIE 20'+ ZNIŻKI 


SPOÓLDZIELNIA STOLARSKA 


„NASZA PRZYSZŁOŚĆ" 


m odp. udz. 
LODŹ, wi. JARACZA Nr 2. — Telefon 201-18. 


UWAGA! 


sta chorób skórnych, pec wene- 
tycznych przyjmuje ul. Kilińskiego 132 w 
godz. 12—2 | 4—8. TeL 2185-55. 332— 


DORTÓR REICHER — specjalista: we- 
neryczne, Skórne, płelowe zaburzenia, 
Południowa 26, druga — słódma wieczo- 
rem. 1813— 


GABINET DENTYSTYCZNY Maksymt- 
lana Pregera ze Lwowa. Specjalność: 
nowoczesna protetyka zębów Gdańska 
26-a (róg Zawadzkiej), tel. 169-00. 


DR MIKOŁAJ BORNSTEIN 
wbiece, ul. Traugutta 9, [II 


Lokale 


TTT TTS 


(9054 ) 
OWU LLL 


OGŁOSZENIE PRZETARGU 


UNIWERSYTET ŁÓDZKI rozpisuje PRZETARG na: 


umeblowanego przy Piotrkowskiej 
Głównej. Oferty pod brze zapłacę". 
Prasa Piotrkowska 55, —]160 


Sporządzenie komory chłodniczej, która mą służyć do prze- 
chowywania zwłok ludzkich, 


Dostarczenie i zmontowanie elektrycznego urządzenia chło- 


Kupno a sprzedaż dzącego do wymienionej komory. 
SAMOCHÓD Reklamówka Polski „Fłat' 
508 do przewożenia lekkich towarów do 
100—800 kg na chodzie sprzedam. Piotr- 
kowska 115 (Warsztat samochodowy). 


Zagubione dokumen ty 


ZAGUBIONO legitymacją ZZK, Film 
Polski, Karpiński Kazmierz, Ks. Brzózki 
45. (155) 


ZAGUBIONO książeczkę Ubezpieczalni 
Społecznej, Bocianowa Zofla. 156 


Dostarczenie i wmontowanie wagi elektrycznej do ważenia 
zwłok. ` 


Dostarczenie chłodzarki elektrycznej z temperaturą minas 
7 stopni. 


4, 


Ze szczegółowymi warunkami można zapoznać się w Zakła- 
dzie Medycyny Sądowej Narutowicza 60. godz. 9—12, Oferty w za- 
lakowanych kopertach z napisem „Przetarg na urządzenia elek- 
tryczne dla prosektorium“ naieży złożyć najpóźniej do 10 lutego 
b r. w gmachu Uniwersytetu, Narutowicza 65, pokój 3, gdzie na- 
stąpi otwarcie ofert w dniu 11 łutego godz. 12. 


SKRADZIONO kartę rejestracyjną RKU 
— Zamość na nazwisko Jurczak Józef, 
Andrzejów Kolejowa 4. —157 


Do oferty należy dołączyć kwit z wpłaconego do Kasy I Urzę= 
du Skarbowego w Łodzi, Kościuszki 83 wadium w wysokości 1% 
od sumy kosztorysowej. 


ZAGUBIONO książeczkę Ubezpieczalmi 
Społecznej na nazwisko Wesołowski Leo- 
poid, Sprawiedliwa 12. —158 


SKRADZIONO legitymację tramwajową 


(żółtą) Kamerski Józef, Złota 12. —139 Uniwersytet Łódzki zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, 
unieważnienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia ja- 


kiegokolwiek odszkodowania. 
(PAP 171) 


ZAGUBIONO karty żywnościowe ża mie- 
ąc styczeń, luty, legitymacje: Zw. Zaw. 
tramwajową. Majewska Stefania Teoti- 
lów, Ludowa 15, —iG1 


a. 


SKRADZIONO kartę rejestracyjną RKU 

Łódź, dowód osobisty na nazwisko Poda- 

wacz Ludwik Wagłczew gm. Wróblew. 
—162 


Redgktor naczelny: 
ARTUR BARACZEWSKI — przyjmuje od godziny 12-tej do 15-tej 
SEKR. RED. — od godziny 10-tej do L1-tej. 


ZAGUBIONO legitymację służbową M.O, 
Nr 23665 Stanisław Marszałek Sieradz. 


—183 WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA”. 


ZAGUBIONO weksel in blanco na dzie- 
sięć metrów żyta, Podpisali, Stanisława 
Kubiak | Przeldzła Marianna, Stanisława 
Zwierzak Sudajew, gm. Brzezno. —164 


NASZE TELEFONY: 


Centrals telstoniczna Redakcji | adiministracjj 1856-91, 257.84 


ZGUBIONO potwierdzenie wymeldowa- 


Szczecinie Ławnik Marian Złoczew. —165||  qedastor Naczelny 1864 | Dyr. Deiegatury ..Wiedza 65-9% 
ke zai oi czy ind CE mstępca Red. Naca 1132-54 Wydział Czasopism 207 -94 
Ta SREE konia Wolak anto sekretarz Redakcji 144-183 Dziad Ugłoszeń 336-37. 422 3 
A «r. Administracyjny 136... 1 Ekspedycje 261 -92 

Rozdzielnia STB 


ZAGUBIONO kartę rejstracyjną | dowód 
osobisty Polak Józef, Józefka gm. Za- 
dzim. 


=- —_ M MLM [M Fc rc QL A A 0 mn T E 
truowska uë Administracja — Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artykuły zamówione | rękopisów nie zwrsca się Warunki prenumeraty: mie 
sięczńie : dostawą do domu — =) 80, prenumerata zbiorowa (od 20 egz — m 60. Prenumerata g odbiorem w administracji — s T5 


Drukarmia Ni & Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“, Łódź, ai. Zwirki £ 


D—023182 


